
Edward Gierek
w województwie katowickim
♦  Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 

Kombinatu i Budowy Huty „Katowice”
^  Order Sztandaru Pracy I  klasy 

dla „czerwonej” Czeladzi
KATO W ICE. 21 bm. w woj. katowickim przebywał I  sekre­

tarz KC PZPR — Edward Gierek. W  towarzystwie gospodarzy 
wielkoprzemysłowego regionu z członkiem Biura Politycznego 
KC, I  sekretarzem KW  PZPR w  Katowicach —-  Zdzisławem 
Grudniem, zapoznał się on z aktualnymi problemami pracy za 
łogi 1 budowniczych Huty „Katowice” oraz wziął udział w  
obradach konferencji sprawozdawczo-wyborczej fabrycznej or­
ganizacji partyjnej Kombinatu i Budowy Huty.

W  TO KU  obrad zabrał głos I 
sekretarz K C  PZPR — Edward 
Gierek.

W  im ieniu B iura  Politycznego 
K C  PZPR przywódca p a r t ii i 
narodu przekazał serdeczne po-

W y p o w i e d ź  
[ sekretarza KC PZPR 
w telewizji radzieckiej
M O S K W A  P A P . 21 b m . z  o k a z j i  

z b l iż a ją c e j  s ię  60 r o c z n ic y  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j ,  w  c e n t r a ln y m  p ro  
g r a m ie  t e le w iz j i  r a d z ie c k ie j  n a d a n a  
z o s ta ła  w y p o w ie d ź  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  E d w a rd a  G ie rk a .

I  s e k r e ta r z  K C  s tw ie r d z i ł ,  źe p r z y  
ja ź ń  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  le ­
g ła  u  p o d s ta w  c a łe g o  s o c ja l is ty c z ­
n e g o  r o z w o ju  n a sze g o  k r a ju .  S to ­
s u n k i  m ię d z y  P o ls k ą  ą Z S R R  s ta le  
s ię  z a c ie ś n ia ją  n a  g r u n c ie  zasa d  p ro  
le ta r ia c k ie g o  in te r n a c jo n a l iz m u ,  c a ł 
k o w ł t e j  je d n o ś c i in te r e s ó w ,  w s p ó l­
n o t y  c e ló w  i  id e i.  E . G ie r e k  p o d ­
k r e ś l i ł  p o m y ś ln y  i  w s z e c h s tro n n y  
r o z w ó j  w s p ó łp ra c y  p o ls k o - r a d z ie ­
c k ie j .

E d w a r d  G ie r e k  p r z y p o m n ia ł,  że 
w  je d n y m  ze s w y c h  p ie rw s z y c h  d e ­
k r e tó w  m ło d a  w ła d z a  r a d z ie c k a  a -  
n u lo w a ła  r o z b io r y  P o ls k i,  co  m ia ło  
za s a d n ic z e  z n a c z e n ie  d la  o d z y s k a ­
n ia  p rz e z  n a sz  k r a j  n ie p o d le g ło ś c i.  
K r a j  n a sz  je s t  d u m n y ,  że w  R e w o ­
l u c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  w z ię ło  u d z ia ł 
b l is k o  s to  ty s ię c y  P o la k ó w , w ś ró d  
n ic h  z a ró w n o  w y b i t n i  r e w o lu c jo n i ­
ś c i.  j a k  i  p ro ś c i ż o łn ie rz e .

E o ls k i p r z y w ó d c a  p r z y p o m n ia ł  n a  
s tę p n ie  p ię k n e  k a r t y  p o ls k o - r a d z ie ­
c k ie g o  b r a te r s tw a  b r o n i  z czasó w  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j  o ra z  r o lę  A r m i i  
R a d z ie c k ie j w  ro z g ro m ie n iu  n ie m ie ­
c k ie g o  fa s z y z m u  i  w y z w o le n iu  E u ro  
p y .  W y s o k o  o c e n ia ją c  r a d z ie c k ą  p o ­
k o jo w ą  p o l i t y k ę  s fo rm u ło w a n ą  p rz e z  
K P Z R , p o d k r e ś l i ł  w ie l k i  w k ła d  L e ­
o n id a  B re ż n ie w a  w  j e j  r e a liz a c ję .

M ó w ią c  o o g r o m n y c h  i  w s z e c h ­
s t r o n n y c h  o s ią g n ię c ia c h  K r a ju  R a d  
E d w a r d  G ie r e k  ż y c z y ł je g o  n a r o d o ­
w i  d a ls z y c h  o s ią g n ię ć  n a  d ro d z e  
b u d o w y  k o m u n iz m u .

Ż  K O L E I  w  r a m a c h  c y k lu  te le ­
w iz j i  r a d z ie c k ie j  z a ty tu ło w a n e g o  
„ P o z d r o w ie n ia  o d  p r z y ja c ió ł ”  n a d a ­
n y  z o s ta ł s p e c ja ln y  p r o g r a m  p t .  
„ K w i a t y  p o ls k ie ”  p r z y g o to w a n y  
p rz e z  T e le w iz ję  P o ls k ą  d la  K r a ju  
R a d  z o k a z j i  6 0 - le c ia  R e w o lu c j i.

Dni Przyjaźni Młodzieży 
z PRL i ZSRR
D O N IE C K . M a n ife s ta c ją  i n t e m a -  

e jo n a ł is t y c z n y c h  u c z u ć  i  p o s ta w  
m ło d y c h  o b y w a te l i  P o ls k i  L u d o w e j  
i  Z S R R  są t r w a ją c e  o d  b l is k o  ty g o d  
n ia  n a  t e r e n ie  K r a ju  R a d  I I  D n i 
P r z y ja ź n i  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  i  R a ­
d z ie c k ie j ,  o rg a n iz o w a n e  w  p rz e d e  
d n iu  60 r o c z n ic y  R e w o lu c j i  P a ź­
d z ie r n ik o w e j  p rz e z  F S Z M P  o ra z  
le n in o w s k i  K o m s o m o ł.

"1 b m . p o n a d  800 p o ls k ic h  u c z e ­
s tn ik ó w  „ D n i  P r z y ja ź n i ”  g o ś c i ło  w  
r o b o tn ic z y c h  d z ie ln ic a c h  D o n ie c k a  
o ra z  w  o ś ro d k a c h  p rz e m y s ło w y c h  
D o n b a s u  n a  U k r a in ie .

N a s tę p n ie  c a ła  d e le g a c ja  p o ls k a  
p r z y b y ła  d o  p o ło ż o n e g o  k o ło  m ia ­
s ta  S n ie ż n o je , o d le g łe g o  o  o k . 100 
k m  o d  D o n ie c k a ,  ze s p o łu  p o m n ik o ­
w e g o  „ S a u r - M o g i ła ” , g d z ie  o d b y ł  s ię  
w ie c  p r z y ja ź n i  m ło d z ie ż y  o b u  k r a ­
jó w  p o d  h a s łe m  „ O  a n ty im p e r ia l i -  
s ty c z n ą  s o l id a rn o ś ć , ó  p o k ó j  i  p o ­
s tę p ” .

Borussia Dortmund 
ubezpieczyła kibiców

B O N N  P A P . P o  ra z  p ie rw s z y  w  
h is t o r i i  p i ł k i  n o ż n e j w  R F N  k lu b  
u b e z p ie c z y ł. . .  s w y c h  k ib ic ó w .  N a  
te n  k r o k  z d e c y d o w a ł s ię  z a rz ą d  B o -  
ru s s i D o r tm u n d .  U b e z p ie c z e n ie  od  
n a s tę p s tw  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d ­
k ó w  o b e jm ie  w id z ó w  n a  W e s tfa łe n  
s ta d io n  od  5 l is to p a d a  p o d cza s  m e ­
c z u  l ic o w e g o .

zdrowienia i  wyrazy uznania 
dla o fia rne j pracy członków 
p a r t ii oraz całej załogi hu tn i­
czej i  budowlanej kom binatu.

Tempo, w  k tó rym  wyrasta 
ten najw iększy w  naszej h is to r ii 
obiekt przem ysłowy — stw ie r­
dz ił mówca — budzi optym izm

potwierdza w iarę  w  twórcze 
s iły  narodu polskiego.

W  G O D Z IN A C H  p o p o łu d n io w y c h ,  
E d w a r d  G ie r e k  w  to w a r z y s tw ie  
g o s p o d a rz y  w o j .  k a to w ic k ie g o ,  p r z y ­
b y ł  d o  C z e la d z i — m ia s ta  s ły n n e g o  
z  b o g a ty c h  r o b o tn ic z y c h  i  r e w o lu ­
c y jn y c h  t r a d y c j i ,  w  k tó r y m  50 la t  
te m u ,  w  w y n ik u  z w y c ię s tw a  k o ­
m u n is tó w  w  w y b o ra c h  p o w s z e c h ­
n y c h  d o  s a m o rz ą d u , p o w o ła n o  k o ­
m u n is ty c z n ą  R ad ę  M ie js k ą .

N a  u r o c z y s te j m a n if e s ta c j i  z g r o ­
m a d z iły  "s ię  ty s ią c e  m ie s z k a ń c ó w  
C z e la d z i:  w e te r a n i  w a lk  o  s p ra ­
w ie d liw o ś ć  s p o łe c z n ą , z a ło g i k o p a l­
n i  „C z e r w o n a  G w a r d ia "  i  in n y c h  
z a k ła d ó w  m ia s ta ,  r e p re z e n ta n c i są ­
s ie d n ic h  m ia s t  z a g łę b io w s k ic h ,  m ło ­
d z ie ż .

I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  d o k o n a ł  o d ­
s ło n ię c ia  p o m n ik a ,  u p a m ię tn ia ją c e ­
g o  t r u d n ą  w a lk ę  c z e la d z k ic h  k o m u ­
n is tó w  o  le p sze  j u t r o  k la s y  r o b o t ­
n ic z e j i  O jc z y z n y .

P O  M A N IF E S T A C J I  s p o łe c z e ń s tw a  
C z e la d z i, o d b y ła  s ię  — z u d z ia łe m  
I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R , E d w a rd a  
G ie r k a  —  u ro c z y s ta , n a d z w y c z a jn a  
ses ja  M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o w e j.

P o d cza s  o b ra d  m ó w io n o  o  p ię k ­
n y c h  t r a d y c ja c h  z a g łę b io w s k ie g o  
g ro d u  i  o  o s ią g n ię c ia c h  sp o łe c z e ń ­
s tw a  C z e la d z i, k t ó r e  r z e te ln ą  p ra c ą  
i  s p o łe c z n y m  z a a n g a ż o w a n ie m  
p rz e k s z ta łc a  m ia s to  w  n o w o c z e s n y  
o ś ro d e k  p r z e m y s łu  i  k u l t u r y .

W  uznaniu tych zasług Rada 
Państwa przyznała m iastu Cze­
ladź O rder Sztandaru Pracy I 
klasy. A k tu  dekoracji sztanda­
ru  miejskiego tym  odznacze­
niem  dokonał Edward G ierek.

Premier Jugosławii 
przybywa do Polski

W ARSZAW A. Na zaproszenie 
prezesa Rady M in is trów  Piotra 
Jaroszewicza 23 bm. przybywa 
z o fic ja lną  przyjacie lską w izytą  
do Polski przewodniczący Zwiąż 
kow ej Rady W ykonawczej So­
cja listycznej Federacyjnej Re­
p u b lik i Jugosław ii Vesełin Dżu- 
ranović.

SOBOTA, 22 
N IED ZIELA , 23 
PA ŹD ZIE R N IK A

1977 ROKU  

WYD. AB

uner
s z c z e c m s K i

Nr 240 (10 224) Rok założenia 1945 Cena 1 z i

Kompendium wiedzy marynistycznej

W PIĘCIU WYDAWNICTWACH
krajów socjalistycznych
powstaje Encyklopedia Morza

GDAŃSK PAP. W pięciu wydawnictwach krajów socjalisty­
cznych —  im. Bakałowa w  Bułgarii, „Hinstorf” i „Transpress” 
w NRD, „Sudostrojenie” w Związku Radzieckim i gdańskiej 
oficynie morskiej powstaje Encyklopedia Morza.

BĘ D ZIE to  potężne rozmia­
ram i dzieło, zawierające pełną 
in form ację o wszystkich współ-

I sekretarz KW PZPR 
przyjął dowódcę POW
I  SEKRETARZ Komitetu Wo­

jewódzkiego PZPR w Szczeci­
nie Janusz Brych, przyjął wczo­
ra j dowódcę Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego, gen. dyw. Woj­
ciecha Barańskiego.

W  trakcie rozmowy, w której 
uczestniczyli: dowódca 12 Dywi 
zji Zmechanizowanej im. Armii 
Ludowej płk Florian Bogacki 
oraz szef Wojewódzkiego Szta. 
bu Wojskowego płk Tadeusz Ja 
błoński, omówiono dalsze dzia­
łania związane z pracą Woj. 
Sztabu Wojskowego.

cześnie znanych dziedzinach 
życia i eksploatacji morza. En­
cyklopedia, k tóra opublikowana 
zostanie w  1980 r. równocześ­
nie w 4 wersjach językowych 
— bułgarskiej, n iem ieckie j, pol­
sk ie j i rosy jsk ie j — będzie bo­
gato ilustrow ana, wzbogacona 
różnego typu tablicam i, w ykre ­
sami, mapami, zestawieniami 
statystycznym i.

Hasła w  grupach tematycz­
nych opracowują specjalnie po­
wołane międzynarodowe zespo­
ły , w  k tórych skład wchodzą 
n a jw yb itn ie js i specjaliści w 
danej dziedzinie. Koordynację 
zbioru i  opracowywania in fo r­
m acji dla każdego z działów 
przeję ły poszczególne oficyny, 
zgodnie z w łasnym i specjaliza­
cjam i edytorskim i. W ydaw ni­
ctwo radzieckie kom ple tu je ha­
sła związane z budownictwem  
okrętowym , w  B u łga rii pow­
stają in form acje z działu ocea-

Nouxt dzielnica mieszkaniowa Leningradu. CAF  — TASS

riogra fii i oceanologii, w  NRD 
gromadzone są m ate ria ły doty­
czące transportu, naw igacji 
m orskiej i k u ltu ry  m aryn i­
stycznej. W ydaw nictwo M orskie 
w Gdańsku przygotowuje hasła 
związane Z zagadnieniami gos­
podarki m orskie j, in s ty tu c ji i 
przedsiębiorstw branżowych, 
prob lem atyk i prawa morskiego.

Powstająca we współpracy 
k ra jów  socjalistycznych ency­
klopedia będzie jednym  z n a j­
pełniejszych współcześnie kom­
pendiów wiedzy o morzu.

W izyta
H. Jabłońskiego

w Nigerii
LAGOS PAP. 21 bm. w  d ru ­

gim  dn iu  w izy ty  o fic ja lne j w  
N igerii, przewodniczący Rady 
Państwa PRL, H enryk Jabłoń­
ski p row adził, rozmowy z sze­
fem  rządu nigeryjskiego, gen. 
Olusegunem Obasanjo. Rozmo­
w y  dotyczyły zarówno proble­
mów m iędzynarodowych ja k  i  
współpracy dwustronnej. Prze­
biegały one w  serdecznej at­
mosferze.

Rada Bezpieczeństwa 
przedłużyła mandat 

sił O NZ
na Bliskim Wschodzie
NOW Y JO RK PAP. 21 bm. 

Rada Bezpieczeństwa na wnio­
sek sekretarza generalnego 
ONZ, K u rta  Waldheima, prze­
dłużyła o rok —  do 24 paź­
dziern ika 1978 r. m andat Do­
raźnych S ił Zbro jnych ONZ na 
B lisk im  Wschodzie. Decyzja zo­
stała przy ję ta  jednomyślnie. W 
głosowaniu nie uczestniczyli de­
legaci Ch in i  L ib ii.

DZIŚ
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Posiedzenie Rady Ministrów
J A K  IN F O R M U J E  rz e c z n ik  p ra s o ­

w y  r z ą d u  —  21 b m . o d b y ło  s ię  p o ­
s ie d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w ,  w  k t ó ­
r y m  u c z e s tn ic z y ł!  w o je w o d o w ie  1 
p re z y d e n c i m ia s t.  D o k o n a n o  o c e n y  
w y k o n a n ia  z a d a ń  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a r c z y c h  za  t r z y  k w a r t a ły  b r M u -  
s ta lo n o  k ie r u n k i  d z ia ła ń ,  ja k ie  w  
ś w ie t le  u c h w a ły  I X  P le n u m  K C  
P Z P R  m u szą  b y ć  p o d ję te  p rz e z  c e n  
t r a ln ą  i  te re n o w ą  a d m in is t r a c ję  g o ­
s p o d a rc z ą  d la  z a p e w n ie n ia  p r a w i ­
d ło w e j  r e a l iz a c j i  p la n ó w  w  o s ta t ­
n im  k w a r ta le  te g o  r o k u ,  a ty m  sa ­
m y m  d la  s tw o r z e n ia  w a r u n k ó w  d o ­
b r e j  p r a c y  g o s p o d a rk i w  r o k u  1978.

W  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j s p r a ­
w ą  n a jw a ż n ie js z ą  je s t  u z y s k a n ie  
z n a c z n ie  w y ż s z y c h  e fe k tó w  w  p rz e ­
b u d o w ie  Je j s t r u k t u r y  —  n a  k o ­
rz y ś ć  z w ię k s z e n ia  u d z ia łu  to w a r ó w  
w y tw a r z a n y c h  n a  p o t r z e b y  r y n k u  
i  e k s p o r tu .  Z o b o w ią z a n o  m in is t r ó w  
i  w o je w o d ó w  d o  p r z e jr z e n ia  po d  
ty m  k ą te m  o p e r a ty w n y c h  p la n ó w  
p r o d u k c j i  n a  I V  k w a r ta ł .  Z e  s t r o ­
n y  w s z y s tk ic h  p r o d u c e n tó w  k o n ie ­
c z n e  je s t  r ó w n ie ż  w z m o c n ie n ie  d y ­
s c y p l in y  a s o r ty m e n to w e g o  w y k o n y ­
w a n ia  p la n o w y c h  z a d a ń  o ra z  d o b re

Wczoraj w kraju
▲ Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  o f ic ja ln a  

w iz y ta  w  P o lsce  c z ło n k a  B iu r a  P o ­
l i ty c z n e g o  M P L A ,  c z ło n k a  R a d y  R e ­
w o lu c y jn e j ,  m in is t r a  o b r o n y  L u d o ­
w e j  R e p u b l ik i  A n g o l i  —  c o m a n d a n ­
te  H e n r iq u e  T e le s  C a r r e ira .

N a  lo tn is k u  O k ę c ie  m in is t r a  o b r o ­
n y  L u d o w e j  R e p u b l ik i  A n g o l i  ż e g ­
n a ł  m in is te r  o b r o n y  n a r o d o w e j P R L  
g e n . a r m i i  W o jc ie c h  J a r u z e ls k i.

A  W  P R Z E D E D N IU  o tw a r c ia  40 
z ja z d u  d e le g a tó w  „ S p o łe m ”  p rz e d ­
s ta w ic ie le  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r ­
t y jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h  s p o tk a l i  s ię  
w  S a li  M a te jk o w s k ie j  S e jm u  z 
g r u p ą  d z ia ła c z y  i  p r a c o w n ik ó w  
s p ó łd z ie lc z o ś c i s p o ż y w c ó w . P o dcza s  
s p o tk a n ia  40 s p o ś ró d  n a jb a r d z ie j  z a ­
s łu ż o n y c h ,  d łu g o le tn ic h  d z ia ła c z y  i 
p r a c o w n ik ó w  „ S p o łe m ”  u d e k o r o w a ­
n o  o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i.

N o w e  w ł a d z e  
Z O  S D P

O S T A T N IO  o d b y ło  s ię  w  S zcze c i­
n ie  w a ln e  z e b ra n ie  s p ra w o z d a w c z o -  
w y b o rc z e  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  S to w a ­
rz y s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h . 
O b ra d y ,  w  k tó r y c h  w z ią ł  ta k ż e  u -  
d z ia ł  s e k re ta rz  K W  P Z P R  R y s z a rd  
R a fa j io w ic z ,  k o n c e n t r o w a ły  s ię  na  
n a j is to tn ie js z y c h  p ro b le m a c h  szcze­
c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  d z ie n n ik a r s k ie ­
g o , ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  
z w ię k s z e n ia  s k u te c z n o ś c i o d d z ia ły ­
w a n ia  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rz e k a z u  
o ra z  s p r a w  s o c ja ln o -b y to w y c h .  W y ­
b r a n o  r ó w n ie ż  n o w e  w ła d z e  Z O  
o ra z  d e le g a tó w  n a  k r a jo w y  W a ln y  
Z ja z d  S D P . P rz e w o d n ic z ą c y m  Z a ­
rz ą d u  O d d d z ia łu  z o s ta ł re d . Z b ig ­
n ie w  P u c h a ls k i  ( P o ls k ie  R a d io ) ,  w i ­
c e p r z e w o d n ic z ą c y m i — re d . re d . 
A n d r z e j  B a b iń s k i  ( „G ło s  S z c z e c iń ­
s k i ” ) i  M a r e k  S z y m c z y k  ( „ K u r i e r  
S z c z e c iń s k i” ) , s e k re ta rz e m  re d . 
J a n  S y lw e s t rz a k  (O T V )  i  s k a r b n i­
k ie m  re d . A n n a  W ię c k o w s k a -M a -  

* c h a y  ( „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i” ).

w y w ią z y w a n ie  s ię  z z a w a r t y c h  u -  
m ó w  k o o p e r a c y jn y c h .  W  c a ły m  
p rz e m y ś le  z a c h o d z i p o tr z e b a  w y d a t ­
n e g o  n a s i le n ia  p rz e d s ię w z ię ć , k t ó ­
r y c h  c e le m  je s t  o szczę dn e  i  e fe k ­
ty w n e  z u ż y c ie  s u ro w c ó w  i  m a te r ia ­
łó w ,  p rz e d e  w s z y s tk im  p o c h o d z ą ­
c y c h  z im p o r tu .

N a  p o s ie d z e n iu  o c e n io n o  za c h o d z ą  
ce te n d e n c je  w  h o d o w l i,  a  ta k ż e  
s ta n  p ra c  p o lo w y c h  w  r o ln ic tw ie .

R a d a  M in is t r ó w  o m a w ia ją c  p r o ­
b le m y  d o ty c z ą c e  r ó w n o w a g i p ie -  
n ię ż n o - r y n k o w e j  p o d k r e ś li ła ,  iż  s y ­
t u a c ja  n a  t y m  o d c in k u  k s z ta łt u je  
s ię  p o d  w p ły w e m  z n a c z n e g o  w z r o ­
s tu  p rz y c h o d ó w  p ie n ię ż n y c h  lu d n o ­
ś c i. S p ra w ą  w a ż n ą  je s t  w y d a tn e  po  
w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  a r t y k u łó w  
p rz e z n a c z a n y c h  n a  z a o p a trz e n ie  lu d  
n o śn i. W  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  u z y ­
s k a n o  w  t e j  m ie rz e  l ic z ą c y  s ię  p o ­
s tę p . R zą d  z o b o w ią z a ł w s z y s tk ie  r e ­
s o r ty  g o s p o d a rc z e  d o  p e łn e j  r e a l i ­
z a c j i  te g o ro c z n y c h  z a d a ń  a s o r ty m e n  
to w y c h  i  o d r o b ie n ia  z a le g ło ś c i w  
d o s ta w a c h .

*  » *
T E G O  sa m e g o  d n ia  o d b y ła  s ię  po d  

p r z e w o d n ic tw e m  p re ze sa  R a d y  M i ­
n is t r ó w  k o le jn a  n a r a d a  p o ś w ię c o n a  
o m ó w ie n iu  s ta n u  p ra c  n a d  p r o je k ­
te m  N a ro d o w e g o  P la n u  S p o łe c z n o -  
G o s p o d a rc z e g o  n a  1978 r .  i  b u d ż e tu  
w  ś w ie t le  u c h w a ły  I X  P le n u m  K C  
P Z P R . P rz e d  10 d n ia m i s p r a w y  te  
b y ł y  p rz e d m io te m  d y s k u s j i  z  k ie ­
r o w n ik a m i  r e s o r tó w  g o s p o d a rc z y c h . 
O b e c n ie , p r z y  u d z ia le  w o je w o d ó w  i 
p r e z y d e n tó w  m ia s t ,  z w ró c o n o  u w a ­
gę p rz e d e  w s z y s tk im  n a  te  p r o b le ­
m y  i  z a d a n ia  p rz y s z ło ro c z n e g o  p la ­
n u ,  k tó r y c h  r e a liz a c ja  z a le ż y  w  d u ­
ż y m  s to p n iu  o d  d z ia ła ln o ś c i o g n iw  
w ła d z y  te re n o w e j .

Prosto
spod prasy
A K T U A L N O Ś C I Z  M Y S Z K Ą

■4) O S T A T N I ,  p a ź d z ie rn ik o w y  
n u m e r  m ie s ię c z n ik a  „ T E A T R ”  
p r z y n o s i m . in .  w ra ż e n ia  z... 
s o p o c k ie g o  F e s t iw a lu  I n t e r w i z j i  
( s ie rp ie ń ) .  J e s t to  p o e m a t p r o ­
zą k u  c z c i re ż y s e ra  J e rz e g o  
G r u z y  p ió ra  K T T .

A L T E R N A T Y W A

+  W  D O D A T K U  „ P o l i t y k i ”  
— „ E k s p o r t  —  im p o r t ”  c z y ta ­
m y  n a  te m a t  e w e n tu a ln e j  r e ­
n o w a c j i  s to łe c z n e g o  h o te lu  
„ B r is t o l ” : „ F i r m a  a n g ie ls k a  
p o d e jm o w a ła  s ię  o d r e s ta u r o ­
w a ć  h o te l w  c ią g u  1,5 r o k u  za 
p o n a d  m i l io n  d o la r ó w ,  f i r m a  
k r a jo w a  c h c ia ła  4,5 l a t  p lu s  
s o rz ę t za  p o n a d  m i l io n  d o la ­
r ó w ,  n ie  m ó w ią c  o  k o s z ta c h  
r e m o n tu ” .

W Y Z N A N IE  G W IA Z D Y

A  — B a rd z o  s ię  c ie szę , źe 
d la  p io s e n k a rz y  w p ro w a d z o n o  
e m e r y tu r y  —  p o w ie d z ia ła  J o ­
la n ta  K u b ic k a .  — W  w ie k u  45 
la t  m o ż e m y  k o ń c z y ć  k a r ie r ę ,  
a le  k to  t a k  ła tw o  o p u ś c i e s t ra ­
d ę , n a  k t ó r e j  m im o  w s z y s tk o  
je s t  t a k  p r z y je m n ie . . .  N ie  w ie ­
m y  c z y  s łu c h a c z e  p . J o la n ty  
sa te g o  sa m e g o  z d a n ia  — za­
s ta n a w ia  s ię  d z ie n n ik  t o r u ń s k i  
„ N o w in y ” .

K O G O  B Ę D Ą  T U  Ł U P IĆ ?

♦  Z N A N Y  n a m  d o b rz e  „ K u ­
r ie r  S z c z e c iń s k i”  d o n ió s ł o s ta t ­
n io  o  p la n a c h  s z c z e c iń s k ie j ga  
s t r o n o m i i .  R e s ta u ra c ja  „ B o s ­
m a ń s k a ”  p rz e m ia n o w a n a  m a  
zo s ta ć  n a  „ K a r c z m ę  p i c a -  
c k  ą " .  (ge t |

O g ó l n o p o l s k i  
P rze g ląd  F ilm ó w  

Społeczno-Politycznych
Ł Ó D Ź . W  Ł o d z i  z a k o ń c z y ł s ię  v l  

O g ó ln o p o ls k i P rz e g lą d  F i lm ó w  S p o ­
łe c z n o - P o lit y c z n y c h .  N a  im p r e z ie  
t e j  s p o tk a li  s ię  tw ó r c y  i  d z ia ła c z e  
s p o łe c z n o - p o l it y c z n i z c a łe g o  k r a ­
j u ,  a ta k ż e  g o śc ie  z a g r a n ic z n i,  w  
c ią g u  t r z e c h  a n i  z a p re z e n to w a n o  32 
f i l m y  z re a liz o w a n e  p rz e z  7 w y tw ó r ­
n i  p o ls k ic h .  P o k a z a n o  ta k ż e  f i lm y  
z a g ra n ic z n e , o d b y w a ły  s ię  d y s k u ­
s je .

T r z y  ró w n o rz ę d n e  n a g r o d y  g łó w ­
n e  o t r z y m a l i :  T a m a ra  S o ło n ie w ic z  
za f i l m  p t .  „ Z ie m ia ”  p r o d u k c j i  
W F O ; A n d r z e j  S z c z y g ie ł —  za f i l m  
p t „  „ F e l ik s  D z ie r ż y ń s k i" ,  p r o d .  
W F O  o ra z  R o m a n  W io n c z e k  —- za 
f i l m  p t .  „ D ia lo g  m ię d z y  W is ła  i  Re­
n e m ”  p r o d u k c j i  W F D . N a g ro d ę  sp e ­
c ja ln ą  o t r z y m a ł  L e s z e k  S k r z y d ło  
za f i l m  p t .  „ D e k a lo g ”  p r o d u k c j i  
W F O .

W y ró ż n ie n ie  za  f i l m  o  te m a ty c e  
m ło d z ie ż o w e j o t r z y m a ł  A n to n i  B o ­
g u s ła w s k i za p ra c ę  p t .  „ J e d n a  z 
w ie lu ”  p r o d u k c j i  W F O . P o n a d to  
E d m u n d  Z b ig n ie w  S z a n ia w s k i o t r z y  
m a i  n a g ro d ę  „ G ło s u  R o b o tn ic z e g o ”  
„ Ż e la z n ą  Ł ó d k ę ”  za w a lo r y  p u b l i ­
c y s ty c z n e  f i lm u  „D ą b r o w s z c z a c y ”  
p r o d u k c j i  „ C z o łó w k i ”  a W it o ld  Ż a -  
d r o w s k i  — n a g ro d ę  łó d z k ie g o  o d ­
d z ia łu  T P P R  za f i l m  p t .  „ S ta lo w y  
f i l a r ”  p r o d u k c j i  „ I n t e r p r e s s ” .

J u r y  p r z y z n a ło  ta k ż e  n a g ro d ę  
W y tw ó r n i  F i lm ó w  O ś w ia to w y c h  w  
Ł o d z i za n a j le p s z y  z e s ta w  f i lm ó w  
p r e z e n to w a n y c h  n a  p rz e g lą d z ie . N a ­
g ro d ę  p u b lic z n o ś c i o t r z y m a ł f i l m  
„D ą b r o w s z c z a c y ”  w  r e ż y s e r i i  E d ­
m u n d a  Z b ig n ie w a  S z a n ia w s k ie g o .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ;

m /s  „ Iw o n ic z - Z d r ó j ”  z M a n ­
c h e s te r ,  •

m /s  „ M o d l in ”  z  C a r d i f f ,  
m is  „ R o ln i k ”  z  R F N  d o  Ś w i­

n o u jś c ia ,
s/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 

R F N ,
s/s „ C ie s z y n ”  ze S z w e c ji ,  
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z  D a n i i,
m /s  „ T a r n ó w ”  z H o la n d ii ,  
m /s  „ S u w a łk i ”  ze  s to c z n i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ C h o c h l ik ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ B u s k o - Z d r ó j ”  d o  N o r ­

w e g ii.
m /s  „ D ę b l in "  d o  H a m b u rg a  i  

D u b l in a ,
m /s  „ G ó r n y  Ś lą s k ”  d o  H a m ­

b u r g a  ze Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  „ S ta r a c h o w ic e "  d o  S zw e ­

c j i ,
s/s „G n ie z n o ”  d o  S z w e c ji ,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  do  D a n i i,  
s/s „ K a t o w ic e ”  d o  R F N .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  23. 10.:

m /s  „ L iw ie c ”  z  D u b l in a ,  
m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ”  z  A n t ­

w e r p i i ,
m /s  „ W o d n ic a ”  z  R o t te r d a ­

m u .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  23. 10.:

m /s  „ S k r z a t ”  d o  O s lo  i  K o ­
p e n h a g i,

m /s  „ K o p a ln ia  P ia s e c z n o ”  d o  
G r e c j i ,

m /s  „ K o p a ln ia  M a r c e l”  d o  
N ig e r i i ,

m /s  „ R o ln i k ”  d o  B re m e n  ze
Ś w in o u jś c ia ,

s/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  
D a n i i,

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n i i.

Załoga AN-24
i błyskawiczna akcja MO 
udaremniły porwanie 

samolotu PLL LOT
J A K  j u t  in fo r m o w a l iś m y  18 b m . p r y w a t n y m  n a p r a w ia n ie m  te le w iz o -  

u d a re m n io n a  zo s ta ła  p ró b a  u p r o -  r ó w .
w a d z e n ia  d o  W ie d n ia  s a m o lo tu  r e j -  K ie r o w n ic tw o  p o r tu  k ra jo w e g o  i  
s o w e g o  A N -2 4  P o ls k ic h  L i n i i  L o t -  d y r e k c ja  P P L  L O T  o to c z y ły  p ą sa - 
n ic z n y c h  L O T  le c ą c e g o  z  K a to w ic  ż e r ó w  s e rd e c z n ą  o p ie k ą . Ń a  szczęś- 
d o  W a rs z ą w y . S a m o lo t  te n  o d b y w a -  c ie  n i k t  z  n ic h  n ie  d o z n a ł ż a d n e j 
ją c y  r e js  LO -736 w y s ta r t o w a ł  z  K a -  s z k o d y , a o  g ro ż ą c y m  im  w c z e ś n ie j 
to w ic  d o  W a rs z a w y  o  g o d z . 17.15 n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  p a s a ż e ro w ie  d o -  
z  k o m p le te m  p a s a ż e ró w , w ś ró d  k t ó -  w ie d z ie l i  s ię  j u ż  po  w y lą d o w a n iu ,  
r y c h  12 o s ó b  b y ło  c u d z o z ie m c a m i, w  m o m e n c ie  z a k o ń c z e n ia  b ly s k a -  
m . in .  o b y w a te le  f r a n c u s c y ,  b r y t y j -  w ic z n e j  a k c j i  fu n k c jo n a r iu s z y  M O . 
s c y  i  J a p o ń c z y k . L ą d o w a n ie  w  W a r -  W a r to  te ż  p o d k r e ś lić ,  że p a s a ż e ro -  
s z a w ie  m ia ło  n a s tą p ić  a  g o d z . 18.05. w ie  n ie  o d c z u l i  m o m e n tu  z e tk n ię c ia  

W  m o m e n c ie , k ie d y  s a m o lo t  z n a j-  s a m o lo tu  z  z ie m ią  i  n ie  z d a w a li  
d o w a l  s ię  w  r e jo n ie  J ę d rz e lo w a , j e -  ?o b ie  s p r a w y ,  że s a m o lo t je s t  na  
d e n  z p a s a ż e ró w  p rz y s z e d ł d o  p o -  lo tn is k u .  T a k  z n a k o m ic ie  b y ło  
m ie s z c z e n ia  s te w a rd e s y  B a r b a r y  w y k o n a n o  lą d o w a n ie .
W o d y ń s k ie j i  p o le c i ł  j e j  p rz e k a z a ć  19 b m - o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  k ie -  
k a p i ta n o w i ż ą d a n ie  z m ia n y  k ie r u n -  r o w n ic tw a  P L L  L O T  z z a ło g a , 
k u  lo tu  i  lą d o w a n ia  w  W ie d n iu  Z a -  Pod cza s  k tó re g o  z ło ż o n o  j e j  p o d z ię -  
ło g a  s a m o lo tu :  I  p i l o t  k p t .  K a z i-  k o w a n ie  za w y k a z a n ą  p o s ta w ę  w  
m ie r z  N a le p a , I I  p i lo t  R y s z a rd  L e -  t r u d n Vm  m o m e n c ie .
w a n d o w s k i,  m e c h a n ik  p o k ła d o w y  
R y s z a rd  H ry b o w ic z  n a ty c h m ia s t  za ­
w ia d o m il i  w ie ż ę  k o n t r o ln ą  lo tn is k a  
O k ę c ie  o p r ó b ie  u p ro w a d z e n ia  sa ­
m o lo tu .  P o ry w a c z  g r o z i ł  b e z p ie c z e ń ­
s tw u  p a s a ż e ró w  i  s a m o lo tu .

N ie z w y k łe  o p a n o w a n ie  z a ło g i,  a 
s z c z e g ó ln ie  k p t .  .N a le p y ,  p r z y  za ­
c h o w a n iu  m a k s y m a ln e j t r o s k i  o 
b e z p ie c z e ń s tw o  p a s a ż e ró w , s p r a w i­
ło ,  że s a m o lo t  m ó g ł w y lą d o w a ć  na  
O k ę c iu . T u .  p r z y  w s p ó łd z ia ła n iu  
z z a ło g ą , b ły s k a w ic z n a  a k c ja  o rg a ­
n ó w  m i l i c j i  u d a r e m n iła  p ró b ę  p o r ­
w a n ia ,  p o z w o li ła  o b e z w ła d n ić  i  u ją ć  
p o ry w a c z a . J e s t n im  2 8 - łe tn i m e ­
c h a n ik ,  z a jm u ją c y  s ię  d o ty c h c z a s

( „ Ż Y C I E  W A R S Z A W Y ” »

NA ZDJĘCIU: od lewej ■ 
R. Hrybow icz.

-  kpt. K. Nalepa, B. Wodzyńska i 

C A F  — Rozmyslowicz — telefoto

2 0  l a t
estradowej działalności
Jerzego Połomskiego

WARSZAWA PAP. Niewielu 
naszych piosenkarzy, którzy roz­
poczęli działalność w lotach po­
wojennych, możne dorównać Je­
rzemu Połomskiemu pod względem 
długotrwałości koriery i powadze­
nia. Artysta ten od chwili debiu­
tu przed dwudziestu laty, cieczy 
się niesłabnącą popularnością.

Przypomnijmy, że Jerzy Połom­
ski jest absolwentem Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej w War. 
szawie, gdzie uczył się sztuki e- 
s trąd owej pod kierunkiem Ludwi­
ka Sempolińskiego. Na dorobek 
20-lecia pracy tego piosenkarza 
składa się ponad 1000 wykony­
wanych utwo«rów, 10 płyt długo­
grających oraz tysiące koncertów 
dla publiczności krajowej i zagra­
nicznej.

Swoje dawne i najnowsze prze­
boje Jerzy Połomski przedstawia 
w serii recitali, które daje w War­
szawie i w innych miastach kraju.

Sport *  Sport * Sport

i laureat „Złotego Exlibrlsu“
PIERW SZY „Z ło ty  E x lib r is ”  

w  h is to rii szczecińskiego środo­
w iska literackiego — honorowe 
wyróżnienie W ojewódzkiej i 
M ie jsk ie j B ib lio te k i Publicznej 
— przypadł w udziale JERZE­
M U  P A C H LO W S KIE M U  za 
książkę „Wołanie horyzontów”. 
Jest to sukces tym  cenniejszy, 
że świadczy o autentycznej po- 
czytności, gdyż ustalony został 
na podstawie ka rt wypożyczeń 
ze wszystkich b ib lio tek w  woje­
wództwie. Głosowało więc nie 
ju ry , lecz czytelnicy.

C IE S Z Ą C  s ię  o g r o m n ie  z w y ­
r ó ż n ie n ia , k tó r e  d a ło  m i  w ie lk ą  sa­
ty s fa k c ję  <— m ó w i J e r z y  P a c h lo w -  
s k i  — c h c ę  p rz y p o m n ie ć , że o b e c ­
n ie  w  c z y te ln ic z y  k r w io b ie g  w c h o ­
d zą  n o w e  -s z c z e c iń s k ie  k s ią ż k i,  k t ó ­
r e  z p e w n o ś c ią  z a s łu g u ją  na  p o d o b ­
n e  w y ró ż n ie n ia .  W s p o m n ę  t u  m . in .  
c h o c ia ż b y  n a z w is k a : Z b ig n ie w a
B rz o z o w s k ie g o , Z d z is ła w a  k r u p y ,  
B r i t t y  W u t tk e .

—  „ W O Ł A N IE  h o r y z o n tó w "  n ie  
je s t  k s ią ż k ą  ła tw a  w  o d b io rz e . A k ­
c ja  ro z g ry w a  s ię  n a  k i l k u  p ła s z c z y ­
z n a c h , p o ru s z a  is to tn e  p r o b le m y  
m o ra ln e .. .

— Z ło ż o n o ś ć  f a b u ły  m ia ła  m i p o ­
s łu ż y ć  d o  p rz e d s ta w ie n ia  p e w ­
n y c h  w a ż n y c h  d la  m n ie  z a g a d n ie ń  
e t y c z n y c h ,  k tó r e  p o m o g ły b y  c z ło ­
w ie k o w i s a m o a k re ś lić  s ię . N ie  c h c ę  
tw o r z y ć  l i t e r a t u r y  s a m e j d la  s ie ­
b ie .  ch cę  b y  b y ła  to  l i t e r a t u r a  s y g ­
n a łó w  „ je d n e j  p la n e ty  d o  d r u g ie j  
p la n e ty ” , c z y l i  c z ło w ie k a  do  c z ło ­
w ie k a .

— N IE  p isze  p a n  d u ż o , a  ka żd a
k o le jn a  k s ią ż k a  je s t  s u k c e s e m ...

— N IE  u m ie m  p isa ć  w  p ie w s z y m  
w a r ia n c ie .  N a w e t z w y k łe g o  l is tu  n ie  
p o t r a f ię  n a p is a ć  o d  ra z u  na  c z y ­
s to . J e s t w e  m n ie  ja k a ś  p ró b a  w n i ­
k l iw e g o  „n a s łu c h u ”  n a  s ło w o . S ie ­
d zę  o b e c n ie  n a d  k s ią ż k ą  d la  d z ie c i, 
s k ła d a ją c ą  s ię  z m a le ń k ic h  r o z d z ia ­
l i k ó w .  K ie d y  je  p rz e p is u ję  k o le jn y  
ra z  — w te d y  w id a ć  k a ż d e  p ę k n ię ­
c ie ,  ka żd e  zbę d n e  s ło w o , k tó r e  tr z e  
ba  s k re ś l ić . . .

N a jw ię k s z y m  m o im  p r z e c iw n ik ie m  
je s t  o b e c n ie  b ra k  cza su . P o w o d e m  
te g o  są l ic z n e  sp o łe c z n e  z a ję c ia ,  
z w ią z a n e  z p re z e s u rą  O d d z ia łu  
Z w ią z k u  L i te r a tó w  P o ls k ic h .  N ie m a l 
z  ro z p a c z ą  p a tr z ę  c o  d z ie ń  n a  s w o ­
je  p ó łk i ,  na  k tó r y c h  le żą  n ie  p rz e ­
c z y ta n e  k s ią ż k i  i . . .  n ie  d o p is a n e  
k s ią ż k i .  W y ró ż n io n a  w  s z c z e c iń s k im  
k o n k u r s ie  l i t e r a c k im  p o w ie ś ć  „ T w o ­
im  z n a c z o n y  c ie n ie m ”  z o s ta ła  p rz e ­
ze m n ie  w s trz y m a n a  p rz e d  d r u ­
k ie m . C h c ę  ją  d o p ra c o w a ć , n ie  

z w a ż a ją c  n a  n a le g a n ia  w y d a w n ic -

tw a ,  g d z ie  s łyszę , że „ n a s tę p n ą  
p a n  d o p r a c u je . ”  A  n a  w y k o r z y s ta ­
n ie  c z e k a  m ó j  b o g a ty  m a te r ia ł  z g ro  
m a d z o n y  p o d cza s  d w ó c h  p o b y tó w  w  
A z j i

— C Z Y M  je s t  d la  P a n a  p ra c a  n a d
k s ią ż k ą ?

— N IE M O Ż L IW E  je s t  je d n o z n a c z ­
n e  o k re ś le n ie  t e j  s p r a w y .  J e s t to  
i  p o s z u k iw a n ie  r o z w ią z a ń , i  w y ja ś ­
n ie ń  d la  sa m e g o  s ie b ie , i  p ró b a  p o ­
g łę b ie n ia  s w o je j  p r a w d y  o  c z ło -

c z ło w ie k le m . i  p o tr z e b a  p o g łę b ie n ia  
s a m o ś w ia d o m o ś c i, k t ó r e j  d n a  n a w e t 
u  k r e s u  ż y c ia  n ie  m o ż e m y  s ię g n ą ć .

J e s t to  ta k ż e  w e w n ę t r z n y  p ro te s t 
p r z e c iw k o  r o z m ie n ia n iu  s ię  n a  d r o ­
b n e , r o z m y w a n iu  w  c o d z ie n n y c h , 
a b s o r b u ją c y c h  s p ra w a c h . C h c ę  ta k ­
że u w r a ż l iw ić  c z y te ln ik a  na  
S c h w e itz e ro w -s k ie  p o s z a n o w a n ie  ż y ­
c ia ,  je g o  g o d n o ść .

2 y w ię  ta k  g łę b o k i  s z a c u n e k  d la  
k s ią ż k i ,  g d y ż  z d a ję  s o b ie  s p ra w ę , 
że to  on a  je s t  „ w ie d z ą  w  n ie w ie ­
d z y ” . że p o d p o w ia d a  sens ż y c ia ,  że 
to  o n a  na  p r z e s trz e n i d z ie jó w  u r a ­
to w a ła  n a sz  ro d o w ó d , n a ro d o w ą  to ż ­
sam o ść .

P r o b le m y  t e j  z ie m i p o  k t ó r e j  c h o ­
dzę, m o żn o ść  p o ru s z e n ia  ic h , d o ­
tk n ię c ia  p o p rz e z  p is a rs tw o , są d la  
m n ie  rze czą  n a jw a ż n ie js z ą .

R o z m . J o la n ta  F R Y D R Y K IE W IC Z

E U R O P E J S K A  u n ia  p i łk a r s k a  
(U E F A )  z a p o w ie d z ia ła ,  że lo s o w a ­
n ie  m is t r z o s tw  F .u ro p y  d r u ż y n  n a ­
r o d o w y c h  o d b ę d z ie  s ię  18 l is to p a d a  
b r .  D o  m is t r z o s tw  z g ło s i ły  s ię  32 
fe d e ra c je  p i łk a r s k ie .

N ie  z o s ta ła  je szcze  p o d ję ta  d e c y z ­
ja ,  g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  t u r n ie j  f i ­
n a ło w y  m is t r z o s tw  E u ro p y ,  po  ra z  
p ie rw s z y  p r z e w id z ia n y  d la  8 d r u ­
ż y n . D o  o r g a n iz a c j i  f i n a łó w  z g ło ­
s i ło  s ię  sześć k r a jó w :  W ło c h y ,  A n ­
g l ia ,  G r e c ja ,  H o la n d ia .  S z w a jc a r ia  
i  R F N . E u ro p e js k ie  w ła d z e  p i ł k a r ­
s k ie  n ie  p o d ję ły  w  te j  s p r a w ie  je s z  
cze d e c y z j i ,  a le  n a jw ię k s z e  szan se  
p r z y z n a je  s ię  W ło c h o m , a ta k ż e  
A n g l ik o m .  S p ra w a  o r g a n iz a c j i  f i ­
n a łó w  m is t r z o s tw  je s t  o  t y le  is t o t ­
n a . że g o s p o d a rz  t u r n ie ju  f in a ło ­
w e g o  k w a l i f i k u je  s ię  d o  o s ta te c z ­
n e j  r o z g r y w k i  a u to m a ty c z n ie .  O  po  
zo s ta łe  s ie d e m  m ie js c  w  f in a ła c h  
d r u ż y n y  w a lc z y ć  b ę d ą  w  s ie d m iu  
g ru p a c h ,  z k tó r y c h  a w a n s u ją  t y lk o  
z w y c ię z c y .

E l im in a c je  m is t r z o s tw  E u ro p y  ro z  
p o c z n ą  s ię  w  p r z y s z ły m  r o k u .

O M IS T R Z O S T W O  P O L S K I 
W  P IŁ C E  R Ę C Z N E J  K O B IE T

N A J C IE K A W S Z Y M  w y d a rz e n ie m  
d r u g ie g o  d n ia  l ig o w e g o  t u r n ie ju  o 
m is t rz o s tw o  P o ls k i p i ł k i  rę c z n e j 
k o b ie t ,  r o z g ry w a n e g o  w  K a to w i ­
c a c h  i  G l iw ic a c h ,  b y ły  s p o tk a n ia  
R u c h u  C h o rz ó w  z A Z S  W ro c ła w  
o ra z  P o g o n i S z c z e c in  z A Z S  K a to ­
w ic e .  W ie lo k r o tn e  m is t r z y n ie  P o l­
s k i ,  p i ł k a r k i  R u c h u  C h o rz ó w  p o k o ­
n a ły  w r o c ła w s k i  A Z S  28:13. W  G l i ­
w ic a c h  ś w ie tn ie  s p is u ją c y  s ię  d o  
t e j  p o r y  A Z S  K a to w ic e  — b e n ia m i-  
n e k  e k s t ra k la s y ,  p o tw ie r d z i ł  s w o ją  
d o b rą  fo r m ę ,  z w y c ię ż a ją c  p o  d r a ­
m a ty c z n y m  m e c z u  P o g o ń  S z c z e c in  
ró ż n ic ą  1 b r a m k i.

W  ta b e t i  n 3 d a l p ro w a d z i R u c h  
C h o rz ó w  — 12 p k t .  p rz e d  A ^*5  K a ­
to w ic e  — 9 o ra z  S k r ą  W a rs z a w a  i  
A K S  C h o rz ó w  — p o  8 p k t .

• - V - &
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Demokracja w RFN zagrożona 
„spiralą terroryzmu i represji“

BONN PAP. W  całej Republice Federalnej trwa wielka ak- przemysłowca H a n s a  M a r t in a  Schie- 
cja policyjna. Jej celem jest ujęcie terrorystów, którzy uczest- S S al^ o fu t^ oTO w ieS S a?“ ^  
niczyli w  porwaniu przewodniczącego Związku Przemysłowców cy z czwartku na piątek do r f n  
Zachodnioniemieckich, Hansa M artina Schleyera. * przekazane rodzinie.

P r e z y d e n t  R F N  W a lte r  S c h e e l

N IEZLIC ZO N E, uzbrojone po lo tn iskach twonzą się zatory pa- “ S a s s i e  
zęby patro le po licy jne  ko n tro - sażerów czekających na kon - wtorek przyszłego tygodnia. Jest to 
lu ją  drogi w ylo tow e z m iast, tro lę  osobistą i  sprawdzenie i£ 3 i*L  D.os,rzeb ,ofiaz,  , . , , , . . , . t e r r o r u  w  R F N . P o p r z e d n io  n a  k o s z t
l o t n i s k a ,  p r z y s t a n i e  Ż e g lu g i  b a g a ż u .  p a ń s tw a  p o c h o w a n o  p r o k u r a to r a
ś r ó d lą d o w e j  i  p o r t y .  P o lic ja  g e n e ra ln e g o  S ie g f r ie d a  B u b a c k a  i
w r a *  7  ż o ł n i e r z a m i  z m i l i t a r w n -  °  R O Z M IA R A C H  a k c j i  ś w ia d c z y  b a n k ie ra  J u e rg e n a  P o n to .  z a m o rd o -w r a z  z  z o m i e r z a m i  z m u n a r y z o -  f a k t  }ż  dQ g o d 2 łn  p o łu d n io w y c h  w a n y c h  w  k w ie tn iu  i  l ip c u  p rz e z
w a n e j  p o l i c j i  g r a n i c z n e j  —  w  p ią te k  w  je d n e j  t y l k o  B r e m ie  i  g r u p ę  B a a d e r— M e in h o f f .
. . B u n d  e s  a r  e n z s  c h  u t z u ”  z a t r z y -  D o ln e j  S a k s o n ii  p o l ic ja  o rz e p r o w a -
m uje samochody, leg itym u je  dzAla kontrole 65 tvs- ludzł ł 75 tys- S tu in te lek tua lis tów  w łoskich 
pasażerów, przetrząsa bagażni- olbrzymia nagonka ma na celu P°dpisato apel w  sprawie ra - 

ujecie 18 osób ściganych listami towania dem okracji w  RFN za- 
gończymi. Operacja ..pościg”  rozpo- g^ożonej przez „spirale terro- 

r , ™ .  I represji”, tekst apelu 
stał zabity. Wcześniej nie wszczęto opub likow a ły dzienn ik i „U n ita ”  
poszukiwań lękając sie. że mogłoby ; p anęn Cnra»»r. nonnuT ló h iw n U l. » ó . l « f u  1 ctCTOC D C I f l  .

k i,  o tw iera  lu k i statków . Na

P R E M IE R  I N D I I  W  Z S R R

•  21, b m . n a  K r e m lu  o d b y ły  
s ie  ro z m o w y  m ie d z y  L e o n id e m  
B r e ż n ie w e m  i  A le k s ie je m  K o ­
s y g in e m , a p r e m ie re m  I n d i i  
M o r a r j im  D e s a i. R o z m o w y  
p rz e b ie g a ły  w  p r z y ja c ie ls k ie j  
i  r z e c z o w e j a tm o s fe rz e . S t r o n y  
o m ó w i ły  s ze re g  a k t u a ln y c h  za ­
g a d n ie ń  p o l i t y k i  m ię d z y n a r o ­
d o w e j  ze  s z c z e g ó ln y m  u w z g le d  
n le n ie m  p r o b le m a ty k i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a , r o z b ro je n ia  i-  o d p rę ­
ż e n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o .  W y ­
ra ż o n o  r ó w n ie ż  z a d o w o le n ie  z 
p o w o d u  p o m y ś ln e g o  r o z w o ju  
s to s u n k ó w  m ie d z y  o b u  k r a ja ­
m i,  o k r e ś la ją c  je  ja k o  w a ż n y  
c z y n n ik  s ta b i l i z a c j i  p o l i t y c z n e j  
w  A z j i .

T IT O  P O W R Ó C IŁ  
D O  B E L G R A D U

9  W  p ią te k  p o  p o łu d n iu  p o ­
w r ó c i ł  do  B e lg r a d u  p r e z y d e n t  
J u g o s ła w ii  J o s ip  B r o z - T i to .  W  
cza s ie  lO -d n lo w e j p o d r ó ż y  za ­
g r a n ic z n e j  z ło ż y ł  o n  o f ic ja ln e  
w iz y t y  w e  F r a n c j i ,  P o r t u g a l i i  
i  A lg ie r i i .

C A S T R O  N A  J A M A J C E

•  F id e l  C a s tro , k o n t y n u u ją c  
s w o ją  p o d r ó ż  p o  J a m a jc e , p rz e  
p r o w a d z i ł  z  p r e m ie re m  te g o  
k r a ju ,  M ic h a e le m  M a n le y e m  
r o z m o w y ,  k tó r e  s łu ż y ć  m a ją  
d a ls z e m u  z a c ie ś n ie n iu  w ią z ó w  
p r z y ja ź n i ,  s o l id a r n o ś c i i  w s p ó ł 
p r a c y  d w u s t r o n n e j.

R A D A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

9  W  n o w o jo r s k ie j  s ie d z ib ie  
O N Z  z a k o m u n ik o w a n o ,  że w  
p o n ie d z ia łe k  o d b ę d z ie  s ię  p o s ie  
d z e n ie  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a , 
p o d cza s  k tó r e g o  o m a w ia n a  b ę ­
d z ie  s p ra w a  r e p r e s j i  p o d ję ty c h  
o s ta tn io  p rz e z  r e ż im  R P A  w o ­
bec d z ia ła c z y  a f r y k a ń s k ic h  1 
p r z e c iw n ik ó w  a p a r th e id u  w  
y m  k r a ju .

Anglicy przełamują obyczajowe bariery?

t o  z a g ro z ić  b e z p ie c z e ń s tw u  u p r o w a  
d zo n e g o .

O b e c n ie  z e k r a n ó w  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k le j  T V  n ie  s c h o d z ą  z d ję c ia  16 
p o d e jr z a n y c h .  ś c ig a n y c h  l is ta m i 
g o ń c z y m i.  M i l io n y  o b w ie s z c z e ń  z ic h  
fo to g r a f ia m i  r o z p la k a to w a n o  Już w e  
w s z y s tk ic h  z a k ła d a c h  p r a c y .  u r z ę ­
d a c h , p la c ó w k a c h  p o c z to w y c h  a 
n a w e t  s z k o ła c h . W s z y s c y  w s z y s t­
k im  z a g lą d a ją  w  tw a r z ,  b a d a ją  k o ­
lo r  o c z u . o c e n ia ją  w z ro s t.

N a s tą p i ła  te ż  is tn a  fa la  d o n o s ó w .
W ra z  z w s z e c h o b e c n o ś c ią  u z b r o ­

jo n e j  p o l i c j i ,  o ra z  z s a m o c h o d a m i 
p a n c e r n y m i p a t r o lu ją c y m i  u l ic e  
b o ń s k ie j  d z ie ln ic y  r z ą d o w e j  s tw a rz a  
to  w s z y s tk o  a tm o s fe rę  t e r r o r y s t y c z ­
n e j  p s y c h o z y , n ie p o k o ju  i n a p ię ­
c ia .

K A N C L E R Z  H e lm u t  S c h m id t  u d e ­
k o r o w a ł  62 c z ło n k ó w  s p e c ja ln e j  je d ­
n o s tk i  G re n z s c h u tz u  G S G -9 . k tó r z y  
u w o ln i l i  p a s a ż e ró w  s a m o lo tu  L u f t -  
h a n s y  w  M o g a d is z u . a ta k ż e  c z ło n ­
k ó w  z a ło g i.  O t r z y m a l i  o n i  O r d e ry  
Z a s łu g i R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j .  P o d ­
czas c e r e m o n i i  o d z n a c z e n ia  k a n ­
c le r z  w y r a z i ł  p o c h w a le  d la  k o m a n ­
d o s ó w  i  c z ło n k ó w  z a ło g i za Ic h  g o ­
to w o ś ć  p o n o s z e n ia  o f ia r  i  o d w a g ę . 
P r z e d s ta w i ł  ic h  Ja ko  w z ó r  d la  m ło ­
d z ie ż y .

A g e n c ja  D P A  r e la c jo n u ją c  r e a k ­
c je  w ś ró d  lu d n o ś c i  R F N  n a  za ­
m o r d o w a n ie  S c h le y e ra  c y tn je  w y ­
p o w ie d z i d o m a g a ją c e  s ie  ..p o s ta w ie ­
n ia  m o r d e rc ó w  p o d  ś c ia n ę ” . L u d z ie  
m ó w ią ,  że „ t e r r o r y ś c i  m u sza  b y ć  
z n is z c z e n i n a  c a łe j  l i n i i ” . P o d n o szą  
s ię  g ło s y  w  s p r a w ie  w p r o w a d z e n ia  
k a r y  ś m ie r c i.  R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  
s ły c h a ć  g lo s y  o b a w y ,  że  „ t e r a z  d o ­
p ie ro  za c z n a  s ie  z a m a c h y ” . A g e n c ja  
o d n o to w u je  z w ię k s z o n a  g o to w o ś ć  
lu d n o ś c i d o  w s p ó łp r a c y  z p o l ic ja .

S P R A W A  ś m ie r c i  w  n ie  w y ja ś n io ­
n y c h  d o tą d  o k o l ic z n o ś c ia c h  w  w ię ­
z ie n iu  w  S t u t t g a r c ie  t r o jg a  zachód- 
n io n ie m ie o k ic h  te r r o r y s tó w  w y w o ­
ła ła  fa lę  p r o te s tó w  i  z a m a c h ó w  na  
in s t y t u c je  z a c h o d n io n ie m ie c k ie  
k r a ja c h  E u r o p y  z a c h o d n ie j.

A n o n im o w y  r o z m ó w c a  z a te le fo ­
n o w a ł  d o  r e d a k c j i  f r a n c u s k ie j  A g e n ­
c j i  A F P  i  o ś w ia d c z y ł,  że z a c h o d n io -  
n ie m ie c c y  te r r o r y ś c i  p la n u ją  ..w y ­
k o n a n ie  e g z e k u c j i  n a  w s z y s tk ic h  
k a ta c h  i  ic h  s k o r u m p o w a n y c h  sa d o - 
w o - le k a r s k ic h  w s p ó ln ik a c h  o d p o ­
w ie d z ia ln y c h  za  ś m ie rć  u w ie z io n y c h ' 
z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  te r r o r y s tó w ” . 
N ie z n a n y  ro z m ó w c a  z a p o w ie d z ia ł 
r ó w n ie ż ,  że  „ s to  t y s ię c y  z a m a c h ó w  
d o k o n y w a n y c h  p r z y  u ż y c iu  ś ro d k ó w  
w y b u c h o w y c h  z n is z c z y  s t r u k t u r ę  
z a c h o d n io n le tn ie c k ie j  g o s p o d a rk i k a ­
p i ta l is t y c z n e j  w  E u ro p ie ” .

W  M I I .U Z IE  p o d a n o  d o  w ia d o m o ­
śc i. że z w io k j  z a m o rd o w a n e g o  p rz e z  
te r r o r y s tó w  z a c b o d n io n ie m ie c k ie g o

„Epidemia pocałunków"
(Korespondencja z Londynu)

„ W .  B r y t a n i ę  o g a r n ę ła  m a s o -  n io s ła  z  k o le i  w ie lk ie  ro z c z a ro w a -  

w a  e p id e m ia  p o c a ł u n k ó w ”  _  S i . m Msu , “S k c y j n v ' ‘w  „ o i m 11; “  
j a k  t w i e r d z i  a u t o r  j e d n e j  z p u -  d e s z ły m  w ie k u ”  —  ż a l i  s ię . 
b l i k a c j i  i  w  z w i ą z k u  z t y m  A N O L IC V  z a w s „  u k r y w a l l  c o d  
m a r t w i  s ię ,  czy me o z n a c z a  t o  s w o ją  p o z o rn ą  s z ty w n o ś c ią  p a lą c e  
z m ia n y  i c h  t r a d y c y j n e j  z n a n e j  p r a g n ie n ie  m iło ś c i  d o  s ą s ia d a (k i) .
z rezerw y D o s ta w y  Svenałem D o  Prz e ła m a n la  b a r ie r  obyczalo- z rezerwy p o s t a w y ,  sygnałem  wyCh przyczyniła s ię  re c e s ja  go s-
do rozpoczęcia dyskus ji na te- podarcza, na którą jedynym lekar- 
m at całowania się b y ł lis t  pew- stwem wydaje się być... alkohol, 
nej dam y z przedmieść Londynu t iSrae mLan?chILmdz“ )6w p m i S  
do dziennika TH E  TIM ES, w  ków, m. in. pocałunek „na odle- 
k tó rym  pani Jane Gardan zw ró- milionów m il” , który polega

•1., na szybkim dotknięciu się policż-ciła  uwagę na rozprzestrzenia- kami, odwróceniu oczu. wstrzyma­
nie się zwyczaju całowania. Te- niu oddechu i., pomyśleniu o A n -  
rnat został pod jęty przez całą filii- Mówi się, że niektóre kobiety

___p r a k t y k u ją  „ p o c a łu n e k  z ło te j  r y h -
m emal prasę. k i ” , k ie d y  c a łu ją  in n e  k o b ie ty .  J e s t

O s ta tn io  n a  k a ż d y m  z e b r a n iu  to -  to  s z y b k ie  d o tk n ię c ie  p o l ic z k ó w ,  
w a r z y s k im  —  p is z e  p a n i  G a rd a n  —  z ro b io n e  ta k ,  a b y  n ie  ze p s u ć  so b je  
o c z e k u je  s ię  o d e  m n ie ,  że b ę d ę  c a -  m a k i ja ż u .  S ły n n y  u c z o n y  e p o k i 
lo w a ć  s ię  ze w s z y s tk im i  n a  p o -  re n e s a n s u  E ra z m  z R o t te r d a m u  
w i ta n ie  i  n a  p o ż e g n a n ie , n ie  t y l k o  n a p is a ł d a w n o  te m u  l i s t .  w  k tó r y m  
z  g o s p o d a rz e m  i  g o s p o d y n ią , a le  c h w a l i ł  b a rd z o  a n g ie ls k ie  k o b ie ty  
r ó w n ie ż  z g o ś ć m i,  z a ró w n o  p ic i  za to .  że h o łd u ją  o b y c z a jo w i,  k tó -  
m ę s k ie j j a k  i  ż e ń s k ie j,  z n a n y m i m i r y  n a le ż y  m o c n o  p o d z iw ia ć . „ C a -  
i  z u p e łn ie  n ie m a l o b c y m i” . D la  ł u j ą  c lę .  k ie d y  p rz y je ż d ż a s z . C a - 
p e w n e g o  s ta rs z e g o  p a n a  w ia d o m o ś ć  l u j ą  c ię .  k ie d y  o d je ż d ż a s z  i  k ie d y
o  w y b u c h u  n o w e j  e p id e m i i  p r z y -

Samochód przyszłości
M O S K W A  P A P . U c z e n i z  M o s k w y ,  d o w e g o . I n n y m  e f e k t y w n y m  sp o so - 

E r e w a n ia  i  K a l in in g r a d u  p r a c u ia  be m  o b n iż e n ia  to k s y c z n o ś c i s p a l in  
n a d  w y p r o d u k o w a n ie m  n o w e g o  r o -  je s t  p r z e s ta w ie n ie  t r a n s p o r t u  n a  pa 
d z a ju  ś r o d k a  t r a n s p o r to w e g o  —  sa - ł iw o  w  p o s ta c i s k r o p lo n e g o  g a z u  n a  
m o c h o d u  e le k t r y c z n e g o ,  n a p ę d z a n e -  tu ra ln e g o .  K i l k a  la t  te m u  ro z p o c z ę - 
g o  za  p o m o c ą  a k u m u la to r a .  E k s p e -  t o  w  M o s k w ie  w p r o w a d z a n ie  do  
r y m e n ta ln e  p r ó b y  z  te g o  r o d z a ju  p r o d u k c j i  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h ,  
p o ja z d a m i z o s ta ły  J u ż  p r z e p r o w a -  z a o p a trz o n y c h  w  z b io r n ik i  z ga ze m , 
d z o n e , a le  n a  r a z ie  ic h  za s ię g , be z  P R O W A D Z I s ie  r ó w n ie ż  e k s p e ry -  
d o d a tk o w e g o  ła d o w a n ia  a k u m u la to -  m e n ty  z  t a k s ó w k a m i o s o b o w y m i i  
r ó w ,  n ie  p rz e k ra c z a  100 k m .  a u to b u s a m i p r a c u ją c y m i n a  c ie k ły m

p a l iw ie  g a z o w y m . P ra c e  n a u k o w e  i  
W  Z W I Ą Z K U  z  t y m  o p r a c o w u je  k o n s t r u k t o r s k ie  w  c e lu  z m n ie js z e -  

s ię  r ó w n o le g le  in n e  m o d e le , a w  n ia  to k s y c z n o ś c i s p a l in  p ro w a d z o n e  
s z c z e g ó ln o ś c i w z o r c o w y  m o d e l o  n a  są ró w n ie ż  w  in n y c h  k ie r u n k a c h ,  
p ę d z ie  m ie s z a n y m . P o s ia d a  o n  n ie -  K t ó r e  z ty c h  d r ó g  o k a ż ą  s ię  n a j -  
w ie l k i  w e w n ę t r z n y  s i l n i k  s p a l in o -  b a r d z ie j  e fe k ty w n e ,  p o k a ż e  p rz y -  
w y ,  p r a c u ją c y  n a  o p ty m a ln y c h  s ta -  sz lość .
ły c h  o b ro ta c h . W  c z a s ie  Jazd y  d o ­
ła d o w u je  o n  a k u m u la to r y ,  d z ię k i  te  
m u  p o d  w z g lę d e m  z a s ię g u  p o ja z d  
te n  m o ż e  w s p ó łz a w o d n ic z y ć  z n o r ­
m a ln y m  s a m o c h o d e m .

N a  d ro g a c h  Z S R R  p ro w a d z o n e  są 
r ó w n ie ż  p r ó b y  z  d r u g im  r o k u ją c y m  
p e r s p e k ty w y  ś r o d k ie m  t r a n s p o r to ­
w y m  — c ię ż a ró w k ą  g a z o w o - tu r b ln o -  
w ą . W ś ró d  z a le t  te g o  p o ja z d u  w y ­
m ie n ić  n a le ż y  w y ją t k o w ą  tr w a ło ś ć  
m ie rz o n ą  w  s e tk a c h  ty s ię c y  k i lo m e ­
t r ó w  p rz e b ie g u , n ie z n a c z n e  w  p o ­
r ó w n a n iu  z s i ln ik a m i  s p a l in o w y m i 
z u ż y c ie  p a l iw a  o ra z  — co  n a jw a ż ­
n ie js z e  — n is k ą  to k s y c z n o ś ć , d z ie ­
s ią t k i  r a z y  m n ie js z ą  n iż  w  o b e c n ie  
e k s p lo a to w a n y c h  sa m o c h o d a c h .

P ro w a d z o n e  są ta k ż e  d o ś w ia d c z e ­
n ia ,  k t ó r y c h  g łó w n y m  c e le m  je s t  za 
s tą p ie n ie  b e n z y n y  p a l iw e m  o  n iż ­
s z e j to k s y c z n o ś c i.  W  ty m  c e lu  p r o ­
w a d z i s ię  n p . b a d a n ia  n a d  w y k o ­
rz y s ta n ie m  w o d o r u  i  Jego m ie s z a n ­
k i  z  b e n z y n ą  ja k o  p a l iw a  s a m o c h o -

Tragiczna śmierć 
Viery Husakovej
P R A G A  P A P . K o m i te t  C e n tr a l ­

n y  K P C z  i  r z ą d  C SR S z g łę b o k im  
ż a le m  p o d a ły  d o  w ia d o m o ś c i,  że 20 
p a ź d z ie rn ik a  b r .  w  k a t a s t r o f ie  lo t ­
n ic z e j w  p o b l iż u  B r a t y s ła w y  p o n io ­
s ła  ś m ie rć  V ie r a  H u s a k o v a . m a łż o n ­
k a  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  K C  
K P C z , p r e z y d e n ta  C SR S G u s ta v a  
H u s a k a .

J a k  in fo r m u je  k o m u n ik a t  A g e n c j i  
C T K .  u r o c z y s to ś c i ż a ło b n e  o d b ę d ą  
s ię  24 b m . w  B r a t y s ła w ie .

R zą d  C S R S  p o w o ła ł  k o m is ję  d la  
z b a d a n ia  p r z y c z y n  k a t a s t r o fy  ś m ig ­
ło w c a ,  w  k t ó r e j  p o n ie ś l i  ś m ie rć  
V ie r a  H u s a k o v a  i  p o z o s ta li p a sa że ­
r o w ie  o ra z  c z ło n k o w ie  z a ło g i.

1 0  t y s .  k m
bez lądowania?
M O S KW A PAP. Załoga ko­

bieca radzieckiego samolotu 
odrzutowego „IŁ -6 2 ”  zamierza 
ustanowić rekord  świata dla 
samolotu pasażerskiego w  locie 
bez lądowania. W sobotę w y­
sta rtu je  ona z S o fii do W łady- 
wostoku. Odległość między obu 
m iastam i w ynosi ponad 10 tys.

Z kroniki towarzyskiej

o W IE L K A  G r e ta  G a rb o  (n a  z d ję  
c iu )  k tó r a  n ie d a w n a  u k o ń c z y ła  ?2 
la ta ,  w  w y w ia d z ie  (p ie rw s z y m

p o w ra c a s z . G d z ie k o lw ie k  p ó jd z ie s z  
— w s z ę d z ie  c a ło w a n ie ”  —  n a p is a ł 
z a c h w y c o n y  u c z o n y .

N ie k tó r z y  sąd zą  w ię c ,  że c a ło w a ­
n ie  s ię  je s t  n ie  t y le  n o w y m  z ja w i -  
s k ie m . co  p o w ro te m  d o  t r a d y c j i  
„ w e s o łe j  A n g l i i ” .  A le . . .  „ A n g l i c y  
m o g ą  s o b ie  w ra c a ć  d o  t r a d y c j i  s e r ­
d e c z n o ś c i. c h a r a k te ry s t y c z n y c h  d la  
„ m e r r y  E n g la n d ” . M y ,  W a l i jc z y c y  
n ig d y  n ie  p o r z u c i l iś m y  n a s z y c h  t r a  
d y c j i ”  —  n a p is a ła  pe .w na c z y te l ­
n ic z k a  z  W a l i i  C z y ż b y  p u r y ta n k a ?

A n d r z e j  G Ł U S Z A K

ści ze Szwecji
♦  S Z W E D Z K A  f i r m a  V a rb e rg s  

V u lk  o p ra c o w a ła  n o w a , ta ń s z a  o 
35—40 p ro c .,  m e to d ę  b ie ż n ik o w a n ia  
o p o n  s a m o c h o d o w y c h . P o le g a  o n a  
m . in .  n a  u ż y c iu  s p e c ja ln ie  s p re ­
p a r o w a n e j  g u m y  s y n te ty c z n e j ,  d o ­
s k o n a le  łą c z ą c e j s ię  w  te m p e r a tu ­
rz e  n ie  w y ż s z e j n iż  95 s t .  C . co  za ­
p o b ie g a  e w e n tu a ln y m  u s z k o d z e n io m  
o p o n y . K o s z t  u ż y w a n e j  w  n o w y m  
p ro c e s ie  te c h n o lo g ic z n y m  g u m o w e j 
m a t r y c y  w y n o s i  t y l k o  2 p ro c . k o ­
s z tó w  d o ty c h c z a s  s to s o w a n e j m a­
t r y c y  m e ta lo w e j ,  p r z y  c z y m  m o że  
o n a  b y ć  u ż y w a n a  o k o ło  200 r a z y .

9  S P Ó Ł K A  A k c y jn a  G ra e n g e s  
A l lu m in lu m  w y p r o d u k o w a ła  p ły w a ­
ją c ą  p la t fo r m ę  d la  o c z y s z c z a n ia  
w ó d  p rz y b rz e ż n y c h  i  ś ró d lą d o w y c h .  
O d z n a c z a  s ię  o n a  w ie lk ą  z w ro tn o ś -  
c ią  i  le k k o ś c ią .  Z b u d o w a n a  z  4 -m i-  
l im e t r o w e j  b la c h y  a lu m in io w e j  w a ­
ż y  z a le d w ie  600 k i lo g r a m ó w  i  u -  
t r z y m y w a n a  je s t  p rz e z  4 p o n to n y ,  
n a p ę d  zaś s ta n o w ią  d w a  k o n w e n ­
c jo n a ln e  s i l n i k i .  D łu g o ś ć  p la t f o r ­
m y  — 8,5 m . ła d o w n o ś c i —  4 to n y .  
z a ło g a  — 4 o s o b y .

<*, w n ia u J tc  vc’ ‘  u u  . , .
la t , ,  k ie d y  to  c a łk o w ic ie  w y c o fa ła  

.ę z ż y c ia  z a w o d o w e g o  i  to w a r z y ­
s k ie g o )  d la  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  
m a g a z y n u  z g o ry c z ą  s tw ie r d z i ła ,  iż  
„ z a p rz e p a ś c i ła  sw e  ż y c ie  w  ja ło w e j  
s a m o tn o ś c i i  je s t  ju ż  z b y t  p ó źn o , 
a b y  je  z m ie n ić ”

O  H E N R Y  K 1 S S L N G E B  o ra z  k i l -  
u  in n y c h  w y s o k ic h  u r z ę d n ik ó w  

d a w n e j  a d m in is t r a c j i  N ix o n a  zos ta ­
ło  o s k a rż o n y c h  o  p r z y c z y n ie n ie  s ię  
do  ś m ie r c i  z n a n e g o  a m e ry k a ń s k ie g o  
p is a rz a  C h a r le s a  H o rm e n a  p o  za­
m a c h u  s ta n u  w  C h ile .  S k a rg ę  do 
s ą d u  w  W a s z y n g to n ie  w n io s ła  
w d o w a  po  p is a rz u  i  je g o  ro d z ic e , 
d o m a g a ją c  s ię  4 m in  d o la r ó w  o d ­
s z k o d o w a n ia . R o s z c z e n ia  s w e  m o ­
t y w u ją  o n i  t y m ,  że K is s in g e r  ja k o  
ó w c z e s n y  s e k r e ta r z  s ta n u  o ra z  in n i  
f u n k c jo n a r iu s z e  A m b a s a d y  U S A  w  
C h ile  n ie  u c z y n i l i  n ic ,  a b y  r a to ­
w a ć  ż y c ie  H o rm e n a , k t ó r y  „ w ie ­
d z ia ł  za d u ż o ”  o m o r d e rc a c h  p r e ­
z y d e n ta  A l le n d e .

O  F R A N C IS C O  Y  F R A N C O  M A R -  
T IN E Z - B E R D IU ,  w n u k  n ie d a w n o  
z m a r łe g o  g e n e ra ła  F ra n c o , z a t r z y ­
m a n y  z o s ta ł za k łu s o w n ic tw o .  J a k  
u s ta lo n o , z a s t r z e l i ł  on  na  te re n ie  
r e z e rw a tu  le ś n e g o  B e c e ite  p o d le g a ­
ją c ą  o c h r o n ie  g ó rs k a  k o z ic ę . P o ­
n a d to  o k a z a ło  s ię , iż  n ie  b y ł  
p ie rw s z y  te g o  r o d z a ju  w y c z y n  z je  
go  s t r o n y ,  b o w ie m  o ś le o ia ł o n  n o c ą  
r e f le k to r a m i  s a m o c h o d u  b a ż a n ty , 
c h w y ta ł  je ,  a n a s tę p n ie  s p rz e d a w a ł 
w  M a d ry c ie .

O  F R A N Z  E S S E R  z M o n a c h iu m , 
n ie k o r o n o w a n y  „ k r ó l ”  s k u p u  u ż y ­
w a n y c h  s a m o c h o d ó w , s k a z a n y  z o s ta ł 
z a o c z n ie  n a  2 la ta  w ię z ie n ia  i  z a ka z  
p ro w a d z e n ia  p rz e d s ię b io r s tw a  p rz e z  
5 la t .  U d o w o d n io n o  m u , że u ż y w a ­
n e  s a m o c h o d y  o d ś w ie ż a ł i  s p rz e d a ­
w a ł  ja k o  n o w e , fa łs z u ją c  p r z y  ty m  
u m o w ę  k u p n a -s p rz e d a ż y . E sse r 
u c ie k ł  z R F N  1 p o d r ó ż u ją c  lu k s u s o  
w y m  ja c h te m  p o  M o-rzu  S ró d z ie m -

*  S K A N D Y N A W S K IE  l i n ie  lo t ­
n ic z e  S A S  w p r o w a d z a ją  o d  1 l i ­
s to p a d a  b r .  e k s p re s o w a  o b s łu g ę  w  
z a k re s ie  p o łą c z e ń  t r a n s k o n ty n e n ta l -  
n y c h  z 98 m ia s ta m i w  49 k r a ja c h .  
W  w y n ik u  te g o  czas p r z e lo tu  s k r ó ­
c i  s ię  o d  p ó ł t o r e j  g o d z in y  d o  3—4 
g o d z in . E f e k t y  te  b ę d ą  m o ż l iw e  
d z ię k i  w y e l im in o w a n iu  w ie lu  m ie -  
d z y lą d o w a ń .

P o n a d to  p o łą c z e n ie  S k a n d y n a w ii  
p rz e z  b ie g u n  z m ia s ta m i U S A  u -  
t r z y m y w a n e  b ę d z ie  c o d z ie n n ie , a 
n ie  J a k  d o ty c h c z a s  5 d n i  w  ty g o d ­
n iu .  H fi)

Barykady ■przeciwko te rro rystom  w  Bonn.

1 km. Załoga składa się ?. 6 lo t-  nym śle pisma protestacyjne do są 
niczek, któ re  zw ykle  p r o w a d z ą l ^ , <«• *woW  ■»•>- 

(Quick) i różne samoloty. » ’ ag)

Spadek wzrostu
gospodarczego w USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e r y k a ń ­

s k ie  m in is te r s tw o  h a n d lu  p o d a ło  
w ia d o m o ś ć  o  o s t r y m  s p a d k u  w s k a ź ­
n ik a  w z ro s tu  g o s p o d a rc z e g o  w  U S A  
w  t r z e c im  k w a r ta le  b r .  W s k a ź n ik  
w z ro s tu  p r o d u k c j i  d ó b r  i  u s łu g  w  
t y m  k w a r ta le  w y n ió s ł  z a le d w ie  3.8 
p ro c . ,  t j .  s p a d ł z n a c z n ie  w  p o r ó w ­
n a n iu  z d r u g im  k w a r ta łe m ,  k ie d y  
w y n o s i ł  6,2 p ro c . W  o f ic ja ln y c h  w y ­
p o w ie d z ia c h  z a p e w n ia  s ię . że c h o d z i 
o  „ c h w i lo w e  t r u d n o ś c i” .

Badania
„dachu świata”

M O S K W A  P A P . P o tw ie r d z i ła  s ię 
h ip o te z a , że o o d  „ d a c h e m  ś w ia ta ”  
—  r e jo n ie  m a s y w u  p a m ir s k o -h im a -  
la js k ie g o  s k o r u p a  z ie m s k a  m a  n a j ­
w ię k s z ą  g ru b o ś ć . J e s t t o  je d e n  z 
r e z u lt a tó w  e k s p e r y m e n tu ,  p rz e p ro ­
w a d z o n e g o  ta m  p rz e z  m lę d z y n a ro d o  
w a  g r u o ę  u c z o n y c h , m  in .  z Z S R R , 
W ło c h  i  I n d i i .  Z a s to s o w a n o  m e to d ę  
s o n d o w a n ia  s k o r u p y  z ie m s k ie j za 
p o m o c ą  w y b u c h ó w .
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które wstrząsnęły światem
Z OGROM NYM  zaintereso­

waniem i  niesłabnącą u- 
wagą przeczytałem książ­

kę Johna Reeda „Dziesięć dni, 
które wstrząsnęły światem** —  
p isa ł Len in. — Bez zastrzeżeń 
polecam ją wszystkim robotni­
kom świata. Książkę tę chciał­
bym widzieć rozpowszechnioną 
v r  milionach egzemplarzy i prze 
łożoną na wszystkie języki, da­
je ona bowiem prawdziwy i 
nadzwyczaj żywy opis wyda­
rzeń niezmiernie ważnych dla 
zrozumienia tego, eo to jest re­
wolucja proletariacka”.

Spełniło się pragnienie Len i­
na. „Dziesięć dn i, któ re  wstrzą­
snęły św iatem ”  należą do n a j­
popularniejszych le k tu r  świata. 
Doczekały się w ie lu  wydań w 
różnych językach, t ra f i ły  na 
sceny i  ekrany. Chociaż obraz 
tam tych dn i znalazł później od 
bicie  w  w ie lu  w n ik liw y c h  pu­
b likac jach  i  nadal jest fra p u ­
jącym  tematem zarówno roz­
p raw  naukowych, ja k  i dzieł 
artystycznych, reporte rsk i za­
pis Reeda pozostaje fenome­
nem.

A U T O R , k t ó r y  b y ł  w  s a m y m  
ś r o d k u  e p o k o w y c h  w y d a rz e ń ,  za ­
n o to w a ł  je  n a  g o rą c o , p rz e k a z a ł 
i c h  a u te n ty z m  ł  c a łą  z ło ż o n o ś ć  w  
s p o s ó b  n ie z w y k le  d y n a m ic z n y  l  
b a r w n y .  U c z y n i ł  to  z o g r o m n ą  p a ­
s ją  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  s a m  g łę b o k o  
w ie r z y .  D la te g o  t y le  r ą k  s ię g a  s ta ­
le  p o  k s ią ż k ę  R e e d a , k tó r a  z a w ie ­
r a  n ie  t y l k o  f a k t y ,  a le  i  k l im a t  
o w e g o  w ie lk ie g o  p u n k t u  z w ro tn e g o  
w  h is to r i i .  Z a n im  p o ja w i ł  s ię  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im ,  J o h n  R eed 
m ia ł  ju ż  za  s o b ą  c h lu b n y  d o ro b e k

d z ie n n ik a r z a  i  d z ia ła c z a  s p o łe c z n o -  
- p o li ty c z n e g o .  Z a w s z e  te  d w ie  r o le  
s z ły  u  n ie g o  w  p a rz e , z a r ó w n o  w  
je g o  k r a j u  r o d z in n y m  — S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  —  J a k  1 p o za  Jego 
g r a n ic a m i.  W y c h o w a n e k  H a r w a r d u ,  
b a rd z o  s z y b k c  z w ią z a ł s w o je  d z ie ń  
n ik a r s t w o  z a m e r y k a ń s k im i r u c h a ­
m i r o b o tn ic z y m i za  co  n ie r a z  sp o ­
t y k a ły  g ó  re p re s je .  P o  z a m o rd o w a ­
n iu  je d n e g o  ze s t r a jk u ją c y c h ,  k t ó ­
r y m  z a ją ł  s ię  -  z d a n ie m  w ła d z  — 
z b y t  g o r l iw ie ,  w s a d z o n o  g o  d o  w ię ­
z ie n ia  (c o  i  p ó ź n ie j m u  s ię  z d a ­
r z a ło ) .  N ie  u lą k ł  s ię  i  p o  w y jś c iu  
o p u b l ik o w a ł  s w o je  p ie rw s z e  s p ra ­
w o z d a n ie  *  w a lk !  k la s o w e j.  S w o im  
o d w a ż n y m  p ió re m  w y s tę p o w a ł 
p r z e c iw  n ie w o ln ic z y m  w a r u n k o m  
p r a c y  u  R o c k e fe l le ra  w  a r t y k u le  
„ W o jn a  w  C o lo ra d o ” . P ó ź n ie j w  
19X9 r .  b y ł  w s p ó łz a ło ż y c ie le m  K o ­
m u n is t y c z n e j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j A -  
m e r y k i .

S p ie s z y ł z w ła s n e g o  w e w n ę t r z n e ­
go  n a k a z u  w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  ro z  
g r y w a ły  s ię  w y d a rz e n ia  d z ie jo w e , 
d e c y d u ją c e  o p r z y s z ły c h  lo s a c h  
m ie s z k a ń c ó w  te j  z ie m i.  B r a ł  u d z ia ł 
w  c h ło p s k ie j  w o jn ie  p a r ty z a n c k ie j  
w  M e k s y k u ,  cze g o  p lo n e m  b y ły  a r ­
t y k u ły ,  r e p o r ta ż e  o ra z  k s ią ż k a  
„ Z b u n to w a n y  M e k s y k " .  I n n y  p i ­
s a rz  R u d y a r d  K ip l i n g  w y z n a ł ,  że 
R e e d  p o m ó g ł m u  z o b a c z y ć  M e k s y k .

G d y  w y b u c h ła  p ie rw s z a  w o jn a  
ś w ia to w a  — p o s p ie s z y ł n a  Je j f r o n ­
t y  j a k o  k o r e s p o n d e n t  w o je n n y .  
D a le k o w z ro c z n y  — p rz e s trz e g a ł w a l  
c z ą c y c h : „ N ie  d a jc ie  s ię  o s z u k a ć  
o p o w ia d a n ia m i o d e m o k r a c j i  i  w o l 
n o ś c i. N ie  je s t  to  p o c h ó d  k r z y ż o w y  
p r z e c iw k o  im p e r ia l iz m o w i ,  a le  w a ł ­
k a  o  łu p y .  T o  n ie  n a sza  w o jn a ” .

W R O KU 1917 pojechał do 
Rosji. Już w  m aju przew idyw a ł 
w  jednym  ze swych a rtyku łó w  
możliwość „u tw orzen ia  na zie­
m i nowej społeczności ludz­
k ie j” . B y ł św iadkiem  narodzin 
nowej państwowości radziec­
k ie j. Tw ie rdz ił, że „ra d y  oka­

zują się najbardzie j skuteczny­
m i organizacjam i politycznym i 
ze wszystkiego, co dotychczas 
znała h is to ria ” . Na przełomie 
roku  1917 ł  1918 pracował w 
Kom isariacie Ludowym  Spraw 
Zagranicznych w  B iurze M ię­
dzynarodowej Propagandy Re­
w o lucy jne j. B ra ł udział w  I I I  
O gólnorosyjskim  Zjeździe Rad 
w Piotrogrodzie w  styczniu 
1918 roku. Gdy wyjeżdżał do 
Stanów Zjednoczonych, przy­
rzekł, że przekaże robotn ikom

1917 rok. R obotn icy-rew olucjo­
niści p rzy samochodzie pancer­
nym  „L e jtn a n t Szmidt*'.

(CAF)

am erykańskim  prawdę o rewo 
lu c ji.

W następnym roku  1919 przy 
w ióz ł do M oskwy wydaną 
książkę, k tó ra  okazała się re­
we lacją św iatową. „Cała Rosja 
uczyła się czytać — pisał Reed 
— i czytała: czytała rzeczy po­
lityczne, ekonomiczne I histo­
ryczne, ponieważ lud pragnął 
wiedzieć! W  każdym dużym 
mieście I większości małych 
przyfrontowych miasteczek
każda frakcja polityczna miała 
własną gazetę, czasem nawet 
kilka. Tysiące organizacji wy­
dawały setki tysięcy broszur, 
które zalewały armie, wsie, fa­
bryki i ulice. Pragnienie oświa 
ty, tak długo tłumione, wybu­
chło ,po rewolucji z żywiołową 
siłą. Z samego tylko Instytutu 
Smolnego przez pierwszych 
sześć miesięcy wychodziły co­
dziennie tony, wagony i pociągi 
literatury, rozchodzącej się po 
całym  kraju”.

R Ó W N IE Ż  ż o n a  R e e d a  b y ła  o d ­
d a n a  c a łk o w ic ie  s p r a w ie  r e w o lu c j i .  
K s ią ż k a  d z ie n n ik a r k i  L u iz y  B r y a n t  
u k a z a ła  s ię  n a w e t  w c z e ś n ie j p t .  
„S z e ś ć  c z e r w o n y c h  m ie s ię c y  w  R o ­
s j i ” . J e j  a u to r k a  d a ła  w  A m e r y c e  
r ó w n ie ż  c y k l  o d c z y tó w  „ P r a w d a  o 
R o s j i ” .

W  r o k u  1920 J o h n  R ee d  b y ł  
c z ło n k ie m  K o m i te tu  W y k o n a w c z e ­
g o  M ię d z y n a r o d ó w k i  K o m u n is ty c z ­
n e j  w  M o s k w ie . A  p o te m  w y s tę p o ­
w a ł jeszcze  ja k o  d e le g a t n a  Z ja z d  
N a r o d ó w  W s c h o d u  w  B a k u .  W r ó c i ł  
s ta m tą d  c h o r y  n a  t y fu s .  U m a r ł  17 
p a ź d z ie rn ik a  1920 r o k u ,  m a ją c  n ie ­
s p e łn a  33 la ta .  Z o s ta ł p o c h o w a n y  
n a  h o n o r o w y m  m ie js c u  ja k o  b o h a ­
te r  n a r o d o w y ,  p r z y  M u rz e  K r e m -

lo w s k im  w  M o s k w ie . N a  g r a n i to w e j  
p ły c ie  w id n ie je  k r ó t k i  n a p is :  
„ J o h n  R e e d , d e le g a t I I I  M ię d z y n a ­
r o d ó w k i ” . 22 p a ź d z ie rn ik a  te g o  r o ­
k u  p rz y p a d a  90 ro c z n ic a  je g o  u ro ­
d z in .

W ARTO przypomnieć, że 
pierwszą recenzję w Związku 
Radzieckim o książce Johna 
Reeda napisała Nadieżda Krup  
ska. Oto jej słowa z tygodnika 
„Prawda”: „W pierwszej chwi­
li wydaje się dziwne, że histo­
ria pierwszych dni Rewolucji 
Październikowej została najpeł­
niej dotąd opisana przez cudzo 
ziemca. Później przecież staje 
się zrozumiałe, że jest to zu­
pełnie naturalne. Uczestnikom 
walki nie sposób było myśleć 
o zbieraniu dokumentów i o za 
pisywaniu faktów, walka po­
chłaniała ich całkowicie, nie 
starczało im czasu nawet na 
sen, a co dopiero na zapisywa­
nie obserwacji. Obserwował i 
zapisywał wszystko Ameryka­
nin. Ale ten Amerykanin był 
towarzyszem, komunistą, pa­
trzył na rozwijające się wyda­
rzenia nie okiem obojętnego 
obserwatora, lecz okiem żarli­
wego rewolucjonisty, który nie­
raz narażał swoje życie, żeby 
samemu zobaczyć wszystko i 
jak tylko można zrozumieć naj­
jaśniej sens wielkiej walki. 1 
on właśnie pojął ten sens ro- 
zumem i sercem, pojął czym 
była Rewolucja Październiko­
wa.

Barbara HENKEL

W ielk i bard Rewolucli
WO JNA im peria lizm ów  do­

biegała końca. P rusk i — 
ponosił klęskę za klęską. 

Rosyjski „kolos na g lin ianych 
nogach”  ju ż  się chw ia ł. A le  w 
okopach całej Europy, w  błocie, 
w  chłodzie, tk w iły  m ilio n y  żoł­
nierzy, którzy dawno ju ż  za­
t ra c ili w iarę  w  sens te j w o jny. 
W tedy W łodzim ierz M ajakow ski 
w  w ierszu pt. „M am a i zabity 
przez Niemców w ieczór”  pisał: 

„Czarne ulice w y ły : „Z w yc ię ­
stw o!!” , a w  tłum ie  d rga ły  wstrzą  
sane płaczem, przerażone tw a ­
rze matek, białe ja k  całun roz­
p ię ty  na trum nie. „A ch , z a k ry j­
cie, zakry jc ie  oczy gazet!” ... „O -  
to p rzyw le k li poraniony w ie­
czór. C ucił się długo, porąbany, 
k rw a w y  i nagle — pochy liw ­
szy skłębione z chm ur plecy 
rozpłakał się biedny na szyi 
W arszawy” .

P O E M A T  „ O b ło k  w  s p o d n ia c h ”  
p a m ię ta m y  n a  o g ó ł g łó w n ie  z  
f r a g m e n tó w  l i r y c z n y c h :  „ M y ś l ic ie ,  
t o  b r e d z i m a la r ia ?  T o  b y ło ,  b y ło  to  
O d e ss ie . P r z y jd ę  o  c z w a r te j  —  p o ­
w ie d z ia ła  M a r ia .  O s ie m . D z ie w ię ć .  
D z ie s ię ć . A  k ie d y  w re s z c ie  p rz y s z ła ,  
s z o rs tk a  Ja k  „ n ie ” , m ę c z ą c  r ę k a w i ­
c z e k  zam sz  p o w ie d z ia ła  „ P a n  w ie ?  
w y c h o d z ę  za m ą t ”  — p o e ta  k o n ty ­
n u o w a ł :  „P a m ię ta s z ?  M ó w iła ś :  J a c k  
L o n d o n ,  m iło ś ć ,  n a m ię tn o ś ć , z ło ta  
g a rś ć  — a  Ja je d n o  w ie d z ia łe m : te ś  
t y  G io c o n d ą , k tó r ą  t r z e b a  s k ra ś ć l  
1 u k r a d z io n o ” .

D Y N A M IK A  namiętności w  
tym  poemacie była  n ierozdziel- 
na od dyna m ik i tam tych cza­
sów, kiedy faktycznie trw a ła  już 
rewolucja. „Tam , gdzie uryw a  
się ludzk i s ła b iu tk i w zrok  — 
na czele głodnych hord, w c ie r­
n iow ym  wieńcu rew o luc ji nad­
ciąga szesnasty rok !”

- Za sztandarowy u tw ó r rewo­
lu cy jn y  uważa się powszechnie 
„Lew ą marsz” : ....Dosyć już ży­
liśm y w g lo r ii praw , k tóre  dał

Adam  i Eu>a: zajeździm y koby­
łę h is to r ii!  — Lew a! Lew a! Le­
wa!... Za górą k lęsk błyszczą 
zorze, słoneczny k ra j czeka no­
wy. Za głód, za m oru morze 
niech zadudni nasz k rok  m ilio ­
now y! Choć najemna otacza nas 
banda, choć nas potok stalowy  
zalewa, nie zadusi Sowietów  
Ententa! Lewa! Lew a! Lew a!”  

W  Rosji trw a ła  rewolucja. 
W łaśnie w  Rosji, o k tó re j tak

go nad ranem zbudzić: — Do 
wszystkich! Do wszystkich! Do 
wszystkich fron tów  od k rw i p i­
janych, do wszystkich p rzyb i­
tych trudem, w  niewolę boga­
czom oddanych. — Władza ra ­
dom ! Ziem ia chłopom ! Pokój lu  
dom! Chleb g łodnym !”

W  słynnym  poemacie paź­
dziern ikow ym  „Dobrze!”  oddany 
jest cały dram atyzm  rew o luc ji:

k i. Bystre oko poety dostrzega­
ło  trudności i  niedostatki. W  peł 
nym  re fle ks ji i  goryczy w ie r­
szu „Ja  i  L en in ”  M ajakow ski 
m ów i:

K łę b e m  z d a rz e ń ,
z g ie łk ie m  p o w s z e d n im  

o d p ły n ą ł  d z ie ń
w  .m ia ro w e  z m ie rz c h a n ie ,  

b w ó c h  n a s  w  p o k o ju :
Ja

i  L e n in  —
n a  f o to g r a f i i

pisał M a jakow ski w  poemacie 
„W łodzim ierz I ljic z  L en in ” :

R z u ć  o k ie m
z  g ó r y

n a  R o s ję  c a łą  —
p o s in ia c z o n a

p r ę g a m i r z e k ,
j a k  g d y b y

t y s ią c  ró z e g
s z a la ło

j a k  g d y b y
k a ń c z u g

j ą  s ie k ł . . .
P o p a tr z  s ię

z b o k u  n a  R o s ję —  
g d z ie k o lw ie k

o k o  p a d n ie ,
u p a r c ie

p o d  n ie b o
w y r o s ły

g ó r y ,  k a to w n ie ,
k o p a ln ie . . .

B y ły  k r a je
b a r d z ie j  b o g a te ,  

b y w a ło  te ż
m ą d rz e j  ł  ł a d n ie j,  

a le  w ię c e j  b o le ś c i
n iż  n a  t e j

n ie  s p o tk a łe m
n a  z ie m i ła d n e j .

O Len in ie  w  tym  samym po­
emacie można m.in. przeczytać 
taką strofę: „Setkę gubern i w  
mózgu swoim  scalił, dźw igał z 
pó łto ra  m ilia rd a  ludzi. Św iat w  
ciągu nocy w ażył na szali, by

„Dm uchał, ja k  zawsze, w ia tram i 
październik, ja k  dm uchał za ka 
p ita lizm u. Skręcały tram w a je  na 
most przy G iserni szyn w yś liz ­
ganą krzyw izną. Rzeka Newa 
w i ? pod mostem, Newą p łyną  
sta tk i. Z im owem u się nie ostać 
przed szturmem kronsztadz- 
kich... O ddziały zewsząd szły, 
aż dotarły , lśniąc bagnetami, do 
placu, jakby  się zw a rły  palce 
na gardle, na pulchnym  gardle  
pałacu” .

I  po zdobyciu Pałacu Z im o­
wego: „U m ilk ł ku lom io t. Zakoń  
czyi obstrzał. U m ilk ły  kule, 
dzwoniące zażarcie. P łonęły jak  
gw iazdy bagnetów ostrza. B led­
n ia ły  gw iazdy niebieskie na 
warcie. Dm uchał ja k  zawsze, 
w ia tra m i październik. Szyn w y ­
ślizganą krzyw izną  skręcały 
tram w a je  na most przy G iserni 
ju ż  — za socjalizm u” .

Rewolucja zwyciężyła. A le  
b y ł to dopiero początek, i to 
niezw ykle tru d n y  początek bu­
dowy nowej, socjalistycznej epo

n a  b ia łe j  ś c ia n ie . . .  
. . . „T o w a r z y s z u  L e n in ie ,

j a  z  w ła s n e j  o c h o ty ,  
n ie  ja k  n a  s łu ż b ie ,

s k ła d a m  r a p o r t  z n o w in .  
T o w a rz y s z u  L e n in ie ,

te n  k a w a ł  r o b o ty
b ę d z ie  z r o b io n y

i  j u t  j ą  s ię  r o b i.
G o im y ,

o d z ie w a m y  g o łe  p is z c z e le ,  
m o c n ie j

c ią g n ie m y
r u d ę  l  w ę g ie l.

A  o b o k  te g o
je s t  b a rd z o

w ie le
p a s k u d z tw a ,

b r e d n i  —
je s t  n a  p o tę g ę .

C ię ż k o
o d g ry z a ć  s ię  o p ę d z a ć  c o  d z ie ń  

B e z  c ie b ie
n ie  w s z y s c y

k r o k u  d o t r z y m a l i .  
W z d łu ż  n a s z e j z ie m i,

a  ł  w o k ó ł ,  c h o d z i
b a rd z o

d u ż o
w s z e lk ie j  k a n a l i i ” .

Tem at ten jest również kan­
wą wiersza „O  plugastw ie” , w  
k tó rym  poeta pisze m. in.: 
„Z  wszystkich nie objętych ro ­
syjsk ich  w yra jów , z dniem  gdy 
radziecka zrodziła się władza, 
spłynęli, p ió rka  naprędce zm ie­

niając, aby się na wszystkie  
urzędy powsadzać. Pięć la t c ier 
p liw ie  siedzeniem gniotąc, ty łk i,  
ja k  potężne bidety, cicho ja k  
trusia, ży ją  i  dotąd. U w ili p rzy­
tu lne  sypialnie i  gab inety” ,

* le  najważniejsze — w  od­
czuciu tego bezpartyjnego, w ie l 
kiego barda R ew olucji Paździer 
n ikow e j — było  co innego: du ­
ma z ojczystego k ra ju , g łęboki 
patrio tyzm  i yńara w  socjalizm, 
którego budowa znajdowała się 
wówczas w  pierwszym  stadium.- 
W  poemacie „Dobrze”  znajdują 
w yraz jego rem iniscencje z po­
dróży do Stanów Zjednoczo­
nych:

O b ło k i
u c ie k a ją  

k u  s y ty m
k r a jo m .

O d  b ie g u n a
d o  r ó w n ik a

le ż y
A m e r y k a .

L e ż a ło  to ,
ły k a ło ,

k a w ą ,
k a k a o .

D o  w a s ,
t łu ś c ie js z e  o d  b o c z k ó w

tw a r z e ,
z a o k rą g lo n e

j a k  p ó łm is k i  w  b a rz e ,
g ło s  n ę d z y

z  n a s z e j
z ie m i

p rz e z e  m n ie
w o ła :  i

„ J a
k o c h a m

tę  z ie m ię ! ”
M oże sz

z a p o m n ie ć ,
k to  c ię  n a p o i ł ,  

g d z ie  p a s łe ś  k a ld u n ,
z ja k ie g o  ró ż n a ,

le c z  z ie m i,
z  k tó r ą

g ło d o w a łe ś  w e  d w o je ,
n ig d y

z a p o m n ie ć
n ie  m o ż n a !”

J A N  R Ó Ż Y C K I
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n ą  m a g ią . N i k t  n ie  m ia ł  ż a d n e j ' 
w ie d z y  z a w o d o w e j,  n ie  m ó w ią c  o 
ja k im k o lw ie k  d o ś w ia d c z e n iu  U c z y ­
l iś m y  s ie  te g o  w s z y s tk ie g o  b u d u ­
ją c  p ie rw s z e  b a rd z o  a m a to rs k ie  
u rz ą d z e n ia  w e d łu g  o p is ó w . M ia łe m  
w ó w c z a s  p o d  o p ie k ą  n a d a jn ik  f o ­
n ic z n y .  T e ra z  w y g lą d a  to  z u p e łn ie  
in a c z e j,  są n o w o c z e s n e  u rz ą d z e n ia  
e m is y jn e .

—  P o k ry w a  28 p ro c . o b s z a ru  w o ­
je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o . Z o s ta ł 
u r u c h o m io n y  w ła ś c iw ie  d la  p o tr z e b  
m ia s ta . A u d y c je  m o ż n a  o d b ie ra ć  
te ż  w  o k o l ic y  S zcze c in a . Im  d a le j 
o d  n a d a jn ik a ,  t y m  o b ra z  je s t  g o r ­
szy . N ie k tó r z y  ra d z ą  sob ie  z ty m , 
k o n s t r u u ją c  a n te n ą  w ie lo e le m e n to ­
w ą . m o n tu ją c  w z m a c n ia c z  a n te n o -

— K ie d y  I I  p ro g ra m  d o trz e  do  
k a ż d e g o  z a k ą tk a  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie ?

Opowieści szczecińskich ulic

¡tZE H IO S fei
NA PUCU SZEWCA

W „Kurierowej” kawiarence

„D w ó jka" m ekranie
D Z IŚ  w  n a s z e j k a w ia re n c e  go śc i 

J e r z y  O r z e ls k i —  k ie r o w n ik  T e le ­
w iz y jn e g o  O ś ro d k a  N a d a w c z e g o  w  
S z c z e c in ie , e m itu ją c e g o  I I  p ro g ra m  
X V

—  N a  p a ń s k ie  re c e  s k ła d a m  n a j ­
lep sze  ż y c z e n ia  d la  w s z y s tk ic h  p r a ­
c o w n ik ó w  S ta c j i  R a d io w y c h  i T e *  
le w iz y jn y c h .  I  to  ż y c z e n ia  p o d w ó j­
n e . R az. że p rz e d s ię b io rs tw o  m a  ju ż  
25 la t .  d w a  —  z o k a z j i  D n ia  Ł ą c z ­
n o ś c io w c a .

—  D z ię k u ją  b a rd z o  za p a m ię ć .

— D łu g o  m o ż n a  o ty m  m ó w ić . 
N a jo g ó ln ie j  rze cz  b io rą c  d b a m y  o 
to ,  b y  d ź w ię k  i  o b ra z  w y c h o d z ą c e  
źe  s tu d ia  ra d io w e g o  i  te le w iz y jn e ­
g o  d o ta r ł  d o  o d b io r n ik ó w  w  m ie ­
s z k a n ia c h  w  n ie s k a ż o n e j p o s ta c i, 
bez ż a d n y c h  z a k łó c e ń .

—  R ó ż n ie  z ty m  b y w a .. .

—  B e z  p rz e s a d y . O b e c n ie  s ły n n a  
p la n s z a  ..P rz e p ra s z a m y  za u s t e r k i ”  
p o ja w ia  s ię  n a  e k r a n a c h  te le w iz o ­
r ó w  n ie z m ie rn ie  rz a d k o .

— A le  je d n a k  b y w a . O b ra z  s tra sz  
n ie  m ig o ta ł  p o dcza s  t r a n s m is j i  m e ­
czu  s ia tk a r z y  P o ls k i i  Z S R R . p o ­
d o b n ie  b y ło  w  czas ie  p r o je k c j i  j a ­
k ie g o ś  f i lm u .  T y t u łu  ju ż  n ie  p a ­
m ię ta m .

—  U tn ie  s łu ż ą c e  do  p rz e s y ła n ia  
s y g n a łó w  m ię d z y  W a rs z a w ą  a  Szcze 
c in e m  z o s ta ły  z m o d e rn iz o w a n e  k i l ­
k a  la t  te m u . Z a in s ta lo w a n o  u r z ą ­
d z e n ia  ja p o ń s k ie , k tó r e  ja k  n a  r a ­
z ie  d z ia la .ia  bez z a rz u tu . Z a k łó c e ­
n ia .  o  k tó r y c h  p a n  m ó w i.  p o w s ta ­
ją  cza sa m i w  s tu d iu .  M o że  to  b y ć  
n a  p r z y k ła d  u s te r k a  w  te le k in ie .  
W  p rz y p a d k u  t r a n s m is j i  s p o r to w e j 
z a k łó c e n ia  w y s tę p u ją  p o za  g r a n i­
c a m i k r a ju ,  n ie  n a  n a s z y c h  łą c z a c h . 
S ta c je  R a d io w e  i  T e le w iz y jn e  n łe  
m a ją  n a  to  w p ły w u .

— U t r z y m u je m y  za p o m o c ą  n a ­
s z y c h  r a d io s ta c j i  łą c z n o ś ć  m ię d z y  
lą d e m  a s ta tk a m i z n a jd u ją c y m i s ię  
n a  m o rz u . P o za  ty m  p rz e s y ła m y  
s y g n a ły  te le fo n i i  w ie lo k r o t n e j,  u -  
m o ż l iw ia ia c  a u to m a ty c z n e  p o łą c z e ­
n ia  te le fo n ic z n e  z W a rs z a w ą , P o ­
z n a n ie m . W ro c ła w ie m  itp .

R ó w n e  d w a d z ie ś c ia  p ię ć  la t .

— T a k .  U c z e s tn ic z y łe m  w  te j  za­
b a w ie  z a p a le ń c ó w , j a k  w te d y  m ó ­
w io n o .  P r z y n io s ło  to  z re s z tą  b a r ­
d z o  k o n k r e tn e  e fe k ty .  S z c z e c in ia ­
n ie  m o g li  o b e jr z e ć  w ła s n y  p ro g ra m  
z n a c z n ie  w c z e ś n ie j n iż  t o  p r z e w i­
d y w a ły  c e n tr a ln e  p la n y .

—  K ie r u ją c  te ra z  o ś r o d k ie m  n a ­
d a w c z y m  I I  p ro g ra m u , m a  p a n  s k a  
lę  p o ró w n a w c z a .. .

—  w ia d o m o . S ły s z a łe m , że o p ra c o ­
w a n o  ju ż  d o k u m e n ta c ję  o ś ro d k a  na  
d a w c z e g o  d la  I  1 I I  p r o g r a m u  T V  
w  Ś w in o u jś c iu .  J e s t te ż  d o k u m e n ­
ta c ja  n a  ro z b u d o w ę  c e n t r u m  n a d a w  
czego w  K o ło w łe ,  g d z ie  p la n u je  s ię  
u r u c h o m ie n ie  4 0 -k ilo w a to w e g o  n a ­
d a jn ik a  e m itu ją c e g o  I I  p ro g ra m  n a  
fa la c h  d e c y m e tro w y c h .  T o  w ła ś n ie  
u m o ż liw i  o g lą d a n ie  „ d w ó j k i ”  w  c a ­
ły m  w o je w ó d z tw ie .  T y lk o  k ie d y ?

— C z y  o g lą d a  p a n  I I  p ro g ra m ?

— T a k .

—  Z  o b o w ią z k u ?

— Z  te g o  w y n ik a  że n ie  zga dza  
s ię  p a n  z  p o w s z e c h n ą  o p in ią  o ty m  
p ro g ra m ie .

—  O c z y w iś c ie .  I I  p ro g ra m  n ie  je s t 
d la  m a s o w e g o  o d b io rc y .  M a  je d n a k  
d o b re  a u d y c je  p u b l ic y s ty c z n e ,  i n ­
te re s u ją c e  b lo k i  f i lm o w e  w  n ie d z ie ­
le . W z n a w ia  s ię  te ż  f i lm y  sp rze d  
la t ,  k t ó r y c h  m ło d z ie ż  n ie  m ia ła  
o k a z j i  o b e jrz e ć .

— Z d a rz a  s ię . C zęs to  n a  o b u  Jest 
to  sa m o  — p u b l ic y s ty k a  lu b  f i im .  
A le  to  w  k o ń c u  n ie  o d  n a s  z a le ­
ż y  M y , p r z y p o m in a m , t y l k o  e m i­
t u je m y  to ,  co  te le w iz ja  i  r a d io  
p r z y g o tu ją .

’ W H T O P l P l lT r H ---------------"  T
r f j S a B W P T r * ,  m u # * * * " * ' # * * - '  .

_ ,:■ . ' '  ‘  ’. I  % - .
.1  ;  - >  - t .

■ . A .  --
■ * '  _  -

Budzi się ryneczek na pl. K i l i  ńskiego.

B1
U Ż E J  ryn ku !”  — to ha­
sło skierowane do rzemio- 

f » “  ̂ s ła nie straciło nic na ak­
tualności. W Szczecinie zostało 
ono w bardzo praktyczny spo­
sób urzeczywistnione na... mapie 
miasta. Oto bowiem na placu Ja­
na K ilińskiego rynek i rzemiosło 
pozostają w b lisk im  i dobrym 
sąsiedztwie. Bez przenośni — 
nad m ałym  lecz ruch liw ym  ry ­
neczkiem warzyw nym  wznosi 
się potężny gmach wielce za­
służonej dla miasta szkoły rze­
mieślniczej.

Dziś nosi ona nazwę dość roz 
w lek łą  — W ojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego. To 
już taka moda na barok w na­
zewnictwie, ty le  że skrzętnie 
unika się chw ytliw ych , tra f­
nych słów w  ty tu le  szacownej 
insty tuc ji. Zasada obowiązują­
ca dziś m ówi bowiem, że po­

ważna firm a  musi nazywać się 
monotonnie i nudnie. Cóż, róż­
ne epoki różne dyk tu ją  style... 
Ostatnio dzięki temu w iele tra f 
nych i ugruntowanych nazw 
zamieniono w  duchu urzędni­
czej sztampy.

Szkoła fachowców przy pl. 
K ilińskiego nazywała się róż­
nie. Proklamowano ją  bardzo 
górnolotnie jako Rzemieślniczy 
In s ty tu t Naukowy w  m aju 1946 
roku. Już w ciągu pierwszych 
k ilk u  tygodni o trzym ali w nim 
dyplom y m istrzowskie i czelad­
nicze p ierwsi rzemieślnicy 
szczecińscy. Była ich garstka, 
nie sięgająca setki osób. W mia 
rę jak odbudowywano kolejne 
skrzydła budynku, urucham ia­
jąc coraz to nowsze warsztaty, 
uczniów przybywało. W Zakła­
dzie Doskonalenia Rzemiosła 
(po dwóch łatach postanowiono

Fotograficzne
dysonanse

W Y W O Ł Y W A Ń « ! b ło n  k o lo ro ­
w y c h  w  z a k ła d a c h  fo to g r a f ic z n y c h  
s p - n i  „ S tu d io ”  t r w a  ś r e d n io  2 t y ­
g o d n ie . C a ły  n a s tę p n y  zaś ty d z ie ń  
cze k a ć  tr z e b a  n a  b a r w n e  o d b i t k i .  
T o  b a rd z o  d łu g o  — 21 d n i.  W y w o ­
łu je  to  u z a s a d n io n e  n ie z a d o w o le n ie  
• k lie n tó w .

P o n a d to  u m ie ję tn o ś c i z a w o d o w e  
fo to g r a fó w  są ta k ż e  b a rd z o  ró ż n e . 
O to  w  s p e c ja l is ty c z n y m  p u n k c ie  
p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j o d m ó ­
w io n o  w y k o n a n ia  k o lo ro w y c h  zd  ję ć  
?- w a k a c j i  w  fo rm a c ie  p o c z tó w k o ­
w y m  — tłu m a c z ą c . Iż  . .n ie  w y jd ą ” . 
W  ta k im  s a m y m  p u n k c ie  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  z le c e n ie  n r z v ie -  
to  i  z d ję c ia  „ w y s z ły ”  b a rd z o  do ­
b rz e . (w y s )

T© te ż  fest salast© • • o

N im  jednak cyw ilizacja w kro 
czy ostatecznie do tego rejonu 
Podjuch, zapraszamy tu ta j na 
spacer. Będzie to doprawdy 
wspaniała jes ienn i wycieczka.

(t)

ZA D BA N E dom ki w  cieniu białych brzóz 
Chojn ickie j.

oto pejzaż ulicy

STARE przysłow ie m ów i: cu- 
¿ze chwalicie, swego nie zna­
cie. O jego prawdziwości ła tw o 
przekonać się, wyruszając na 
peryferia Szczecina. Na obrze­
żach naszego miasta, u skra ju  
Puszczy Bukowej, wspaniały 
kra job raz przypom ina raczej 
renomowane tereny tu rystycz­
ne niż scenerię przem ysłowej 
aglom eracji

N ie trzeba jechać daleko. 
W ystarczy w  Podjuchach skrę­
cić w  ulicę Sieradzką, by — 
po przejechaniu 2—3 kilom e­
tró w  — znaleźć się w  zupełnie 
innym  świecie. G runtow e dróż­
k i w iją  się w  wąwozach po­
między łagodnym i grzbietam i 
wzgórz. Na horyzoncie w i­
dać cienką smużkę Puszczy

Bukowej. Na tarasach zboczy 
stoją domki. W większości za­
dbane i wypielęgnowane, choć 
całość swym  wyglądem przy­
pomina raczej wieś. Czerw ie­
n ią się późne jab łka  na drze­
wach, a ku ry  w  ostatnich pro­
m ieniach jesiennego słońca 
grzebią w  piasku. W powietrzu 
unoszą się n itk i babiego lata.

Ten sie lski pejzaż oddziału­
je jednak w  pełni ty lko  na 
przechodniów. Mieszkańcy te­
go re jonu dawno przestali zwra 
cać nań uwagę. Zamiast tego 
— w o le liby  raczej bite  drogi, 
tro tua ry , oświetlone ulice i  po­
łożone znacznie bliżej sklepy 
spożywcze. Spory to bowiem 
kłopot: wspinać się pod górkę 
z sia tką pełną zakupów

PROSZĘ ty lko  przyjrzeć się 
temu zdjęciu. Czy te tarasy o- 
grodzone p ło tkam i nie przypo­
m inają zaułków starych bu ł­
garskich osad?

Fot. Z. JodkowskU

Fot. Z. Jodkowski

zrezygnować z pretensjonalnej 
nazwy naukowego instytutu...) 
w  roku 1950 przeszkolono na 
kursach 950 osób, zaś w tym ­
że zakładzie w roku ubiegłym 
149 tysięcy! Ta liczba komen­
tu je  się sama. Dla dopełnienia 
ro li W ZDZ w  szczecińskiej go­
spodarce wystarczy dodać, że 
statystyka powiada, iż co p iąty 
mieszkaniec województwa odbył 
kurs ' w tej szkole.

Oczywiście zas-tępy rzemieślni 
ków  tu przeszkolone zasilają 
dziś wszystkie dziedziny gospo­
dark i, nie ty lko  prywatne rze­
miosło. Tu można nauczyć się 
elektrom echaniki, gotowania, 
szycia, fachu szofera i kelnera 
itd.

Tej rzemieślniczej atmosferze 
dobrze patronuje szewc Jan 
K iliń s k i (choć szewskiego za­
kładu przy placu nie uświad­
czysz). Coś z k lim a tu  Warsza­
w y pozostało na ryneczku, gdzie 
co dzień dostać można świeże 
warzywa, owoce, kw ia ty , a tak­
że posłuchać najświeższych plo 
tek.

N iew ie lk ie  targowisko ma 
swą barwną i burzliw ą histo­
rię, k tóra niestety w  dużej czę­
ści mieści się w kronikach m i­
licy jnych . Na placu K ilińskiego 
w  latach 1945 i  1946 z równą 
łatwością nabywało się ja ja , ku 
rę czy warzywa, jak wiązkę 
niem ieckich granatów czy „pa - 
rabelkę” Po > ubiciu korzystnej 
transakcji przezorny k lien t sta­
ra ł się wymknąć z rynku  nie­
postrzeżenie, oy zm ylić uwagę 
czatujących w okolicznych bra 
mach rabusiów (Kursanci rów  
nież opuszczali szkolę dużymi 
grupami, by odstraszyć bandy­
tów).

Najstarszym budynkiem  jest 
na targu... domeczek toalety. 
W arto zwrócić uwagę na fakt, 
że nawet budowla o tak m izer­
nym przeznaczeniu zaprojekto­
wana została z wyraźną troską 
o zdobnictwo. Paradoksalne o 
tyle, że w  końcu ubiegłego wie­
ku, kiedy szalecik wznoszono, 
po przeciw ległej placowi stronie 
obecnej al. W yzwolenia miesz­
ka li w ruderach ludzie, dla 
k tó rych  ta toaleta wydawała się 
pałacem z bajki...

Ma plac K ilińskiego rzemieśl­
niczy i handlowy charakter. 
Naprzeciw — przy al. Wyzwole­
nia — coraz wyraźniej zazna­
cza swą obecność gmach Woje­
wódzkiego Urzędu Telekom uni­
kacji. Ostatnio z baraku prze­
kszta łc ił się w zupełnie przy­
zwoitych rozm iarów blok b iu­
rowy.

Jest więc plac K ilińskiego 
miejscem ruch liw ym  i sympa­
tycznym, jedynym  w  swoim ro­
dzaju ryneczkiem Szczecina.

(ław)
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■ ¡ ■ I
T A  w id o c z n a  n a  z d ję c iu  p a n n a  to  

1 3 - le tn ia  S a m a ii th a , o f ia r a  g w a ł tu ,  
ja k ie g o  m ia ł  d o k o n a ć  n a  n ie j  w  
a p a r ta m e n ta c h  zn a n e g o  a k to r a  J a c ­
k a  N ic h o ls o n a  ( b y ł  w  ty m  czasie 
n ie o b e c n y )  n ie m n ie j  z n a n y  re ż y s e r  
R o m a n  P o la ń s k i (w  g ó r n y m  le w y m  
ro g u  —  w  a s yśc ie  p o l ic ja n ta ) .  N ie  
u s p r a w ie d liw ia ją c  z n a n e g o  — d e l i ­
k a t n ie  m ó w ią c  — z l ic z n y c h  e k s t ra ­
w a g a n c j i  P o la ń s k ie g o , t rz e b a  s tw ie r  
d z ić ,  że n ie  w y k lu c z a  s ię  w  ty m  
p r z y p a d k u  r o z m y ś ln y c h  d z ia ła ń , 
z m ie rz a ją c y c h  d o  w y c ią g n ię c ia  od  
re ż y s e ra  z n a c z n y c h  o d s z k o d o w a ń . 
D e c y z ja  t r y b u n a łu ,  a b y  P o la ń s k ie g o  
p o d d a ć  b a d a n io m  p s y c h ia t r y c z n y m , 
o c e n ia n a  Jest Ja ko  n ie z w y k le  d la  
n ie g o  k o r z y s tn a . G d y b y  bez za ­
s trz e ż e ń  p r z y ję t o  w e rs ję  g w a łtu ,  
k a r a  b y ła b y  b a rd z o  s u ro w a .

(F o to  P a r is  — M a tc h )

1 nemonäü/ ntedotklne

B A L L A D A
o szewcu i piekarzu
W PUBLICYSTYCE rob i o- 

statnio karie rę  zw rot 
„społeczna ranga e fektyw ­

ności” . N ie trzeba być ekono­
m istą aby wiedzieć o co tu  
chodzi, tym  bardziej że dosyć 
często, niestety, sami na w łas­
nej skórze mamy okazję s tw ie r­
dzić ja k  mszczą się w  tzw. co­
dziennym życiu wszelkie lekce- 
sobie-ważenie rachunku ekono­
micznego, m arnotraw ienie su­
rowców i  m ateria łów , n iesolid­
ność czy wady w  systemie o r­
ganizacyjnym.

Przejdźmy jednak do przy­
kładów. Banalnych, w łaśnie z 
życia codziennego wziętych. Oto 
kupu ję sobie bardzo ładne (pre­
zentowała je  nawet kiedyś jako 
udany produkt TV) skórzane 
bo tk i męskie za siedemset zło­
tych z groszami. Niestety po k i l ­
ku dniach chodzenia, coś tu  i  ów 
dzie zaczyna „puszczać” , wycho­
dzą na ja w  braki... Reklamacja 
załatw iona zostaje od ręk i; prze 
cena i  oto otrzym uję 500 zł 
zwrotu. Mam więc bo tk i za 
200 zł. I le  w  nich jeszcze po­
chodzę — nie wiadomo. W iado­
mo jednak z grubsza k to  na ta ­
k im  interesie stracił. Ja oczy­
wiście najm nie j, ale tak na­
prawdę to  straciliśm y wszyscy. 
Cenny surowiec, praca ludzka

^  Pionierom — aby wspomnieli ^  Młodym — aby wiedzieli ♦

♦  Z  K I L K U D N IO W A  w iz y ­
tą  z a w ita ł  do  S zcze c in a  s ła w ­
n y .  b o h a te rs k i k o n t r to r n e d o -  
w ie c  O R P  ..B ły s k a w ic a ’ ’ Dod 
d o w ó d z tw e m  k o m a n d o r a  W a ­
c ła w a  K r z y w c a .  P rz y c u m o w a ł 
d o  n a b rz e ż a  u  s tó n  W a łó w  
C h ro b re g o , o w a c y jn ie  w i t a n y  
Drzez lic z n e  rzesze s z c z e c in ia -  
k ó w .  O k r ę t  z w ie d z a ją  w y ­
c ie c z k i h a r c e r s k ie  i  s z k o ln e  
o ra z  ty s ią c e  d o r o s ły c h  m ie sz ­
k a ń c ó w  n a sze g o  m ia s ta .

♦  W  S Z K O L E  In ż y n ie r i i  od ­
b y ła  s ię  u ro c z y s ta  im m a t r y k u ­
la c ja .  N a  p ie rw s z y  r o k  s tu ­
d ió w  z a p is a ło  s ię  700 s tu d e n ­
tó w .

♦  N A  S E S J I W R N  p rz y z n a ­
n i.  in .  n a s tę p u ją c e  s u b w e n c je  
i  s ty p e n d ia :  T e a t r  P o ls k i — 
58 ty s .  z ł. D la  s tu d e n tó w  —  35 
s ty p e n d ió w  p o  2000 z ł m ie s ię c z  
n ie  N a  p o d r ę c z n ik i  d la  n ie ­
z a m o ż n y c h  u c z n ió w  s z k ó ł p o ­
w s z e c h n y c h  —  247 ty s .  z ł. N a  
b ib l io te k i  p o w ia to w e  — 805
ty s .  z ł. N a  z o rg a n iz o w a n ie  
c z y te ln i  c za so p ism  w  s z c z e c iń ­
s k ic h  lic e a c h  i  w y ż s z y c h  
u c z e ln ia c h  — 114 ty s .  z ł.

♦  W  B U D Y N K U  p r z y  u l .  K o  
rz e n io w s k ie g o  d a w n a  a u lę  
A k a d e m i i  H a n d lo w e j p rz e b u ­
d o w a n o  n a  sa lę  te a t r a ln a .  W  
b u d o w ie  s c e n v  p o m a g a li a k ­
to r z y  T e a t r u  M a łe g o , k t ó r y  
u z y s k a ł k o n c e s je  te a t r u  z a w o ­
d o w e g o . D y re k to re m  je s t  Z b ig  
n ie w  L u b a s . k le r .  a r ty s t y c z ­
n y m  N u n a  S z c z u rk ie w ic z - M ło -  
d z ie jo w s k a , k ie r .  l i t e r a c k im  
M a r ia  B o n ie c k a .

♦  M A R IA  M a lic k a  w y s tę p u ­
je  w  T e a trz e  „ K o m e d ia  M u ­
z y c z n a ”  w  s z tu c e  ..C ie ń ”  N ic -  
co d e m ie g o .

^  W Y R E M O N T O W A N E  W  
n a s z y c h  » to c z n ia c h  d r a g i  po ­
g łę b ia ją  k a n a ł  p o r to w y  w  
W a rs z e w ie  k .  Ś w in o u jś c ia ,  
g d z ie  p o w s ta n ie  p r z y s ta ń  d la  
p r o m ó w  łą c z ą c y c h  n a s  ze S zw e  
c ja .  W  p o r c ie  s z c z e c iń s k im

w a ją c y  o  u d ź w ig u  100 to n . 
W y d o b ę d z ie  o n  m . in .  z B a se ­
n u  K a s z u b s k ie g o  w y w r o tn ic e  
w a g o n ó w .

♦  K L U B  In te l ig e n c j i  p o w ­
s ta je  w  S z c z e c in ie . K o m ite t  
o r g a n iz a c y jn y  K . I .  u rz ą d z ą  21 
b m . w  s a l i  M R N  w ie c z ó r  d y ­
s k u s y jn y ,  n a  k tó r y m  p r e le k ­
c ją  P t. „ C z w a r ta  R z e s z a " w y ­
g ło s i w o je w o d a  s z c z e c iń s k i 
p łk  L e o n a rd  B o rk o w ic z .

♦  J E D N A  z n a js ta rs z y c h  
p r a c o w n ic z e k  P o ls k ie g o  R a d ia  
w  S z c z e c in ie , z n a n a  s z c z e c iń ­
s k im  r a d io s łu c h a c z o m  s p ik e r ­
k a  p. J a d w ig a  H e lb in g o w a  
p rz e n o s i s ię  d o  W a rs z a w y . W  
z w ią z k u  z  ty m  R o z g ło ś n ia  
S z cze c iń ska  o g ło s i ła  k o n k u r s  
n a  s ta n o w is k o  n o w e j  s p ik e r ­
k i .  Z g ło s iło  s ię  j u ż  35 k a n d y ­
d a te k . p rz e w a ż n ie  z  w y ż s z y m  
w y k s z ta łc e n ie m . K o n k u rs o w e  
p r ó b y  o d b ę d ą  s ię  w  n a jb l iż ­
sza s o b o tę  i  n ie d z ie lę .

♦  Z E  S P O R T U : W  m eczu  
p i łk a r s k im  R z e ź n ik ó w  z P ie ­
k a r z a m i z w y c ię ż y l i  m is t r z o ­
w ie  s c h a b u  1 k a s z a n k i w  s to ­
s u n k u  3:1. O b ie  s t r o n y  g r a ły  
n a  n ie s p o d z ie w a n ie  w y s o k im  
p o z io m ie  i  w  ż y w y m  te m p ie . 
D o c h ó d  p rz e z n a c z o n o  n a  o d ­
b u d o w e  W a rs z a w y

♦  N A  te re n ie  ca łe g o  Szcze­
c in a  c z y n n y c h  je s t  35 s k r z y ­
n e k  p o c z to w y c h . W  n a jb l iż ­
s z y m  czas ie  p rz y b ę d z ie  d z ie ­
s ię ć . p o c h o d z ą c y c h  z r e m o n ­
t u .  N o w y c h  s k r z y n e k  p o cz ta  
n ie  m a  g d z ie  k u p ić .

M IL I C J A  w y k r y ła  p rz e ­
m y tn ic z y  g a n g . n a  k tó re g o  
cz e le  s ta ł p o d a ją c y  s ie za 
p r z e d s ta w ic ie la  f i r m y  ..L a s ”  z 
B y d g o s z c z y  n ie ja k i  L e o n  L . .  
a ja k  w y k a z a ło  d o c h o d z e n ie , 
w  r z e c z y w is to ś c i J a n  G .. ge­
s ta p o w ie c . a p ó ź n ie j c z ło n e k  
b a n d y  N S Z . g r a s u ją c y  n a  te ­
r e n ie  W a rs z a w y . C z ę s to c h o w y  
ł  B y d g o s z c z y  G a n g  p r z e m y ­
c a ł z B e r l in a  ig ły .  s ta ló w k i  
k a lk ę  i t p . :  s k o n f is k o w a n o  te ­
go  to w a r u  n a  s u m ę  o k .  4 m i ­
l io n ó w  z ł.  J .G . i  je g o  4 w s p ó l­
n ik ó w  a re s z to w a n o .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :

M a s ło  k o k o s o w e  k u p u je  lu b  
z a m ie n i na  m a s ło  d e s e ro w a  
W y tw ó r n ia  C u k r ó w ,  M . B u c z ­
k a  15.

P o s z u k u je  p o k o ju  p r z y  so­
l i d n e j  ro d z in ie  p r z y  t r a m w a ­
j u  —  m o ż e  b y ć  g a ra ż .

W y b r a ł  B . R .

— za bezcen... A przecież nie 
była to jedyna reklam acja w  
tym  dniu. Przemysł obuwniczy 
tak  nam spokorniał, że p rz y j­
m uje niemal każdy reklam owany 
egzemplarz do zw rotu lu b  prze­
ceny. Pytanie ty lko  — ja k  dłu, 
go tak  pociągnie i  kto  z ko le i 
dopłaci do tego interesu?

W GOSPODARCE, w  życiu 
w łaściw ie każdej społeczności 
obowiązują pewne reguły i  pra­
wa k tórych om ijanie lu b  lek­
ceważenie prowadzi do p e rtu r­
bacji, napięć czy trudności. 
Jedno z takich elementarnych 
praw  zwie się prawem wzajem 
nych zależności. N ie chodzi tu 
byna jm nie j o ten rodzaj za­
leżności ja k i występuje np. po­
między panem Zdzichem (pre­
zesem) i  panią Lalą (sekretar­
ką), czy też pomiędzy poziomem 
spotkania piłkarskiego w  na­
szej ekstraklasie a wysokością 
wypłacanych zawodnikom pre. 
m ii, gdyż w  tym  pierwszym 
przypadku mamy do czynienia 
ze zwykłą zależnością (podleg­
łością) służbową, zaś w  tym  
drugim , wyłącznie z m etafizy 
ką.

Prawo wzajemnych zależno­
ści m ów i — w  w u lgarnym  u- 
proszczeniu — że od tego jak 
wykonuje swoją pracę szewc 
(także ten uspołeczniony k tó ry  
sprzedał m i botki), zależy w 
znacznym stopniu to, ja k  pra­
cować będzie piekarz. Pozor­
nie nie widać tu  związku, gdyż 
na dobrą sprawę piekarz może 
pracować bez butów  ale świa 
domość że ktoś pa rto li i pra­
cuje mając dw ie lewe ręce, mo­
że w  katastro fa lny sposób 
wpłynąć na morale i postawę 
piekarza. W kurzony i  sfrustrowa 
ny wyproduku je  on z ko le i ta­
k i trudno jada lny chlebuś, ja k i 
np. zdarza m i się kupować we 
w z o r c o w y m  salonie (a 
niechże cię!) vis a v is Pedetu.

P R ZYK ŁAD Y można mnożyć. 
Znamy je  dobrze, gdyż... sami 
często jesteśmy tu autoram i
(„autor, autor! — a autora n i- 
ma..."). Pozwólcie jednak, że 
zakończę w tonacji podobnej 
dp pierwszych zdań tego fe lie ­
tonu. Będzie to  cytat k tó ry  
wniesie nieco powagi potrzeb­
nej w  przypadku kiedy chodzi 
o sprawy w łaściw ie o zasadni­
czym znaczeniu.

„ R A C H U N E K  e k o n o m ic z n y  to  ta b ­
l ic z k a  m n o ż e n ia  w s p ó łcze sn e g o  g o -

s p o d a ro w a n ia  r ó u m ie  n ie z b ę d n a  i  
p o d s ta w o w a , j a k  ra c h u n e k  w y t r z y ­
m a ło ś c i m a te r ia łó w  d la  k o n s tr u k to ­
ra .  O d p o w ia d a  o n  b o w ie m  n ie  ty lk o  
n a  p y ta n ie , i le  z r o b il iś m y ,  a le  i  za  
i le ,  ja k im  k o s z te m , p o  co , d la  k o g o  
w  ja k im  c e lu , w  s to s u n k u  d o  ja k ie j  
p o trz e b y  sp o łe c z n e j.

J e d n a k ż e  tre ś ć  s o c ja lis ty c z n e g o  
g o s p o d a ro w a n ia  n ie  w y c z e r p u je  s ię  
w  k a te g o r ia c h  n a jb a rd z ie j n a w e t  
w s z e c h s tro n n ie  u ję te g o  ra c h u n k u  
e k o n o m ic z n e g o . N ie  t y l k o  d la te g o ,  
że  s ta n o w i o n  zaw sze  c zę śc io w e , 
n ie p e łn e  u ję c ie  z ło ż o n y c h  z w ią z k ó w  
s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n y c h . P rzed e  
w s z y s tk im  d la te g o , że z a rz ą d z a m y  
lu d ź m i,  a n ie  rz e c z a m i. W y d o b y w a  
to  n a  p ie rw s z y  p la n  ro lę  c z y n n ik a  
lu d z k ie g o , a w ię c  d z ia ła ln o ś ć  p o l i ­
ty c z n ą . id e o lo g ic z n ą . E k s p o n u je  
n a sz  s o c ja l is ty c z n y  s y s te m  w a r to ś c i,  
nasz spo sób  ż y c ia , w s p ó łż y c ia ,  b o d ź ­
ce m o ra ln e  i  e m o c jo n a ln e . d ą żno ść  
d o  z d o b y c ia  s p o łe czn e g o , n ie  ty lk o  
m a te r ia ln e g o  u z n a n ia  za p ra cę , za  
in ic ja t y w ę ,  u z n a w a n ia  za  w ła s n e  
n ie  t y l k o  te g o  c o  m o je , a le  z a ra ­
ze m  te g o , c o  w s p ó ln e ” .

Jak się to  m ówi — nic dodać, 
nic ująć.

P. O. M O R SKI

N A środę 26 października TVP zapowiada program m u­
zyczny „Czym  dla wojska jest piosenka” . Zobaczymy i  us ły­
szymy znanych piosenkarzy: Daniela, Irenę Woźniacką i Tere­
sę Tutinas.

N A ZDJĘCIU: Irena Woźniacka.
(CAF — Undro)

Refleksje
estradowe S Z A N S A

N ie ła tw o  wspiąć się na 
Parnas estradowy. Wielu 
powołanych, mało wybra­

nych. Od czasu do czasu obwiesz­
cza się wśród fanfar (zwykle fe­
stiwalowych) narodziny obiecują­
cego talentu. Patem długo jest on 
tylko obietnicą, albo po prostu 
przepada. Ruch amatorski rr>a 
znacznie większe sukcesy w efek 
townej sferze odkrywania nowych 
twarzy niż dalszego umiejętnego 
prowadzenia piosenkarzy, co 
zresztą wybiega poza jego zakres. 
Nie ma więc kto prostować ście­
żek początkujących. Ileż to razy 
wdzięk, świeżość, autentyzm — 
zamieniają się w złą manierę. Nie 
wróży ona r o i .Y o ju  cech indywidu­
alnych, a więc tego, co najważ­
niejsze w każdym gatunku sztuki. 

Debiutanci wzdychają do apie-

JEDNA z b ry ty jsk ich  
f irm  rozpocznie wkrótce se 
ry jną  produkcję Quasarów 
— „m otocyk li przyszłości” . 
Te jednośladowe pojazdy 
zapewniają większy kom ­
fo r t  jazdy dla kierotocy i  
pasażera, a także większe 
bezpieczeństwo.

NA ZDJĘCIU: prototyp.
(CAF  — Keystone)

kuńczych skrzydeł kogoś na mia­
rę legendarnego już profesora 
Aleksandra Bardiniego, który wie, 
co w kim wypatrzeć, wysłuchać > 
jak eksponować. Gdyby on zało­
żył szkołę piosenkarską, wyobra­
żam sobie, jaki tłok panowałby w 
dzień zapisów.

Wróćmy jednak z obłcków na 
ziemię. Każdy to ma, co życie 
mu da — jck śpiewa Krystyna 
Prońko. W małych ośrodkach a- 
matorzy są zdani niemal sami na 
siebie. Gdzie łam bowiem zna­
leźć specjalistów od emisji, dykcji, 
interpretacji. Ci pozostawieni samo 
pas z ogromną wdzięcznością i za 
chłonnością korzystają z wszelkich 
okazji wtajemniczeń, konfrontacji, 
które otwierają im oczy i uszy.

W ubiegłym sezonie amatorzy 
mieli swój ogólnopolski przegląd 
(inicjatywa Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej), uwieńczony wyborem zło­
tej dziesiątki. Najlepsi skorzystali 
z dobrodziejstw dwutygodniowego 
obozu szkoleniowego w Lublińcu 
(lepszy rydz niż nic). I nie skoń­
czyło się na tym.

Oto jeden z pierwszych afiszów 
estradowych nowego sezonu za­
powiedział w stolicy Promocje 77. 
Kilku obiecujących solistów i zes­
połów pochodzących często z 
mniejszych ośrodków, stanęło 
przed warszawską publicznością w 
reprezentacyjnej Soli Kongresowej. 
Rola fch była tym bardziej utrud­
niona, że śpiewał' piosenki pre­
mierowe, jeszcze nie osłuchane, 
pochodzące z plonu konkursu o- 
gło-szonego przed Światowym Fe­
stiwalem Młodzieży I Studentów 
„Hawana 78".

OGNIOWA PRÓBA wypadła za­
dowalająco. Została przyjęta z 
zaciekawieniem i życzliwością 
przez publiczność. Wybrała ana 
swoją faworytkę — Beatę Andrze­
jewską, rzeczywiście rokującą na­
dzieje. Rozumie ono, że zdolnoś­
ci trzeba wspierać nie tylko chę­
cią szczerą, lecz nauką i pracą; 
uczy się obecnie w szkole mu­
zycznej.

Taki jesienny koncert, pokazu­
jący owoce ubiegłego sezonu, po- 
winien wejść na stałe do kalen­
darza estradowego I, co proponu­
ję, mieć charakter objazdowy po 
k^aju Pacząlkuiacym iest potrzeb­
ne obycie z prawdziwą estradą,

możliwość zaśpiewania tak, jak to 
miało miejsce, z akompaniamen­
tem wytrawnego zespołu (orkie­
stra Studia S-1 PRiTV pod dyrek­
cją Waldemara Parzyńskiego), z 
rasowym konferansjerem, jakim 
jest Andnzej Jaroszewski.

Optymistyczne jest to, że kon­
cert solidarności „Hawana 78" fir­
mowały, obok Federacji SZMP i 
Stołecznej Estrady — Polskie Ra. 
dio i Telewizja. Może nowym, za­
sługującym oczywiście na lanso­
wanie, łatwiej będzie dostać się 
na antenę i mały ekran.

Jeden rzadko spotykany fakt 
spodobał m się również w tym 
koncercie. W drugiej części, któ­
rą wypełnili estradowcy profesjo­
nalni, mieliśmy dwa prawykona­
nia jednego utworu ze wspomnia­
nego już konkursowego plonu pod 
zawołaniem „Hawana". „Widzia­
łem ja orła" (pięknie wyrażone 
metaforą przywiązanie do ojczyz­
ny) Janusza Santa i Zbigniewa 
Słowackiego zaśpiewał Daniel z 
towarzyszeniem orkiestry i Teresa 
Iwaniszewska — a coppella, co jest 
bardzo trudną sztuką. Ta druga 
wersja urzekła trafnością interpre­
tacji, szlachetnością tonu. Przypo­
minam, że Teresa Iwaniszewska 
leż zaczynała jako amatorka.,

B a rb a ra  HENKEL

Łobuzy
i dżenteimeni
JAK donosi tygodnik „Vor- 

waerts", do pewnego poważ­
nego banku szwajcarskiego 
udał się pokątny makler, któ­
ry wpadł na mętnych Intere­
sach i potrzebował 10 000 tr. 
szw. kredytu na spłacenie 
wierzycieli. Portier jednak za­
interesował się niepożąda­
nym petentem i wyrzucił go 
za drzwi. Godzinę później 
„Mercedesem" przyjechał in­
ny spekulant, który na gieł­
dzie stracił 100 000 fr. szw. i 
też potrzebował kredytu. Ten 
klient został przyjęty przez 
prokurenta i w grzecznej roz­
mowie usłyszał, że niestety, 
litera prawa zabrania' banko­
wi angażować się w speku­
lacyjne interesy. Po upływie 
dalszej gadziny „Alfą-Romeo" 
z własnym szoferem przybył 
finansista, który w zbyt śmia­
łych operacjach roztrwonił 
wkłady klientów na 1 000 000 
fr. szw. i chciał teraz rato­
wać skórę kredytem. Dżentel­
men pokomferował z dyrekto­
rem przy koniaku I uzgod­
niono, iż bank będzie w przy 
szłości korzystał z jego dy­
skretnego pośrednictwa przy 
transakcjoch o drażliwym as­
pekcie maralno-prawoym. Mi­
nęła jeszcze godzina i prasa 
południowa doniosła o mi­
liardowej aferze na skalę 
międzynarodową. Jej bohater 
ani myślał ruszać się z luk­
susowego apartamentu hote­
lowego, bo łeż rychło zamel­
dowało się u niego aż trzech 
dyrektorów poważnych ban­
ków z ofertami: czy urządzi 
go na razie kredyt w wyso­
kości dwu, a może trzech mi­
liardów franków szwajcar­
skich?

Pół żartem -  pół serio
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B A R A N  21.3.— 20.4.: N a ­
t r a f is z  n a  p rz e s z k o d ę , 
k tó r ą  le p ie j  b ę d z ie  o m i 
n ą ć  n iż  z a a ta k o w a ć . W  
s p ra w a c h  p ie n ię ż n y c h  
ż a d n e j s w o b o d y  m a n e ­

w r u .  N ie  z a c ią g a j z o b o w ią z a ń , p ó k i  
s ię  s y tu a c ja  n ie  w y ja ś n i  n a  tw o ją  
k o rz y ś ć .

B Y K  21.4.— 21.5.: O soba 
lu b  o s o b y  s ta rs z e  z b l i -  

■W y  s k ie g o  o to c z e n ia  p o tr z e -
b u ją  tw o je j  p o m o c y

*  *  Z n a ją c  ic h  d e l ik a tn o ś ć ,
p o w in ie n e ś  sa m  s ię  n i ­

m i  z a in te re s o w a ć , c h o ć b y  z b ie ra ją c  
in fo r m a c je  p o ś re d n ie . W  p r a c y  le ­
p ie j w y jd z ie s z  d z ie lą c  o b o w ią z k i s 
k o m p e te n tn y m  k o le g ą . J e g o  s u g e ­
s t ie  p o z w o lą  c i zao szczęd z ić

■■ P A N N A  24.8 .-23 .9 .: Z a -
«3 8?  c i ś n i j  z ę b y  i  n ie  o d s tę ­

p u j  o d  s w o ic h  z a m ia ­st r ó w .  P rz e ż y je s z  t r u d n e
\ \  c h w ile ,  a le  n ie b a w e m  o -

■ " ‘ i ' k a ż e  s ię , że m ia łe ś  r a ­
c ję .  U ro ś n ie s z  w  o cza ch  o to cze n ia . 
I  c o  n ie m n ie j  w a ż n e  d la  n ie ś m ia ­
ł y c h  p a n ie n  — w e  w ła s n y c h .

W A G A  24.9.— 23.18.: N im  
p o d e jm ie s z  d e c y z ję ,  s ta  
r a j  s ię  z a ją ć  p o z y c ję  
o b ie k ty w n e g o  o b s e rw a ­
to ra  w ła s n e g o  p ro b le -  

Z r n ia n y  z o s ta tn ie j

s p

c h w i l i  b a r d z ie j C ię  z e m o c jo n o w a ły  
n iż  p o w in n y .  P o m ó w  o n ic h  z k im ś  
b l is k im  i  z a u fa n y m .

czasu  i  w y s i łk u .
s p o ro

r * ” - "  B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
• ,  S O p ó ź n ie n ie , k tó r e  C ię

/ f i y j f t ,  d e n e r w u je ,  w y fd z ie  n a
y W \  T w o ją  k o rz y ś ć , je ś l i  u
*  v  m le ję tn ie  w y p e łn is z  tz w .

'  s t r a c o n y  czas. T o  co
w y d a w a ło  C i s ię  z a p ię te  n a  o s ta t­
n i  g u z ik  m o ż n a  je s z c z e  p o p ra w ić .  I  
zdą żysz  to  z ro b ić .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: W  ty m
ty g o d n iu  w ie le  osó b  
spo d  z n a k u  R a k a  p o d e j 
m ie  w a ż n ą  d e c y z ję  w  
s p ra w a c h  o s o b is ty c h . 
M oże  o n a  w y w o ła ć  łcon  

f l i k t  z c z ę śc ią  r o d z in y  n ie  p rz e k o ­
n a n e j  o  s łu s z n o ś c i p o s ta n o w ie n ia . 
P a m ię ta jm y  je d n a k  że te n  czas w y  
p e łn ia  nasze  w ła s n e  u c z y n k i .  I n n y -

—  ™»'|  L E W  .23.7.—23.8.: U ro d z o
_  m  n e  w  z n a k u  L w a  o so b y

s ta rs z e  p o w in n y  sob ie  
p o fo lg o w a ć  w  p ra c y .

*  A m b ic ja  d o r ó w n a n ia
m ło d y m  to  rze cz  c h w a ­

le b n a , a le  w y ś c ig  z k o le g a m i o  zna  
c z n ie  w ię k s z e j s p ra w n o ś c i f iz y c z n e j  
i  ś w ie ż o ś c i in te le k tu a ln e j  s k a z a n y  
je s t  n a  p rz e g ra n ą  i n a  o śm ie sze n ie . 
P ra c a  ja k o  p o ż y w k a  d la  p ró ż n o ś c i 
z r e g u ły  k o ń c z y  s ię  n ie s tra w n o ś c ią .

' ' S K O R P IO N  24.10.—22.11.:
N ie  t r a ć  czasu  na  d y -  

g  s k u s je  z lu d ź m i r z e k o -
m o  d o b rz e  p o in fo r m o -  
w a n y m l.  N a jle p s z y m  in -  
fo rm a to r e m  je s t  w ła s n y  

ro z s ą d e k , z m y s ł o b s e r w a c j i  ł  u m ie  
Ję tn o ść  o b ie k ty w n e j  o c e n y . W  do ­
m u  a tm o s fe ra  n e rw o w a , n ie  d o le ­
w a j  o l iw y  d o  o g n ia .

S T R Z E I.E C  23.11.— 21.12.: 
C h c ą c  s k u te c z n ie  d b a ć  o 
z d r o w ie  i  s a m o p o c z u c ie  
in n y c h ,  m u s is z  d b a ć  i  o  
w ła s n e , ż e b y  n ie  s p ra ­
w ia ć  k ło p o tu  o to c z e n iu . 

Z a le g ło ś c i, w  p r a c y  n ie  w y m a g a ją  
n a d g o d z in , t y l k o  le p s z e j o r g a n iz a c j i

■■ ■■■■.  K O Z IO R O Ż E C  22.12. —
20. 1 .: N a jb liż s i  m a ją  o- 

.  _ 8 b o w lą z e k  d o t r z y m y w a -  
y “*«  n ia  o b ie tn ic ,  ja k  k a ż d y  
\  /  A le  w o b e c  n a jb liż s z y c h . 

■i mi- i 1.11.1.1 ja k  w o b e c  k a ż d e g o , o -  
b o w ią z u je  t a k t  zw ła szcza  w  s p ra ­
w a c h  d e l ik a tn e j  n a tu r y .  T a k  w ię c  
ż a d n a  ze s tro n  n ie  je s t  bez w in y  
w  ty m , c o  za sz ło  o s ta tn io  i  o z ię b i­
ło  s to s u n k i.

■■............  W O D N IK  21.1.— 18.2.: D la
-j-, j  w ie lu  W o d n ik ó w  te n  ty

d z ie ń  b ę d z ie  d e c y d u ją -  
w j f f c l r  cy . A lb o  z o b o w ią ż ą  s ię  J \  — c h o ć b y  s a m i w o b e c
—■ s ie b ie  — t e  p rze z  d łu ż ­

s z y  czas b ę d ą  d o d a tk o w o  p ra c o w a ć , 
a lb o  z r e z y g n u ją  z z a m ia ró w . W  
p ie rw s z y m  p r z y p a d k u  m o g ą  lic z y ć  
n a  za ch ę tę  1 p o m o c  n a jb liż s z e g o  

• c z ło w ie k a .

■ ■■ R Y B Y  19.2.— 20.3.: P o -
.  c h o p n ie  p o d e jrz e w a s z

p a r tn e ra  o  n ie lo ja ln o ś ć , 
W gg ik  p o n ie w a ż  n ie  ch ce  się
"  t łu m a c z y ć  z c z y n ó w  n ie

—........— p o p e łn io n y c h . S y tu a c ja
ty p o w a  i  sp rz e c z n a  ze z d r o w y m  ro z

So k ie m  l  lo g ik ą  c e c h u ją c ą  w ię k -  
ość osó b  u ro d z o n y c h  w  z n a k u  
R y b . N ie  o p u s z c z a j ic h  g ro n a  i  u -  

s p o k ó j s ię . P a r t n e r  Jest C i lo ja ln y  
bez z a s trz e ż e ń , co  n a jw y ż e j  zn u d z o ­
n y  T w o ją  p o d e jrz l iw o ś c ią .

I r e n a  K A C P E R

501 m -  światowy rekord 
zanurzenia nurków

PARYŻ. Dwaj francuscy n u r­
kow ie pob ili rekord św iatowy 
zanurzając się na głębokość 
501 m etrów  w Morzu Sródziem 
nym  —  in form uje  Agencja 
France Presse. N urkow ie  prze­
b yw a li na te j głębokości przez 
k ilk a  m inut. Ich skafandry za­
silane by ły  przewodem ze stat­
ku  macierzystego.

Krzyżówka nr 43
P O Z IO M O : 1. C za r, w d z ię k . 3. N a ­

p ó j m le c z n y . 5. M u z a  p o e z j i  m iło s ­
n e j.  6. Ł a g o d n y , c ie p ły  w ia t r  p łd .-  
z a c h o d n i. 7. Część k a r a b in u .  8. G ro ­
n o  w y b r a n y c h .  10. P ra w e  ra m ię  
d e l t y  W is ły .  13. Ś w ię ta  k s ię g a  m u ­
z u łm a n ó w . 16. P ie rw ia s te k  c h e m ic z ­
n y  o 1. a t . 39. 17. J e d n o s tk a  p r a c y  
i  e n e r g ii .  18. N a jw ię k s z y  p o r t  B u ł­
g a r i i  n a d  M o rz e m  C z a rn y m . 20. 
M ia r a  c ię ż a ru  u ż y w a n a  w  ju b i le r -  
s tw ie . 22. Z d r o b n ia łe  im ię  ż e ń sk ie .
23. Je s t n ią  g ą s ie n ic a , k i ja n k a  i tp .
24. Z u c h , ś m ia łe k . 25. P o w ie ś c io p i-  
sa rz  i ese is ta  p o ls k i,  a u to r  m . in . 
, .U c z ty  B a lta z a ra ’’ .  26. D rz e w o  l iś ­
c ia s te . 27. O tw ó r  w  b u r c ie  s ta tk u ,  
p rz e z  k t ó r y  p rz e s u w a  s ię  ła ń c u c h  
k o tw ic z n y .

P IO N O W O : 1. B la s z a n y , d ę ty  In ­
s t r u m e n t  m u z y c z n y . 2. R o d z a j n a ­
k r y c ia  g ło w y .  3. U k r a iń s k i  ta n ie c  
lu d o w y .  4 D uża  d ra p ie ż n a  ry b a  
m o rs k a . 9. S p ra w a  do  z a ła tw ie n ia . 
11. L i t e r a  g re c k a . 12 A z ja ty c k ie  
lasso . 14. Ż ó łta  lu b  b r u n a tn a  f a r ­
ba . 15. P ie rw o tn ia k  z g ro m a d y  k o -  
rz e n io n ó ż e k . 18. S to l ic a  je d n e j  z r e ­
p u b l ik  r a d z ie c k ic h . 19. Z a to k a  M o ­
rz a  C z e rw o n e g o . 20. L e k k a  łó d ź

s p o r to w a . 21. W ę d k a  do  p o ło w u  ło ­
sos i.

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m
„ K r z y ż ó w k a  n r  43".

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I n r  41

P o z io m o : W ło c h , k i r y s ,  u ro d a ,
a s ta t, A re s , k a d r ,  ska za , A d a n a , r e ­
w ir ,  N ia s a , s m a k , g ra m , A ł t a j ,  o k ­
te t ,  re s o r,  a u to r .

P io n o w o : w in d a , O p o le , h u ta ,
K a n t ,  ra n g a , s a p e r. T r a b a n t ,  R a­
d o m , d z id a , S an, a ra , s e te r ,  a d re s , 
ru s z t,  m a z u r, A m o r ,  ju ta .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
A . B rz o z o w s k a  — S zcze c in , u l .  L u -  
b e c k ie g o  22/2, E . G o łd a  — S zcze c in , 
u l .  A r m i i  C z e rw o n e j 19 b/2  i  T . W ę - 
g l iń s k a  — L ip ia n y ,  u l .  P o p ła w s k ie ­
go  3

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
I I I  p ., p-ok. 53. Z a m ie js c o w y m  w y ­
s y ła m y  p o c z tą .

JUZ za czasów Adama M ic­
kiewicza zbierano znaczki pocz­
towe, by li to pieriosi f ila re c i i  
fila te liśc i...

£ E S ;

ERICH SEGAL Tłum. Halina Kornacka

( E r ic h  S e g a l — „ O l iv e r 's  S to r y ” , c o p y r ig h t  C 1977 b y  E . S e ga l)
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Usiedliśmy na podłodze zabierając się do jedzenia. 

Byłem  swobodny na tyle, na ile  pozwalało m i moje 
zdenerwowanie. Zastanawiałem się czy moje tandetne 
i  zagracone mieszkanie nie napawało mojego gościa 
chęcią powrotu do je j normalnego sty lu  życia.

— Bardzo tu  przyjem nie  — powiedziała dotykając  
m ojej dłoni. — Nie masz jak ie jś  muzyki?

— Nie. (Oddałem Jenny stereo).
— Nic?
— Tylko  radio, k tóre mnie budzi.
— Mogę nastawić QXR? — zapytała.
Skinąłem głową, spróbowałem się uśmiechnąć i  M ar­

cie wstała. Radio było przy łóżku. Czyli jakieś cztery 
czy pięć kroków  od miejsca, gdzie obozowaliśmy. Za­
stanawiałem się czy wróci, czy też będzie tam na mnie  
czekała. Czy możliwe, żeby zauważyła moje przygnę­
bienie? Czy sądziła, że m oja żarliwość ju ż  osłabła?

Nagle telefon.
Marcie stała nad nim.
— Czy mam odpowiedzieć, Olwerze?
— Dlaczego nie?
— Może to być jakaś twoja przyjaciółka. — 

Uśmiechnęła się.
— Pochlebiasz m i. Niemożliwe. Podnieś słuchawkę.
Wzruszyła ram ionam i i podniosła.
— Dobry wieczór... Tak, to ten numer... Tak. On...
— K to  ja jestem? — A co to ma do rzeczy?
Któż to ośmielał się w  ten sposób badać mojego 

prywatnego gościa?
Wstałem i twardo u jąłem  słuchawkę.
— Tak? K to  mówi?
Cisza na drugim  końcu przerwana została przez 

ochryple:
—- G ratulacje!
— O — P h il!
— No, chwała Najwyższemu — rykną ł św ięty Ca- 

v ille r i.
— Jak się masz, Phil?  — powiedziałem spokojnie.
Całkow icie zignorował moje pytanie, ciągnąc swo-

je.
— Czy jest miła?
— Kto, Philipie??  — odpaliłem  lodowato.
— Ona, dziewczyna, la lunia, która odebrała tele­

fon.
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— A, to po prostu sprzątaczka — powiedziałem.
— O dziesiątej wieczorem? Daj spokój — przestań. 

Przyznaj się.
— To znaczy chciałem powiedzieć — moja sekre­

tarka. Przypominasz sobie An itę — taka z mnó­
stwem włosów. D yktu ję  je j pewne nota tk i w  sprawie 
Rady Szkolnej.

— Nie pieprz. Jeśli to jest A n ita  — ja  jestem ka r­
dynałem Cranston.

— Phil, jestem zajęty.
— Nie wątpię. I  zaraz kończę. Nie mów m i ty lko, 

że przestaniesz do mnie pisać z tego powodu.
Ph ilip , n igdy nie mający zwyczaju m ówić szeptem, 

krzyczał tak głośno, że słychać go było w  całym  
mieszkaniu. M arcie była rozbawiona.

— Powiedz — zapytałem tak chłodno, że sam na 
sobie zrobiłem  wrażenie — kiedy się spotkamy?

— Na weselu —  powiedział Ph ilip .
—  Cooo?
— Czy jest duża czy mała? Gruba czy chuda? Jas­

na czy ciemna?
— Jest ja k  pumpernickel.
— Aha — powiedział P h ilip  i  zastanowił się nad 

moją żartobliwą odzywką — a więc przyznajesz, że 
ona to ona A  teraz, czy ty  się je j podobasz?

— Nie tmem.
— Z ignoru j to pytanie. Oczywiście, że się je j po­

dobasz. Jesteś fantastyczny. Jeśli trzeba ją przekonać, 
zaraz to zrobię przez telefon. No — daw aj ją  tu ta j.

— Nie trzeba.
— Znaczy już jest przekonana? Lub i cię?
— Nie wiem.
— No to co rob i w  tw o im  domu o dziesiątej w ie­

czorem?
M arcie płakała ze śmiechu. Ze mnie. Ponieważ by­

łem tak marny w ro li purytanina. 9
— Olwerze. w iem że przeszkadzam, więc ty lko  jesz­

cze jedno pytanie, a potem zostawiam cię, byś robił, 
co c i serce dyktuje .

(c.d.n.)
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Z E S P Ó Ł  P o g o n i m e cze m  z P o lo n ią  
B y to m  z a in a u g u ru je  d z iś  w  S zcze ­
c in ie  b o je  o m is t rz o s tw o  I I  U g i w  
k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n . W i l k i  M o r ­
s k ie  do ść  d o b rz e  p r z y g o to w y w a ły  
s ię  d o  s ta r tu .  S ą dzą c  po w y n ik a c h  
u z y s k a n y c h  w  tu r n ie ja c h  i  w o ja ­
ża ch  z a g ra n ic z n y c h , s z c z e c in ia n ie  
są ju ż  w  fo rm ie .  S e zon te n  b ę d z ie  
w a ż n y  d la  P o g o n i. D ru ż y n a  m a am  
b ic je  w y w a lc z e n ia  a w a n s u  do  I  l i ­
g i. D o  ze s p o łu  p o w ró c i ł  ju ż  W a ld e ­
m a r  K ra s o ń , w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  ta k  
że b y ły  z a w o d n ik  g d a ń s k ie j S p ó j­
n i ,  M a re k  S e ra f in .  P o c z ą te k  d -z is ie j 
szego m e c z u  o  go dz . 17. J u t rz e js z y  
re w a n ż  ro z p o c z y n a  s ię  ta k ż e  o 17.

CZARNE G RAJA Z 
W IC E LID E R K A M I

D Z IŚ  I  J U T R O  w  S z c z e c in ie , w y ­
s tę p o w a ć  bę dą  ta k ż e  k o s z y  k a r k i  
C z a rn y c h , k tó re  n a d a l p r e z e n tu ją  
n ie ró w n ą  fo rm ę .  S p o tk a n ia  p a ń  za 
p o w ia d a ją  s ię  in te re s u ją c o . P rz e ­
c iw n ic z k a m i C z a rn y c h  b ę d ą  b o w ie m  
a k a d e m ic z k i z K a to w ic ,  k tó r e  są 
w ic e l id e r k a m l g r u p y  B . P o c z ą te k  
d z is ie js z e g o  m e c z u  o 16 a ju t r z e j ­
szeg o  o 11.

We wtorek pierwsze gry

Turniej szachowy
budowlanych

D L A  u c z c z e n ia  60 ro c z n ic y  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j s e k ­
c ja  sza ch o w a  M D K B  „ B u d o w la n i”  
o r g a n iz u je  t u r n ie j  s z a c h o w y , k t ó r y  
r o z g r y w a n y  b ę d z ie  w  d n ia c h  o d  25 
p a ź d z ie rn ik a  do  20 lis to p a d a , d w a  
r a z y  w  ty g o d n iu  od  g o d z . 17 w  sa­
l i  k lu b o w e j  M D K B  a l.  B o h a te ró w  
W a rs z a w y  34/35. W  tu r n ie ju  m og ą  
w z ią ć  u d z ia ł w s z y s c y  c h ę tn i.  Z g ło ­
sze n ia  p r z y jm o w a ć  b ę d z ie  sędz ia  
g łó w n y  z a w o d ó w  w  d n iu  o tw a r c ia  
t u r n ie ju  na  g o d z in ę  p rz e d  ro z p o ­
c z ę c ie m  r u n d y .  K lu b y ,  o g n is k a  i  
r a d y  z a k ła d o w e  m o g ą  zg ła szać 
s w y c h  re p re z e n ta n tó w  d o  d n ia  
24 bm .

O r g a n iz a to r z y  p ro s z ą  u c z e s tn ik ó w  
o p rz y n ie s ie n ie  s z a c h o w n ic . T u r n ie j  
z o s ta n ie  r o z e g ra n y  sy s te m e m  s z w a ] 
c a rs k im . Z w y c ię z c a  in d y w id u a ln y  
o t r z y m a  p u c h a r  p rz e c h o d n i w ic e ­
p r e z y d e n ta  m ia s ta  S zcze c in a , n a ­
to m ia s t  z w y c ię s k i ze s p ó ł p u c h a r  
p rz e c h o d n i s e k re ta rz a  Z a rz ą d u  W o ­
je w ó d z k ie g o  T P P R .

le i

RAJD Londyn  — Sydney 
zakończył się 27 września, 
polska załoga Sobiesław 
Zasada i Wojciech Schramm  
powróciła do k ra ju  przed 
tygodniem, a do te j pory 
nie zostały ogłoszone o f i­
cja lne w yn ik i. Aktua ln ie  
rozpatrywane, są protesty  
wniesione przez 30 załóg, a 
w  w ypadku ich uwzględnię 
nia i  przywrócenia w punk 
tac ji k ilk u  odcinków spec­
ja lnych, Zasada i Schramm  
m ają szanse na awans na­
wet do pierwszej szóstki.

NA ZDJĘCIU: Sobiesław 
Zasada (z lewej) i  Wojciech 
Schramm prezentują pu­
char zdobyty na, I  etapie 
— europejsko-azjatyckim .

150 medali — lo  bardzo dużo

Dokąd płyną pływacy 
Stali Stocznia?

A N I spostrzegliśmy się ja k  w Szczecinie wyrosła potęga POTRZEBNY FIZJO LO G  
pływacka. Stal Stocznia, jeden z naszych najmłodszych k lu ­
bów, sekcję pływacką zaczęła budować na pozostałościach po DUŻO, bardzo dużo zrobiono 
sekcji A rk o n ii 1 szczecińskiej f i l i i  stargardzkiego Neptuna, już na rzecz pływania. Jednak 
Stoczniowcy do pracy zabra li się z ochotą, nadając je j zaw rót, działacze uważają, że nie wszy. 
ne tempo. Ruszyli szerokim frontem  stawiając na młodzież, stk ie  sprawy zostały załatwione 
E fekty są znane — dziś Stal Stocznia ma najlepszą sekcję pomyślnie. Tak np. są k łopoty z 
p ływacką w  Polsce. ćwiczeniam i na tzw. atlasie.
T, . ___ . _ „  „  Urządzenie to znajduje się na-
K A Ż D Y  nowy sezon stocz- CORAZ SZYBCIEJ dal w  hali przy Narutow icza,

niowcy zam ykają wspania łym  ch o i zapewniano, że bądzie na
bilansem, takim , ja k im  nfe m o- RO K 1977 przyniósł dalszą WDS Sekcja ma stałą opieką 
że poszczycić się żaden k lu b  w  poprawą w yn ików . M łodzi szcze lekarską Opieka ta ogranicza 
województwie. Ba, trudno w  cin ianie p ływ a ją  jeszcze szyb- si.  jed n jk  ty lko  do kontrolow ać 
k ra ju  znaleźć k lub , k tó ry  w  ciej. Rezultaty te  osiągają dzię- nia staml zdrowia zawodników 
ciągu roku  zdobył 150 m edali k i ogromnej pracy, dzięki w y -  _  Jest rzecz, bardzo ważną, 
na m strzostwach Polski w  róż- rzeczeniom i  w ie lk iem u poświę- Dotychczas nie zapewniono 
nych kategoriach w iekowych, ceniu. Trening p ływ acki jest b, p iyWakom  S ta li Stocznia wspól- 
A  ty le  właśnie złotych, srebc- ciężki. Zawodniczki i  zawodni- pracy z fizjo logiem  A  przecież 
nych i  brązowych krążków w y- ey p ływ ają  dziennie po 20 a wiadomo, że nie ma w ie lk ich  
w a lczy li w  tegorocznym sezonie nawet więcej k ilom etrów . U p rą - w yn ików  bez stałej i  systema- 
zim owym  i le tn im  p ływaczki 1 w ia ją  gimnastykę specjalną, tyCTnej  ko n tro li w ys iłku  f i -  
p lyw acy K S  Stal Stocznia, dźw igają ciężary. Zajęcia m lo- zycznego, bez współpracy tre -  
U stanow ili także 66 rekordów dzież rozpoczyna b. wcześnie a nera z fizjo logiem  
kra jow ych w  kategoriach od kończy wieczorem. K lu b  uczy- RZECz jest trudn ie j« , niż sic wy 
dzieci do seniorów. M łodzi za- n i ł juz bardzo dużo aby m ło- aaj e. Po prostu w szczecinie takiej 
wodnicy reprezentowali barw y dym pływaczkom i p ływakom  współpracy nie zorganizowano w 
Polski na różnych imprezach, stworzyć ja k  najlepsze w a run - S?dzte<£?nyjiS
S tartow ali na w ielu basenach k i do treningu. Znakomita a t- jat  planuje się uruchomienie gabi- 
Europy, b y li na Kubie (Elżbie- mosfera wokół p ływ ania panu- netu fizjologu wvsiłku fizycznego 
ta Walasek, Dorota Brzozowska) je  także w  szkołach, do k tórych fowo-Lek-arśkieji l ~  koń£zy°sFę Sjed- 
uczestniczyli w  mistrzostwach uczęszcza młodzież pływacka, nak na planach, a  szkoda. Bowiem 
Europy (Iwona Wejksza) i  U n i- głównie w  Szkole Podstawowej rzecz dojrzała do tego aby ją szyb- 
wersjadzie (A rtu r  Wójt). Jed- n r 64, k tóra jest wżerem dla S a z i“  p i j a n i a . t o  *yiSwiem 
nym słowem b y ł to piękny i  U -  całej Polski. znakomita okazja. B o  przecież gdzie

M A  Stal Stocznia oddanych spor- f i S J h . S T S S '
towt pływackiemu działaczy lukru- ¡¡>Włc i i  ' . . .  i *tulących się przede wszystkim z g m  orsaMzmem ohęi,|onym du- 
kręgu rodziców, dzieci uprawiają. S i .  f tS S o g m ?  S to

działania, jego obecność jest tu nie

dany sezon.

GwiEdy dla !9panéw
2  @ W Í 2 d l € Í @ l f ! * E

S Ę D Z IA  p i łk a r s k i  ;
ż y c ia . N ie m a l k a ż d a  je g o  d e c y ­

z ja  p o d d a w a n a  je s t  n a ty c h m ia s to ­
w e j  o c e n ie  k i l k u ,  a n a w e t  k i lk u d z ie  
s tę c iu  t y s ię c y  b e z p o ś re d n ic h  o b s e r ­
w a to r ó w  w id o w is k a  O ce n a  ta  b y -

ła tw e -  w a  czę s to  n ie s p r a w ie d l iw a , a n ie -

POKRÓTCE

W IE L K IE G O  w y c z y n u  d o k o n a ! 
c z ło n e k  A e r o k lu b u  T a t rz a ń s k ie g o  
J ó z e f G dgoń z N o w e g o  T a r g u ,  k t ó ­
r y  o d w a ż y ł s ię  n a  s k o k  n a  s p o r ­
to w e j  lo t n i  z n a jw y ż s z e g o  s z c z y tu  
g ó rs k ie g o  P o ls k i —  R y s ó w  w  T a ­
tra c h .  U s ta n o w i ł  o n  d w a  lo tn ia r -  
s k ie  r e k o r d y  P o ls k i;  w  lo c ie  
o d le g ło ś ć  — 9400 m  o ra z  w  r ó ż n ic y  
w y s o k o ś c i p o m ię d z y  s ta r t e m  i  lą ­
d o w a n ie m  — 1522 m .

L o t  w sp ó łc z e s n e g o  Ik a r a  n a d  T a ­
t r a m i  p rz e b ie g a ł s p o k o jn ie .  S a m o  
lą d o w a n ie  m ia ło  p rz e b ie g  e m o c jo ­
n u ją c y ,  b o w ie m  n o w o ta r ż a n in  lą d o ­
w a ł  tu ż  n a d  b rz e g ie m  r z e k i  B ia łk i  
k o ło  Ł y s e j P o la n y .

H O K E IŚ C I ze s p o łu  m is t rz a  Z S R R  
• S p a r ta k a  M o s k w a  z a p e w n i l i  so­

b ie  u d z ia ł w  f in a le  r o z g ry w e k  o 
P u c h a r  E u r o p y  e d y c j i  1977 r .  W  
r e w a n ż o w y m  ' p o je d y n k u  p ó ł f in a ło ­
w y m  p o k o n a l i  o n i  p o w tó r n ie  m i­
s tr z a  S z w e c ji  B ry n a e s  7:1.

O L IM P IJ S K IE  M E N U

S P R A W O M  k u c h n i  o l im p i js k ie j  
b y ły  p o ś w ię c o n e  o b r a d y  r a d y  d/s 
ż y w ie n ia  o l im p i jc z y k ó w ,  k tó r e  o d ­
b y ły  s ię w  r e s ta u r a c j i  m o s k ie w s k ie ­
go  h o te lu  „ P r a g a ” . Z a p re z e n to w a n o  
ta m  p o t r a w y  je d n e g o  d n ia  ig r z y s k  
— w to r k u .  O g ó łe m  w  m e n u  p r z y ­
s z łe j o l im p ia d y  p rz e w id u je  s ię  400 
d a ń .

A. Szymanowski wrócił do kadry
P O  D Ł U G IE J  p r z e rw ie  s p o w o d o ­

w a n e j  ra . in .  k o n tu z ją  A n to n i  S z y ­
m a n o w s k i p o w o ła n y  z o s ta ł z n o w u  
d o  k a d r y .  W p ra w d z ie  jeszcze  n ie  
n a  m e cz  p ie rw s z e j r e p re z e n ta c j i  z 
P o r tu g a l ię ,  a le  n a  p o je d y n e k  d r u ­
g ie j  d r u ż y n y  P o ls k i z F Ł n ta n d lą , 
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  30 bm . w  B y d ­
go szczy.

D o  ze s p o łu  n a  F in la n d ię ,  z  k tó r ą  
m e c z  z a m k n ie  te g o ro c z n y  sezo n  r e ­
p r e z e n ta c j i  „ B ” , p o w o ła łe m  p i ł ­
k a r z y ,  k a n d y d u ją c y c h  d o  p ie rw s z e j 
d r u ż y n y  n a r o d o w e j — p o w ie d z ia ł 
t r e n e r  K u le s z a . Są w ś ró d  n ic h

m ło d z i,  n ie z b y t  d o ś w ia d c z e n i je s z ­
cze z a w o d n ic y  — M ły n a r c z y k ,  K o ­
r y n t .  M a je w s k i ,  j a k  ró w n ie ż  r u t y ­
n o w a n i  p i łk a rz e ,  k tó r z y  n ie  o t r z y ­
m a l i  n o m in a c j i  n a  m ecz  z P o r ­
tu g a lię .

O to  k a n d y d a c i n a  m e cz  z F in la n ­
d ią :  b ra m k a rz e  — B u r z y ń s k i ,  M ły ­
n a r c z y k ;  o b ro ń c y  —  P ła s z e w s k ł,  
S z y m a n o w s k i,  B u lz a o k l,  J a n a s , M a ­
je w s k i ,  W y ro b e k ;  p o m o c n ic y  i  n a ­
p a s tn ic y  — S o b o l, K m ie c ik ,  S ą cze k , 
M a z u r,  W o ls k i,  K u s to .  K o r y n t  i  
T v c .

m a i zaw sze  je s t  z ró ż n ic o w a n a . D e ­
c y d u ją  o  ty m  ró ż n e  c z y n n ik i .  B r a k  
z n a jo m o ś c i p rz e p is ó w  p rz e z  k ib i ­
c ó w , fa n a ty c z n e , je d n o s t r o n n e  s p o j­
r z e n ie  n a  m ecz , o k re ś lo n a  a tm o s fe ­
ra  n a  w id o w n i .

N A S I  „p a n o w ie  z g w iz d k ie m ”  n ie  
są  o c z y w iś c ie  n ie o m y ln i ,  są lu d ź m i,  
w ię c  p o p e łn ia ją  W ę d y , m o g ą  n ie  
d o s trz e c  fa u lu ,  s p a lo n e g o , czy  a u tu . 
O d  a u to r y t e tu  a r b i t r a  z a le ż y  je d ­
n a k  b a rd z o  w ie le  — s p o r to w y  p rz e ­
b ie g  p o je d y n k u ,  a n a w e t s z e rz e j — 
p o z io m  fu tb o lu .  T e n  a u to r y t e t  czę - 
s tp  je s t  je d n a k  „ p o d k o p y w a n y ”  ze 
sz k o d ą  d la  p i ł k i ,  a  g w iz d y ,  o k r z y k i  
t y p u  p rz y s ło w io w e g o  „s ę d z ia  — k a ­
losz , d o  te le fo n u ”  są te g o  n a j le p ­
s z y m  p rz e ja w e m .

S p o łe c z n ie  p r a c u ją c y  s ę d z io w ie  
n ie  są lu d ź m i p r z y p a d k o w y m i 
P rz e c h o d z ą  w ie lo k r o t n ie  p o p rze z  
t r u d n e  te s ty  k w a l i f i k a c y jn e ,  są sy s te  
m a ty c z n ie  s z k o le n i.  K a ż d y  m ecz  
e k s t ra k la s y  o b s e rw o w a n y  je s t  p rze z  
k w a l i f i k a t o r a  P Z P N  — k t ó r y  o c e ­
n ia  p o s ta w ę  a r b it r a  in fo r m u ją c  o 
ty m  w y d z ia ł  s ę d z io w s k i w  s p e c ja l­
n y m  s p ra w o z d a n iu . A r b i t r z y ,  k t ó ­
r z y  s ię  n ie  s p ra w d z a ją , są o d s u w a ­
n i  od  p ro w a d z e n ia  m e c z ó w  szczeb la  
c e n tra ln e g o . W  ty m  r o k u  lo s  te n  
s p o tk a ł 17 s ę d z ió w  I  i  I I  l ig i . . .

W A R T O  w tę c  s p o jrz e ć  n a  p i łk a r ­
s k ie g o  a r b it r a  z o b ie k ty w iz m e m , 
w z ią ć  p o d  u w a g ę  w a r u n k i  w  ja k ic h  
p ro w a d z i s p o tk a n ie  i  n ie  w y m a g a ć  
od  n ie g o  n ie o m y ln o ś c i Z y s k a  na 
ty m  w id o w is k o  i  c a ły  n a sz  f u tb o l ,

W Z R O S Ł Y  o s ta tn io  p r z e ja w y  b r u  
ta ln o ś c l i  g r y  f a u l  n a  b o is k a c h  p i ł ­
k a r s k ic h .  Ż e  s p ra w o z d a n ia  P Z P N  
w y n ik a ,  że n a jw ię c e j  te g o  t y p u  p rz e  
w in ie n  p o p e łn ia ją  tz w . „ o p ie k u n o ­
w ie ”  i  o b ro ń c y

W  te j  s y tu a c j i  s ę d z ió w  o b a rc z o n o  
o b o w ią z k ie m  n a ty c h m ia s to w e g o  i 
s u ro w e g o  re a g o w a n ia  n a  k a ż d y  
p rz e ja w  g r y  b r u ta ln e j ,  n a  k a ż d y  
ro z m y ś ln y  fa u l .

W Y D Z IA Ł  s ę d z io w s k i P Z P N  za­
le c i ł  s ę d z io m  p rz e p ro w a d z a n ie  ro z  
m ó w  z k a p ita n a m i d r u ż y n  i  ic h  t r e  
n e r a m i p rz e d  k a ż d y m  m e cze m  l i ­
g o w y m  i  p o  je g o  z a k o ń c z e n iu . Ic h  
t re ś c ią  m a  b y ć  z je d n e j  s t r o n y  
o s trz e ż e n ie , że fa u le  bę dą  k a ra n e  
s u ro w o , 2 d r u g ie j  — a p e l o  s p o r to ­
w ą  p o s ta w ę . S w o ją  o c e n ę  s ę d z io w a  
n ia  p rze z  a r b it r a  m e c z u  m o g ą  p rz e d  
s ta w ić  ta k ż e  o b a j t r e n e r z y .  P o  to , 
b y  w y ja ś n ić  w s z y s tk ie  w ą tp l iw o ś c i.

S P R A W O M  s ę d z io w a n ia  p o św ię ca  
P Z P N  w ie le  u w a g i K ie r o w n ic tw o  
naszego fu tb o lu  w y c h o d z i b o w ie m  z 
z a ło ż e n ia , że o d  je g o  p o z io m u  za­
le ż y  w  d u ż e j m ie rz e  p rz y s z ło ś ć  p o i 
s k ie j  p i łk i .

T U R N IE J  U E F A  J U N IO R Ó W

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł ­
k a rs k ie g o  tu r n ie ju  U E F A  ju n io r ó w  
F in la n d ia  z re m is o w a ła  a H o la n d ią  
1:1.

c y c h  tę  d y s c y p l in ę  s p o r tu .
S to c z n ia  z n a k o m ity c h  i  p r a c u ją c y c h  “ •
z w ie lk im  p o ś w ię c e n ie m  Ł n s tru k to -  OU O ! ła ' 
r ó w  i  t r e n e r ó w  z  m g r  J e r z y m  T r o ­
s z c z y ń s k im  n a  cze le . K a d r a  ta  w y ­
ro s ła  t u  w  S z c z e c in ie . M g r  J . T r o ­
s z c z y ń s k i ro z p o c z ą ł p ra c ę  ja k o  n ie ­
z n a n y  t r e n e r ,  d z iś  je s t  c e n io n y m

O LIM P IA D A  TUŻ, TU Ż 

PŁYW AC Y S ta li Stocznia za-
k r a ju  fa c h o w c e m . M ó w i s ię n a w e t  k o ń c z y l i  s e z o n  l e t n i .  R o z p o c z ę l i  
-  s z c z e c iń s k ie j s z k o le  p ły w a c k ie j ,  j u ±  p r z y g o t o w a n ia  d o  s e z o n u

•78. Powin ien on
ie j  s z k o l

je d n e j  z n a jm ło d s z y c h  w  P o ls c e  a le  
b a rd z o  d y n a m ic z n ie  r o z w i ja ją c e j  z im o w e g o  19 77—

R Y W ALIZAC JA 
CORAZ OSTRZEJSZA

JEŚLI k ilka  la t temu nie­
śmiało formowano zadania dla

być jeszcze pomyślniejszy, po­
w inien przynieść jeszcze lepsze 
w y n ik i — takie są założenia. 
Sądzimy, że zostaną one zreali­
zowane. M am y również nadzie­
ję, że uczyni się dalsze k ro k i w

sportu pływackiego, k tóre k ie runku poprawy w arunków  
brzm ia ły ja k  fantazja: dogonić treningowych. O limpiada tuż, 
czołówkę europejską, zakw a li- tuż Do niej  w iaśnie płyną 
fikow ać się na Igrzyska O lim - młodzi pływacy S ta li Stocznia 
pijskie, to dziś cele te są co- pokonując dziennie k ilka , k i l -  
raz wyraźniejsze. Tak, szczecin- kanaście a w  okresie na jin ten- 
scy pływacy myślą poważnie o sywniejszego tren ingu — po­
stawcie w  „IO  Moskwa 80” . 20 kilom etrów .
Dlatego trenu ją  tak p iln ie  i  in ­
tensywnie k ilk a  razy dziennie. 
Dlatego dźwigają coraz cięższe 
sztangi, dlatego swoje młode 
życie podporządkowują sporto­
wemu tren ingow i. P ływ ają rocz 
nie_j»onad 2 tysiące k ilom etrów , 
a Chcą pływać jeszcze więcej.

R Y W A L IZ A C J A  o o l im p i js k i  pa ­
s z p o r t  b ę d z ie  b a rd z o  d u ż a . P o d o b n e  
p ia n y  m a ją  p rz e c ie ż  z a w o d n ic y  i n ­
n y c h  o ś ro d k ó w . A  d o  M o s k w y  p o ­
ja d ą  t y l k o  n a j le p s i  i  n a jle p s z y c h . 
D la te g o  w  S ta l l  S to c z n ia  p e rm a n e n  
tn ie  d o k o n u je  s ię  o c e n y  p rz e b y te j 
d r o g i,  w p ro w a d z a  s ię  p o p r a w k i  d o  
p ro g r a m u ,  z w ię k s z a  s ię  te m p o . M i­
n io n y  sezo n  d o w ió d ł b o w ie m , że 
d y s ta n s  d o  e u r o p e js k ie j  c z o łó w k i 
n a d a l je s t  s p o ry . A  w ia d o m o , że 
tu ż  p rz e d  O lim p ia d ą  w  in n y c h  k r a ­
ja c h  w y n ik i  b ę d ą  je s z c z e  b a r d z ie j 
w y ś ru b o w a n e .

Tadeusz REK

i  tZ „Pomeranią
na mecz

Polska -  Portugalia
SZCZECIŃSKA „Pomerania”  

organizuje wycieczkę na mecz 
Polska — Portugalia. Program 
trzydn iow ej imprezy przewidu­
je także zwiedzanie Śląska. 
Koszt wycieczki wraz z prze­
jazdem i b iletem  na mecz — 
1400 zł. Zgłoszenia p rzy jm u je  w 
poniedziałek „Pom erania” , tam 
też można uzyskać bliższe in fo r 
mac je.

Im prezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 13 — b o is k o  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j n r  23 w  D ą b iu  — m e cz  p i ł ­
k i  r ę c z n e j k o b ie t  o  w e jś c ie  do  U  
l i g i :  D ą b ie  —  W a rm ia  O ls z ty n .

G o d z . 18 — h a la  W D S  — m e cz  o 
m is t rz o s tw o  I I  l i g i  w  k o s z y k ó w c e  
k o b ie t :  C z a rn i — A Z S  K a to w ic e .

G o d z . 16 —  sa la  W S M  — u n iw e r ­
s ja d a  s tu d e n c k a  — k o s z y k ó w k a  
m ę żczyzn .

G o d z . 17 -  Z e s p ó l S z k ó ł P rz y z a ­
k ła d o w y c h  u ł .  H oża  3 — o tw a r c ie  
t u r n ie ju  p i ł k i  s ia tk o w e j  d r u ż y n  za­
k ła d o w y c h .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — m is t rz o ­
s tw a  I I  l i g i  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n : 
P o g o ń  S zcze c in  — P o lo n ia  B y to m .

G o d z . 18 — s a ła  A R  u l .  J u d y m a  4 
—  u n iw e r s ja d a  s tu d e n c k a  — s ia t ­
k ó w k a  k o b ie t .
N IE D Z IE L A

G o d z . 9 — G a rd n o  —  je ź d z ie c k ie  
m is t rz o s tw a  o k rę g u .

G o d z . 10 — s ta d io n  PS u l .  K o rd e c .  
k ie g o  — o tw a r c ie  u n iw e r s ja d y  s tu ­
d e n c k ie j — z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e .

G o dz . 10 — sa la  A R  u l .  J u d y m a  
4 —  u n iw e r s ja d a  s tu d e n c k a  — s ia t ­
k ó w k a  k o b ie t .

G o d z . W — h a la  W D S  — m e cz  o 
m is t rz o s tw o  I I  l i g i  w  k o s z y k ó w c e  
k o b ie t :  C z a r n i — A Z S  K .

G o d z . 12 — D z ie w o k lic z  — re g a ­
t y  w io ś la r s k ie  óse m e k  a k a d e m ic ­
k ic h .

G o d z . 15 — n a r k in g  p r z y  u l .  A k a ­
d e m ic k ie j  — V I I  e l im in a c ja  k o n k u r -  

o t y t u ł  „N a jz rę c z n ie js z e g o  k ie ­
r o w c y  S z c z e c in a ” .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — m is t rz o ­
s t w a - I I  l i g i  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n : 
P o g o ń  — P o lo n ia  B y to m . 
G O L E N IÓ W

G o d z . 10 — s ta d io n  m ie js k i  — w o ­
je w ó d z k i  f in a ł  s z ta fe to w y c h  b ie g ó w  
o rz e ła - ło w y c h .
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Skąd się biorą dzieci?

DAW NO, zdawałoby się, po- tan ia  d raż liw e  jest chowanie 
w in n y  m inąć czasy, k ie - g łowy w  piasek i un ikan ie  rzę­
dy to odpowiedzią na py- czowych odpowiedzi. Spora 

ła n ia  Kasi czy Janka skąd b io- część la toroś li un ika  przy tym  
rą  się dzieci — była  naiwna o- świadom ie zasięgania języka w 
pow iastka o bocianie względnie te j tak ważnej m ate rii u rodzi- 
sakram entalne: „ ja k  dorośniesz, c ie li, nie m ając do nich po pro- 
to  się dowiesz” . Okazuje się stu zaufania. Szkoła nie liczy 
jednak, że m im o burz liw ych  
przem ian obyczajowych, ja k ie  
odnotow aliśm y na przestrzeni 
ostatn ich la t w naszym k ra ju ,
■w te j m ate rii n iew iele się zmie 
n iło . I  nie są to  byna jm n ie j t y l­
ko  narzekania zwolenn ików peł 
miejszego — i wykraczającego 
śm iałością poza powszechnie 
akceptowaną normę — uświa­
domienia.

Badania przeprowadzone przez 
In s ty tu t Pedagogiki U n iw ersy­
te tu  w  Poznaniu, k tó rych  celem 
by ło  zorientowanie się, skąd 
m łodzież szkolna dow iaduje się się p raw ią  zupełnie, p rzy czym 
o sprawach p łc i, w ykaza ły co z jaw iskiem  nader typow ym  jest 
prawda, że najczęstszym źród- wręcz opuszczanie przez nau- 
Jem in fo rm a c ji o życiu seksu- czycie li tych rozdzia łów  podręcz 
filn ym  są książki, ale już na n ików  (np. bio log ii), k tó re  mo- 
d rug im  m iejscu zna jdują się g łyby  prowokować m łodzież do 
koledzy 1 koleżanki, na trzecim  staw iania pytań, 
rodzice, a szkoła dopiero na JA K  już m ów iliśm y, najczę- 
m iejscu szóstym. Najczęstszą stszym źródłem jest książka. Z 
postawą rodziców — ja k  in fo r -  regu ły  jednak jest to książka 
m u je  młodzież — na tzw. py- należąca do popularnych ścią­

gawek typu : „O  do jrzew aniu dań, nastra ja ją  w ięc pesymisty 
seksualnym ” , „S praw y dziew- cznie. Jest przecież rzeczą do- 
częce”  czy „Z an im  przekroczysz skonale znaną, ja k  ogromne 
próg” . Rekordzistów mogących znaczenie dla kszta łtowania się 
się pochwalić dwoma łub  trze- wzorów zachowania posiada ża­
rna pozycjam i jest garstka. Pew równo źródło in fo rm a c ji o ży- 
ną przewagę m ają tu  dziewczę- ciu in tym nym  człowieka, ja k  i 
ta. Często zresztą książk i pod- form a przekazu Wiadomo np., 
suwają rodzice, bo ja k  okazuje że bru ta lne fo rm y uświadomie- 
się, jest to jeden z u lubionych nia, dość typowe dla środowisk 
sposobów um ywania przez nich rówieśniczych, często spaczają 
rąk  w d raż liw ych  kwestiach, psychikę przez rozgraniczenie 

pojęcia m iłości i  życia seksu­
alnego.

Można się cieszyć oczywiście, 
że są już przyna jm n ie j książki, 
po k tóre może sięgać młodzież, 
szukająca odpowiedzi na odwie 
czne pytanie: „skąd biorą się 
dzieci” ? Wszyscy jednak dosko­
nale w iem y, że bardzo dobrze 
jest, je ś li najlepszą nawet ksią­
żkę może objaśnić ktoś lepiej 
znający życie, ktoś, do kogo ma 
się zaufanie, z k im  można po­
dyskutować o tym , ja k  p ięknie 

Budzi wszakże ogrom ny niepo- brzmiące teoretyczne rozważa- 
kó j, że — ja k  przyznaje w ięk - nia np. o istocie m iłości spro- 
szość badanych — nie próbują wadzić do w ym ia ru  swojego ma 
on i nawet zadawać rodzicom łego. na m iarę k ilkunastu  la t 
k ło po tliw ych  pytań. Czy można życia, świata. Żal, że nie czy- 
zresztą się dziw ić, jeś li aż 31 nią tego rodzice i  szkoła. Żal 
proc. tych, k tó rzy  się odw ażyli, tym  większy, że na horyzoncie 
zostało potraktow anych, ogólnie nikogo innego nie widać, 
m ówiąc, niewłaściw ie.

Refleksje, jak ie  nasuwają się
przy lekturze przytoczonych ba Rafał REJDAK

JAK DOROŚNIESZ 
TO SIE DOWIESZ...

Blokada geatamycynwa — nowa metoda leczenia

N A  ZD JĘCIU : tak oto w yg ląda ją  k u lk i, czy li tzw. plom by N A  ZD JĘCIU : prof. M. P o litow ski, d r Jacek Jonkisz i  d r  
gentąmycynowe. W ta k ie j postaci wprowadzane są w  miejsca, Jerzy Hance om awiają zastosowanie gentamycyny. 
w  k tórych jest to  konieczne. (CAF—Szyperko)

J E D N Y M  z z a g a d n ie ń , k tó r e  o d  
d a w n a  n u r t u je  m e d y c y n ę  Jes t p r o ­
b le m ' l i k w id a c j i  s ta n ó w  r o p n y c h ,  
w y w o ła n y c h  z a k a ż e n ia m i b a k te r y j ­
n y m i .  N ie k tó r e  b a k te r ie  są b o w ie m  
ta k  o d p o r n e  n a  a n t y b io t y k i  p o d a ­
w a n e  c h o r e m u  d o u s tn ie ,  l u b  w p r o ­
w a d z a n e  d o  o r g a n iz m u  z a s t rz y k a m i 
d o m ię ś n io w y m i a lb o  p o d s k ó r n y m i 
—  że le c z e n ie  t r w a  n ie je d n o k r o tn ie  
w ie le  la t .

P r o f .  d r  h a b . M ie c z y s ła w  P o l i ­
to w s k i ,  s p e c ja l iz u ją c y  s ię  w  c h i r u r ­
g i i  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  i  n a ­
c z y ń  k r w io n o ś n y c h  — k ie r o w n ik  
I I I  K l i n i k i  C h i r u r g i i  A k a d e m i i  M e ­
d y c z n e j w  K r a k o w ie  z a s to s o w a ł Ja­
k o  p ie rw s z y  w  k r a ju  n o w y  t y p  b lo ­
k a d y  a n ty b io t y k o w e j ,  w  p r z y p a d ­
k a c h . w  k t ó r y c h  m o ż e  z a is tn ie ć  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  w y s tą p ie n ia  p o o p e ­
r a c y jn y c h  s ta n ó w  r o p n y c h .  P r o f .  
M . P o l i t o w s k i  p o d ją ł ta k ż e  p r ó b y

w p r o w a d z e n ia  b lo k a d y  d o  z a s ta rz a ­
ły c h  r o p n i ,  w  t y m  ta k ż e  k o ś c i. M e ­
to d a , k t ó r e j  a u to re m  je s t  le k a rz  z 
R F N  — d a je  r e w e la c y jn e  w y n ik i .  
P o le g a  o n a  n a  w p r o w a d z e n iu  be z ­
p o ś re d n io  d o  ja m y  r o p n ia  lu b  r o ­
p ie ją c e j  k o ś c i tz w .  p lo m b y  g e n ta -  
m y c y n o w e j  w  p o s ta c i k u l k i .  S p o ­
w o d o w a n e  w  te n  sp o s ó b  b e z p o ś re d ­
n ie  d z ia ła n ie  o  d u ż y m  s tę ż e n iu  a n ­
t y b io t y k u  o  n a z w ie  g e n ta m y c y n a  
(s to s o w a n e j u  n a s  o d  d a w n a ) ,  p o ­

w o d u je ,  że g in ą  n a w e t  b a rd z o  o p o r ­
n e  b a k te r ie .

T a  b a rd z o  p ro s ta  i  s k u te c z n a  m e ­
to d a  s to s o w a n a  je s t  j u ż  c z ę ś c io w o  
e k s p e r y m e n ta ln ie  p rz e z  le k a r z y  w e  
F r a n c j i ,  R F N . B u łg a r i i  i o d  k i l k u  
m ie s ię c y  ta k ż e  w  n a s z y m  k r a ju .  
R ze cz  t y l k o  w  ty m ,  a b y  ja k  n a j ­
p rę d z e j w e s z ła  d o  p r a k t y k i  w e  
w s z y s tk ic h  s z p ita la c h .

(R R )

Zabijają czas i siebie
WB R E S C IE  o b r a d o w a ł  k o r t -  

g re s  f r a n c u s k ic h  r e g io n a l­
n y c h  k o m ite tó w  a n ty a lk o h o ­
lo w y c h ,  k t ó r y  p o tw ie r d z i ł  o -  

p in ie  z a w a r te  w  r e z o lu c j i  ze sz ło ­
ro c z n e g o  I V  K r a jo w e g o  K o n g re s u  
W a lk i  z  A lk o h o liz m e m  o  n ie p o k o ­
ją c o  s z e rz ą c y m  s ię  w ś ró d  k o b ie t  
n a ło g u

L ic z b a  k o b ie t - a lk o h o l ic z e k  w e  
F r a n c j i  w ię c e j  n iż  p o t r o i ła  s ię  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  20 la t .  W ś ró d  4,5 
m in  p i ją c y c h  p o n a d  m ia r ę ,  p o n a d  
m i l i o n  to  F r a n c u z k i .  A  p ić  p o n a d  
m ia r ę  w  k r a ju  p r o d u k u ją c y m  60 
m in  h e k t o l i t r ó w  w in a  ro c z n ie ,  to  
z n a c z y  w y p r ó ż n ić  n ie  m n ie j  n iż  
d w ie  b u te lk i  te g o  n a p o ju  d z ie n n ie  

C o b ie  t y  s z y b c ie j p o p a d a ją  w  n a ­
łó g  n iż  m ę ż c z y ź n i P o  p ię c iu  la ­
ta c h  s y s te m a ty c z n e g o  n a d u ż y w a n ia  
a lk o h o lu  w  o r g a n iz m ie  k o b ie t y  za ­
c h o d z ą  n ie o d w ra c a ln e  z m ia n y  — u 
m ę ż c z y z n  d o p ie ro  po  30 la ta c h .  
C h o ro b y  p s y c h ic z n e . ’ g łę b o k ie  n e r ­
w ic e ,  m a rs k o ś ć  w ą t r o b y ,  r a k  — O 
w ie le  c z ę ś c ie j w y s tę p u ją  u  p i ją  
c y c h  k o b ie t  n iż  u  m ę ż c z y z n . D e 
g r a d a c ja  f iz y c z n a  i m o r a ln a  Jest 
te ż  b a r d z ie j  w id o c z n a  i o  w ie le  
s z yb sza  u  k o b ie t  n iż  u  m ę ż c z y z n . 
J e d n o c z e ś n ie  o p in ia  p u b l ic z n a ,  s to ­

s u n k o w o  w y r o z u m ia ła  d la  m ę ż -  ce  Jeszcze w ła s n e g o  d o m u  a n i o b o - 
c z y z n - a lk o h o l ik ó w ,  s z c z e g ó ln ie  s u -  w ią z k ó w  ro d z in n y c h ,  
r o w o  o c e n ia  p i ją c e  k o b ie ty .  D z is ia j  d o s z ła  d o  n ic h  jeszcze

D la c z e g o  p i ją ?  S ta r a ją c  s ię  o d p o -  Je d n a , d o ty c h c z a s  m n ie j  z a u w a ż a l-  
w ie d z ie ć  n a  to  p y ta n ie ,  n a j ł a t w ie j  n a  g r u p a :  k o b ie t y  w y k s z ta łc o n e , 
za c z ą ć  o d  n a s z k ic o w a n ia  p o r t r e tu  „ ś w ia to w e "  —  te ,  k tó r e  n ie  m u szą  
w s p ó łc z e s n e j a lk o h o l ic z k l .  Jeszcze  n ie  c h c ą  p ra c o w a ć . I s tn ie je  ta k ż e  
w  la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  u w a ż a n o , .a lk o h o lo w y  o k u p  e m a n c y p a c j i” :

Francuzki piją
że  Jest to  k o b ie ta  p rz e c ią ż o n a  p r a ­
cą , o b a w ia ją c a  s ię  z a jś c ia  w  c ią żę , 
ż y ją c a  w  c ią g ły m  s t r a c h u .  J e ś li 
p ra c o w a ła ,  to  czę s to  w y k o n y w a ła  
z a ję c ie  p o łą c z o n e  z ła t w y m  d o s tę ­
p e m  do  a lk o h o lu ,  n p . b y ła  to  k e l ­
n e r k a ,  k u c h a r k a  i t d .  W  p o c z ą tk a c h  
la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  w ś ró d  z a g ro ­
ż o n y c h  n a ło g ie m  c o ra z  lic z n ie js z ą  
g ru p ę  s ta n o w ią  ju ż  m ło d e  k o b ie ty ,  
w  g r u p ie  w ie k u  20—25 la t .  Są to  
n a jc z ę ś c ie j d z ie w c z y n y  ju ż  p r a c u ­
ją c e , d y s p o n u ją c e  s w o b o d n ie  p r z y ­
n a jm n ie j  c z ę ś c ią  p e n s j i ,  n ie  m a ją -

o b ia d y  s łu ż b o w e , p r e z e n ty  w  p o s ta ­
c i  b u te le k  k o n ia k u  c z y  w h is k y ,  
m a łe  b iu ro w e  b ib k i  I td .  G d y  d o ­
d a ć . że s z c z y t n a ło g u  o rz y p a d a  u 
t y c h  k o b ie t  n a jc z ę ś c ie j w o k re s ie  
k l im a k te r iu m ,  to  o k a z u je  s ię , że 
m a m y  do  c z y n ie n ia  ra c z e j z t r a d y ­
c y jn a  M a d a m e  B o v a r y  n iż  n o w o ­
czesn ą  d z ie w c z y n ą . D o jr z a ła  k o b ie ­
ta .  k tó r ą  m ą ż  o p u s z c z a  ra n o . a b y  
w r ó c ić  w ie c z o re m , n ie p o trz e b n a  ju ż  
d z ie c io m , s p ę d z a ją c a  s a m o tn ie  c a łe  
d n i  w  p u s ty m  d o m u , c o ra z  czę ś­
c ie j  s ię g a  p o  k ie l is z e k .  Z a b ić  czas

—  o to  c e l k o b ie t y  s ię g a ją c e j po  
k ie l is z e k ,  a  w  k o n s e k w e n c j i  z n i ­
s z czyć  s a m ą  s ie b ie , i  to  be z  p r z e ­
n o ś n i.  W ś ró d  t r z e c h  s a m o b ó js tw  
p o p e łn io n y c h  p rz e z  a lk o h o l ik ó w  — 
d w a  są  b o w ie m  d z ie łe m  k o b ie t ,  

P rz e s ta ć  n a ło g o w o  p ić  — w y d a je  
s ię  p ro s tą  i  s k u te c z n ą  ra d ą . Je s t 
to  t r u d n ie js z e  d la  k o b ie t  n iż  d la  
m ę ż c z y z n . K u r a c ja  o d w y k o w a  w  
z a k ła d z ie , p o łą c z o n a  z  m o d n ą  o- 
b e c n ie  f iz y k o t e r a p ią  : m u z y k o te r a -  
p ią ,  d a je  n a jc z ę ś c ie j p o ż ą d a n e  w y ­
n ik i .  N a j t r u d n ie js z y  Jest Je d n a k  
p o w ró t  do  n o r m a ln e g o  ż y c ia ,  czę ­
s to  z n ó w  s a m o tn e g o . P o m o c  — o- 
w s z e m  is tn ie je  w e  F r a n c j i  s ze re g  
o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , p o p ie ra ­
n y c h  p rz e z  w ła d z e  p a ń s tw o w e . D o 
„ T o w a r z y s tw a  A n o n im o w y c h  A lk o ­
h o l ik ó w ” . „ N ie b ie s k ie g o  K r z y ż a ”  
„ W o ln e g o  Ż y c ia ”  t td .  zg ła sza  s ię  
t y le  s a m o  k o b ie t  co  m ę ż c z y z n  C i, 
k t ó r z y  c h c ą  1 u m ie ją  p o m ó c  tw ie r  
dzą , że le k a rs tw e m  n a jw ła ś c iw ­
s z y m  b ę d z ie  o d n a le z ie n ie  lu b  z d o ­
b y c ie  w ła ś c iw e g o  m ie js c a  w e  w s p ó ł 
c z e s n y m  s p o łe c z e ń s tw ie . T y lk o  w ó w  
czas n ie  b ę d ą  o n e  s z u k a ć  „ ś r o d ­
k ó w  k o m p e n s u ją c y c h ” , ta k ic h  ja k  
a lk o h o l.

A n n a  B I E L E C K A REZ SŁÓW.
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O  
K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ  

w Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu motorniczego i uzy­
skania prawa jazdy uprawniającego do prowadzenia 

tramwajów:

mążczyzn w wieku od 20 lat 
kobiety w wieku od 20 lat

Wymagane wykształcenie m in im um  podstawowe, pozy­
tyw n e  w y n ik i badań lekarskich  i  psychologicznych.

K u rs  trw a  około 2,5 miesiąca, w  tym :

—  6 tygodn i nauki teoretyczno-praktycznej
—  25 dn i jazdy z nauczycielem.

D la  osób samotnych spoza Szczecina zapewniamy kw a te ry  
p ryw atne  ju ż  z chw ilą  wyrażen ia chęci podjęcia nauki na 
kursie.

Bliższych in fo rm a c ji udziela Zakładow y Ośrodek Szkole­
n ia i  Doskonalenia K a d r W P K M  Szczecin, ul. K rzysztofa 
Ko lum ba 86, pokó j 15 — te l. 426-11 wewn. 10 w  godz.
od 7 do 14.

3709-K

PRZEDSIĘBIORSTW O Z IE L E N I M IE JS K IEJ 

w Szczecinie

zawiadamia, że na podstawie art. 7, ust. z 31.1.1959 r. 

o cmentarzach i chowaniu zmarłych (Dz. U. nr 47 

z 1972 r. poz. 299) zamierza przystąpić do likwidacji

kwater grzebalnych
Z L A T  1946— 1955

na Cmentarzu Centralnym w Szczecinie.

Na zlikwidowanych kwaterach mogą pozostać groby 
na dalsze 20 lat do których zgłoszone zostaną zastrze­
żenia likwidacji i uiszczona zostanie opłata za zacho­

wanie grobu wg obowiązującego cennika.

Zastrzeżenia mogą być zgłaszane ustnie lub  pisemnie 
w term inie do 30 listopada br. do Przedsiębiorstwa 
Z ie len i M ie jsk ie j w  Szczecinie, ul. K u  Słońcu 125a 

w  Szczecinie.

W ykaz kw ater przewidzianych do likw id a c ji z rozbi­
ciem na lata pochowań wywieszony jest na głównej 
bramie Cmentarza Centralnego w  Szczecinie przy 

ul. K u  Słońcu 125a.

3571-K

N A U K A

A N G IE L S K IE G O . n ie ­
m ie c k ie g o  — uczę . T e l.  
230-249. 19072-G

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  d o  2 
s ta rs z y c h  o s ó b  — p o ­
tr z e b n a .  W a r u n k i  do  
u z g o d n ie n ia .  T r a u g u t ta  
43 o d  18. 19062-G

O P IE K U N K A  d o c h o d z ą ­
c a  d o  2 - le t n ie j  d z ie w ­
c z y n k i  p o trz e b n a . S ła ­
w o m ir a  20/11. 1S039-G

S O L ID N Ą  o p ie k ę  z a p e ­
w n ię  d z ie c k u . T e le fo n  
377-55. 19155-G

U C Z E Ń  c u k ie r n ic z y  p o ­
t r z e b n y  — J a g ie l lo ń s k a  
74. 19128-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  S ła w iń s k i  —  te l.  
22-58-14. 19082-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  — in ż . C h łó d  —  te l.  
820-145. 18099-G

M A Ł Y  g a ra ż  d o  w y n a ­
ję c ia  n a  r o k  — te le fo n  
454-03 g o d z . 15— 17.

18977-G
W S P Ó L N IK A  d o  za ło ż e ­
n ia  f e r m y  z w ie r z ą t  f u ­
t e r k o w y c h  p r z y jm ę  — 
p o s ia d a m  o d p o w ie d n ie

w a r u n k i ,  o r a z  s ta d o  
p o d s ta w o w e . T e l .  711-70 
g o d z . 18— 19.30 p o n ie d z ia  
łe k ,  w to r e k  i  ś ro d a

18781-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
n a  te r e n ie  m . S z c z e c in a  
k u p ię .  T e l.  755-49.

18948-G
D O M  p i ln ie  s p rz e d a m  z 
p o w o d u  w y ja z d u .  Szcze 
c in - W ie lg o w o ,  u l .  W e ­
s o ła  1 p o  g o d z . 15.

18963-G
S P R Z E D A Ż

K A L K U L A T O R  1 4 -d z ia -  
ła n io w y  s p rz e d a m . T e l.  
89-403. 19097-G

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTW O 

PAŃSTW OW E PO LM O ZBYT

w  Szczecinie, u l. M ieszka I  65

za trudn i od zaraz do nowo uruchomionego 
Centrum  Sprzedaży i O bsługi F iata :

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
IM . A. W ARSKIEGO

pilnie zatrudni

stolarzy, hydraulików, izolowaczy 
oraz pracowników bez kwalifikacji 
do przyuczenia zawodu spawacza i 

montera kadłubów okrętowych.

—  mechaników samochodowych,
—  spawaczy-blacharzy,
—-  lakierników samochodowych,
—  techników-diagnostyków,
—  zmywaczy samochodów

do m yjni automatycznej,
—  sprzątaczy warsztatowych,
—  konserwatorów urządzeń.

Skierowania z W ydzia łu  Zatrudn ien ia  nie 
są wymagane. In fo rm a c ji o warunkach 
pracy i płac udziela Sekcja Spraw Osobo­
wych, te l. 82-10-81 wew. 37 łu b  59.

3374-K

,,ENERGOPOL-5J’ W SZCZECINIE

Przedsiębiorstwo Morskiego 
Budow n ictw a Hydrotechnicznego

u l. F loriana 9/13 

za trudn i natychm iast:

betoniarzy-zbrojarzy, spawaczy, pa­
lowych, katarowych, maszynistów 
koparek i spycharek, marynarzy, 
mechaników okrętowych, ślusarzy 
remontowych, elektryków, maszyni­

stów dźwigów samojezdnych.

W arunk i płacy i pracy wg U k ładu Zbio­
rowego Budownictwa. Osobom zamiejsco­
w ym  zapewniamy hote l robotniczy. Za in­
teresowanych prosim y o składanie o fe rt 
względnie osobiste zgłaszanie się w  Dziale 
Służb Pracowniczych, te l. 426-31, w . 23.

3278-K

SZCZECIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOW NICTW A
PRZEMYSŁOWEGO

w  Szczecinie, ul. S iorrady 1

za trudn i pracow ników  na budowie w  Po­
licach oraz na innych  budowach na te re ­
nie Szczecina i  wojew ództwa w  następu­

jących zawodach:

—  murarz
—  cieśla
—  betoniarz-zbrojarz
—  kierowca
—  robotnik niewykwalifikowany

Zainteresowani w in n i zgłosić się w  
Szczecińskim Przedsiębiorstw ie B udow n i­
ctwa Przemysłowego w  Szczecinie, ul. 
S torrady 1 w  godz. od 7.15 do 15.15. D la 
zamiejscowych zapewniamy kw a te ry  p ry ­
watne. Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
Dział Zatrudn ien ia  pok. 119 lu b  te lefonicz­
nie 22-04-61, wew. 40. 3636-K

W OJEW ÓDZKA S PÓ ŁD ZIELN IA  
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA

Zakład Szczecin, ul. K u  Słońcu 20/24

zatrudni natychmiast 60 mężczyzn 
do pracy przy kopcach warzywno- 
-ziemniaczanych, oraz 15 kobiet do 

paczkowania warzyw.

In fo rm a c ji udziela D zia ł K a d r — Szcze­
cin, ul. K u  Słońcu 20/24 pok. 114.

3710-K

Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie w a­
runków  pracy, płacy i  zakwaterowania 
udziela D zia ł K a d r Stoczni, u l. H utn icza 1, 
te l. 212-47, w  pon iedzia łk i, w to rk i, środy 
czw a rtk i i  p ią tk i w  godz. od 8 do 13.

3711-K

POLSKA ŻEGLUGA MORSKA  

Dział Socjalny w Szczecinie 

UPRZEJMIE INFORM UJE, 

że od 20 października br.

wydaja cebulę 
na zim owe  

zaopatrzenie
w garażu blaszanym 

na zapleczu Domu Marynarza, 
w godzinach: od 8 do 12 

i od 14 do 17

za zwrotem dowodu wpłaty.

O płatę za cebulę w  cenie 8,50 zł 
za 1 kg p rzy jm u je  D zia ł Socjalny 
(Dom M arynarza), u l. M alczewskie­
go 10/12 pokó j 216 w  godz. 9— 13, 
w  sobotę od 9 do 11.30.

3724-K

V O L K S W A G E N A  1500 — 
s p rz e d a m . T e l.  224-001.

19093-G
C Z Ę Ś C I d o  S k o d y  1000 
M B  s i l n i k ,  s k r z y n ię  b ie  
g ó w  —  s p rz e d a m . T e l.  
74-808 g o d z . 17—20.

19043-G
S Y R E N Ę  105, g a ra ż  b la ­
s z a n y  s p rz e d a m . Ż y d ó w  
ce , u l .  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  72/1. 19009-G

S K O D Ę  100S, 1973 r .  —  
s p rz e d a m , u l .  C u r ie -  
S k ło d o w s k le j  8. 18957-G

B Ł A M  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e  s p rz e d a m . O b r.  S ta ­
l in g r a d u  7/11 g o d z . 17—  
19. 18951-G

W A R T B U R G A  353 s p rz e  
d a m . O g lą d a ć : Ś lą s k a  
35/19 p o  18. 18899-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  k a ł  
k u la t o r  w ie lo d z ia ła n io -  
w y  o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
T e l.  232-389. 19175-G

K O M P L E T  m e b li  K o z ie  
n ic e  —  s p rz e d a m . U l .  
R e d u ty  O r d o n a  68/4.

19132-G
S Z C Z E N IĘ T A  b ia łe  d u ­
że p u d e lk i  z r o d o w o ­
d e m  —  s p rz e d a m . Szcze 
c in ,  u l .  M a te jk i  15/18.

19158-G
S Z C Z E N IĘ T A  d o g i n ie ­
m ie c k ie  — c z a rn e  — 
s p rz e d a m . T e l.  421-19.

19145-G
R U D E  l is y  s p rz e d a m . 
T e l.  23-28-24 go dz . 16— 20 
z  w y ją t k ie m  c z w a r t ­
k ó w .  18929-G

P R Z E D N IE  fo te le  do  
„M e rc e d e s a ”  s p rz e d a m . 
N o s k o w s k ie g o  17/7.

19122-G
L O K A L E

K A W A L E R K Ę  w ła s n o ­
ś c io w ą  z te le fo n e m  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
n ie d z ie la  te l.  23-20-31.

19003-G
G R U D Z IĄ D Z  — M -3 , te  
le fo n ,  I I  p . z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  lu b  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o  w  S z cze c i­
n ie .  —  T e l.  S z c z e c in  
82-15-44 p o  17. 18972-G

M -2  n a  o k re s  r o k u  w y ­
n a jm ę  z  p o w o d u  w y ­
ja z d u .  T e l.  442-85.

18944-G
S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  452-43.

18904-G
2 -O S O B O W  Y  p o k ó j  o d -  
n a jm ę  T e l.  760-34.

19130-0
P O K O J  w y n a jm ę .  U l .  
K a r ło w ic z a  7. 19161-G
M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a ł­
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  n ie -  
u  m e b lo w a n e g o  1 n ie k r ę  
p u ją c e g o  p o k o ju .  T e l.  
709-41 g o d z . 7— 19.

19167-0
Z G U B Y

14. X .  s k r a d z io n o  s a m o ­
c h ó d  m - k i  W a rs z a w a -  
203 n r  r e j .  S Z A  14-82, 
k o lo r  k a r o s e r i i  ja s n o s e -  
le d y n o w y ,  n a  le w y m  
t y ln y m  b ło tn ik u ,  n a d  
ś w ia t ła m i ś la d y  o p a le ­
n ia  la k ie r u .  W ia d o m o ś ć  
za w y n a g r o d z e n ie m  te l  
70-084. 19109-G

Z A K Ł A D
EKSPORTOW O-IMPORTOW Y

Oddział Szczecin P ort — Nabrzeże Greckie

zatrudni kobiety przy segregacji 
owoców i warzyw

Praca sezonowa. Godziny pracy od 6 do 
14. W arunk i płacowe dobre. Wymagana 
karta  zdrowia. 3658-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* ' -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’ W Y D A W C A . S z c z e c in s K ie  W y d a w n ic tw i  r t a w w e  
w  s z c z e c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in  p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k i y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k re ­
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34 re d  p o ra n n a  <po g o d z  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra sa  -  K s ią ż k ą  -
R u c h * o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h  do  25 l is to p a d a  na s t y z e ń  ł  k w a r ta ł  o ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 18 ka ż d e g o  m ie s ią c a
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C ena p r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  312 zł Z a k ła d y  o ra e y  in s t y t u c je  o r g a n iz a c je  s k la d a ja  z a m ó w ie n ia
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę  k tó r a  Jest o  50 p ro c  d ro ż s z a  p r z y jm u je  R SW
„P r a s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i W y d a w n ic tw  u l  T o w a ró w ? . 28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e
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D w ó r ”  g. 16; H E T M A N  
J ą c y  m iś ”  g. 11, 12. 13.

R E P E R T U A R  K I N  n a  Dodstawie 
in fo rm a c ji O P R F .

„ W ę d r u -  O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..D o ż y w o c ie ”  g. 
19.30; n ie d z ie la :  g . 16. 19.30; Z A ­
M E K  —  „ K s ią ż e  n ie z ło m n y ”  g . 20 
(s o b o ta ) ; M U Z Y C Z N Y  —  „R o s ę  M a ­
r i e ”  g . 19.30; n ie d z ie la :  . .D o k to r  
O jb o l l ”  g. 16; F IL H A R M O N IA  — 
w y s tę p  s o l is tó w  i  c h ó r u  P o l it e c h ­
n i k i  P o z n a ń s k ie j g . 18 (s o b o ta ) : 
Z A M E K  — I I  k o n c e r t  k a m e r a ln y  
g . 18 ( n ie d z ie la ) :  P L E C IU G A  —  so­
b o ta :  „ K o n i k  G a rb u s e k ”  g . 17; n ie ­
d z ie la :  g . 11.

D E L F I N  ( te ! .  468-73) —  „ L o k a t o r ”  
g .  15.45. 18. 20.15 — f r . .  1. 18; n ie ­
d z ie la :  g. 9. 11.15, 13.30. 15.45. 18. 
20.15; K O S M O S  ( te l .  380-03) —  „ K o ­
b ie ta  w  c z e r w o n y c h  b u ta c h ”  g.
13.30. 16. 18.15. 20.30 —  f r . .  1. 18 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ P o lo n e z  O g iń s k ie g o ”  g. 
36 — ra d ź ., p a n o ra m .; „ M is t r z  re ­
w o lw e r u ”  g . 18. 20.15 —  U S A  — 
•p a n o ra m .. 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — 
„ T a je m n ic z y  u p ió r ”  g. 9. 11.15.
13.30. 16. 18.15, 20.30 —  w e g .. 1. 12 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
221-834) —  .‘.M is t r z  r e w o lw e r u ”  g.
35.30, 18. 20.15 — U S A . 1. 15 — 
p a n o r a m , (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P IO ­
N IE R  .( te l.  475-02) — „ K r ó le w n a  i  
o s io łe k ”  g . 10, 17; „ B a ś ń  o  J a s n y m  
S o k o le ”  g . 13, 15 —  ra d ź .,  p a n o ra m .; 
„ Z n a c h o r ”  g. 18. 20 — p o i. .  1. 12; 
„ C h a r le y  V a r r i c k ”  g . 22 — U S A , 1. 
18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  D R U Ż B A  
( t e l .  356-05) — „ B y ł  so b ie  g l in a ”  g. 
18. 20.15 —  f r . .  1. 15; n ie d z ie la :  g.
35.30, 18, 20.15; P R O M IE Ń  — n ie ­
d z ie la :  „G o r ą c e  p o lo w a n ie ”  g . 14. 
17, 20 —  ja p . ,  p a n o ra m .. 1. 15;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ P o ­
w r ó t  r ó ż o w e j p a n te r y ”  g . 17. 19 — 
a n g . ,  1. 12 —  p a n o ra m .; „ M r  M a le -  
s t y k ”  g. 21 —  U S A , 1. 15; n ie d z ie ­
l a :  g . 15. 17. 19; M E W A  (Ż e le c h o w o )
—  „ O d  ś w i tu  d o  ś w i t u ”  g . 18.30 — 
¡p a n o ra m ., ra d ź . ;  „ P o d r ó ż  S in d b a d a  
d o  Z ło te j  K r a in y ”  g . 17 —  a n g .: 
n ie d z ie la :  g . 14, 16; „ O d  ś w i tu  d o  
ś w i t u ”  g . 18: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ P o c a łu n k i  z H o n g k o n g u "  g . 17.30. 
19.30 — f r . .  1. 12; n ie d z ie la :  g . 15. 
37; „W z g ó rz a  Z e le n g o r y ”  g . 19 — 
ju g . ,  1. 18: 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — n ie ­
d z ie la :  „ P o je d y n e k  p o tw o r ó w ”  g. 
16 — ja p . ,  p a n o ra m .: „ I n r ia ”  g . 18
—  p o i.. 1. 11'.; B A J K A  ( P o lic e )  — 
„ K o n i k  G a rb u s e k ”  g . 17 —  ra d ź .;  
„ G w iż d ż e  n a  w s z y s tk o ”  g . 19 — 
ra d ź .,  I. 12 — p a n o ra m .; n ie d z ie la :  
g . 19; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )
—  „ S k a z a ń c y ”  g. 18 — b u łg . .  1. 15 
( n ie d z ie la ) :  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — 
„ G w iż d ż e  n a  w s z y s tk o ”  g . 17. 19
— ra d ź .,  p a n o ra m .. 1. 12 ( n ie d z ie ­
la ) ;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — 
„ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 18 —  p o i.  
( n ie d z ie la ) :  H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ O d d z ia ł ”  g . 17. 18.45 — U S A . 1. 15 
(s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  D A R  ( S ta r ­
g a r d )  — „S o n a ta  n a d  je z io re m ”  — 
ra d ź . ,  p a n o ra m ., 1. 12 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  IN A  ( S ta rg a rd )  —  „ Ś m ie r ć  
p r e z y d e n ta ”  —  p o i. ,  1. 12. ( n ie ­
d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ O -  
s ta tn i  b a l w  R o ż n o w ie ”  —  C S R S . 
1. 12; „ M is t r z  r e w o lw e r u ”  —  U S A . 
1. 15 —  p a n o ra m , (s o b o ta  1 n ie d z ie ­
la ) ;  R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  —  „ N ie  
m a  m o c n y c h ”  — p o i.  (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  G R Y F  ( G r y f in o )  — „ N a j ­
le p s z e  w  ś w ie c ie ”  —  p o i.  ( n ie d z ie ­
la ) .

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  —  „W e s e le ”  g. 15; P O ­
L O N I A  —  ..P rz e z  d z iu rą  w  ś c ia ­
n i e ”  g. 14.30; P IO N IE R  —  „ K r ó ­
le w n a  i o s io łe k ”  g . 10. 11. 12. 17; 
P R O M IE Ń  —  „ Z e m s ta  w i lk a  m o r ­
s k ie g o ”  g . 12; S Z M A R A G D O W E  — 
„ F i l i p e k ”  g . 13.45- M E W A  —  „ N a  
D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 13; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „R e k s io  s a d o w n ik ”  g . 14; 
H U T N IK  — „ J a  i  m ó j  p ie s ”  g. 
12.30; 1 M A J  — „ P o lo w a n ie  n a  g o ­
r y la ”  g. 15; B A J K A  — „ K o n ik  
G a r b u s e k "  g . 12. 17; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  —  „ M iś  U s z a te k ”  g . 16: S Y ­
R E N K A  — „ C a fe  p o d  M in o g ą ”  g. 
15.30; Z A T O K A  — „ B i t w a  o  K o z i

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  P o k a z  ie d n e g o  o b ra z u . 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  e 
9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  o rz e d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o rz a : U rz ą d z e n ia  I 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h .  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im :  W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  
p t a k i :  K u c h n ia  s ta ro p o m o rs k a  z. 
9— 15: S T A R Y  R A T U S Z  —  p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: M i l i t a r ia  
X I X —X X  w . :  A r c h i t e k tu r a  i u r b a ­
n is ty k a  S z c z e c in a  w  X X X - !e e ie  
S A R P : g . 9—15; Z A M E K  — „ F o t o ­
g r a f ia  s z w a jc a rs k a  od  1840 r .  do  n a ­
s z y c h  d n i ”  — g . 10— 18. 13 M U Z  — 
p l. 2 o łn ie rz a  2 — m a la r s tw o  M . M  
K llm c z e w s k le g o .

N IE D Z IE L A

P O I.M O Z B Y T  — S z c z e c in , u l .  M ie ­
sz k a  I  65 — te l.  82-02-23 —  g . 8—16.

P O M O C  D R O G O W A  

N IE D Z IE L A

O P D -1  — S Z C Z E C IN . J a g ie l lo ń s k a  
35 — te l.  981 i  433-42; O P D -5  — 
N O W O G A R D , B o h  W a rs z a w y  l b  —
te l.  494.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

N IE D Z IE L A

A L .  J E D N . N A R O D O W E J  47 —  g  
10— 15; B . K R Z Y W O U S T E G O  9 -1  
g . 15— 19; J E D N . N A R O D O W E J  49 
—  g. 14—19 ( w in n o -c u k ie r n ic z y ) .

14.10 U  p r o f . F ł im m r lc h a .  16 D o o k o ­
ła .  17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 S p o r t  
i®-50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. '
19 F i lm  T V  „M ę ż c z y z n a  z 
m ie c z e m ” . 19.25 p ro g n o z a  p o -  N IE D Z IE L A  
g o d y , k r o n ik a .  20 M ię d z y ­
n a r o d o w y  F e s t iw a l  P r z e b o jó w  w  P R O G R A M  i 
G,rmŹ n H , 2145 K r o n ik a - 21.55 P o ls k i 
“ l™  d o k u m . „ P r z e z  K r a k ó w  do 

:  21.55 „ O r k ie s t r y  ś w ia ta ”
22.40 W ia d o m o ś c i.

s t y lu  s w e e t. 20.30 T r a n s m is ja  z X X  
M ię d z y n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  Ja z z o ­
w e g o . 22.30 R a d io w e  p o r t r e t y  P o­
la k ó w .  22.45 D . c . t r a n s m is j i  ' F e s t i­
w a lu  J a z z o w e g o .

W IA D O M O Ś C I:  7. 9. 10. 16. 19. 20 
21, 23, 0.01.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y 2 U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N . 
—  P o m o rz a n y ; C H IR . — I I I  P o m o ­
r z a n y :  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  
S k a r g i :  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a .

P R O G R A M  I

14.45 R a d z im y  r o ln ik o m  ( k o l . ) .  14.55 
O b ie k ty w .  15.15 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  
15.25 D la  d z ie c i .G ro m a d k a  M is ia  
U s z a tk a ” . 15.55 „ L a t a r n ia  c z a rn o ­
k s ię s k a ”  f i l m  s z w e d z k i.  19 D o b ra ­
n o c . d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 F i lm y  z 
M . M o n ro e  . .S k łó c e n i z ż y c ie m " .  
22 F i lm  e s t ra d o w y  T V  w ło s k ie j  — 
„T y s ią c e  ś w ia te ł ” . 23.20 D z ie n n ik  
( k o l. ) .  23.35 K in o  N o c n e  „ K o c h a ją ­
c y  m ę ż c z y z n a ”

P R O G R A M  I I

15.15 T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k  ( k o ­
lo r ) .  15.45 „ W o jn a  d o m o w a ” . 16.35 
U ś m ie c h y  S ta re g o  K in a .  17.05 W  
k r ę g u  a n e g d o ty  ( k o l. ) .  17.35 P o p o ­
łu d n ie  p o d ró ż y  i  p r z y g o d y  (k o l. ) .  
18.40 K r o n ik a .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  ( k o l. ) .  20 30 „ Z ło ta  n u ta ”  (k o l.) .  
22 „24 g o d z in y ”  ( k o l . )  22.10 T w a ­
rz e  te a t r u  — J a n u s z  M ic h a ło w s k i.
22.45 F i lm  a n g . „ S h e r lo c k  H o lm e s ”  
( k o l. ) .

N IE D Z IE L A

9 25 K r o n i k ą  10 S p o r t  1 za b a w a . 
11 „ Ś w ię to  C z e rw o n e g o  P a ź d z ie rn i­
k a  • l 2 z R o s to c k u . 12.30
O d  n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  13 W ia -  

1310 - A m e r y k a  la t  70” . 
13u>0 P ie ś n i F r .  S c h u b e r ta .  14.10 
„ N a  m o rz e ” . 15.25 W  k r a in ie  b r ś n i  
16 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  17 W ia ­
d o m o ś c i. 17.05 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 P r o g ­
no za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 O p e ra  B  
B re c h ta . 22.35 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 16. 19 . 20. 22. 24.

14.30 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 L is t  z 
P o ls k i.  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16 00 
T u  J e d y n k a .  17 30 S tu d io  M ło d y c h . 
£8-25 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w . 18.33 
P ó ł w ie k u  p io s e n k i p o ls k ie j.  19.15 
Z  p o z n a ń s k ie g o  s tu d ia . 19.40 M u ­
z y k a  L e o n a  R usse la . 20.05 A u d y c ja  
e s t ra d o w a . 21.35 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie . 22.20 S tu d io  „ G a m ą ”  za ­
p ra sza  n a  m u z y c z n y  w ie c z ó r .  23.00 
M in ą ł  d z ie ń . 23.15 S tu d io  „ G a m a ” . 
0.05 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.10 S tu d io  . .G a m a '’ . 1.06 P r o g r a m  
n o c n y  z K o s z a lin a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — r . 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n . N a ro ­
d o w e j  12 -  g 20 d o  7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — J e d n . N a r o d o w e j 
12 — o d  g. 20 d o  7: N A D  O D R A  18
— o d  g. 15 d o  8

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  _  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a :  C H IR . — J a ­
g ie l lo ń s k a :  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j :  D E R M A T O L O G IA  —
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n . N a ­
ro d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  _  J e d n . N a r o d o w e j 12
—  o d  g. 8 — c a łą  d o b ę : N A D  O D R Ą  
18 —  c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  z a ­
b ie g o w y ) .

A P T E K I

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  422-46: B O L  
K R Z Y W O U S T E G O  7 A  -  te l.  366-73: 
L E L E W E L A  1 — te l  726-24: S T O Ł ­
C Z Y N . N /O d rą  20 — te l.  23-94-22: 
P O D J U C H Y . o l.  W o ln o ś c i 5 — te l.  
61-28-20.

IN F O R M A C J E

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e l 50 — 
te l.  428-32 —  g . 8— 18 (s o b o ta );

K O L E J O W A  — te l.  460-23: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 833: - i

U S Ł U G I — te l.  428-14 1 473-15 — g. 
8— 19 (s o b o ta ).

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.55 i 7.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.55 „N a s z e  s p o tk a n ia ” . 8.15 N o w o ­
czesn ość  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 
S tu d io  S p o r t  4- A B C  K a z im ie rz a  
G ó rs k ie g o . 9 T e le ra n e k .  10.20 A n ­
te n a  (k o l. ) .  10.45 F i lm  a n g . „ N ie ­
w o ln ic y  i  l o r d o w ie "  ( k o l . ) .  11.45
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  12 R o ln ic z e  ro z m o ­
w y .  12.30 T y lk o  w  n ie d z ie le .  12.40 
G w ia z d a  i  g w ia z d k i.  13 P u c h a r  J e ­
z io r  A u g u s to w s k ic h .  13.10 F i lm  T V  
w ł .  „ P in o k io ” . 14.05 .Z b y s z e k ”  — 
r e p o r ta ż .  14.15 P io s e n k a  n a  ży c z e ­
n ie .  14.20 P u c h a r  J e z io r  A u g u s to w ­
s k ic h .  14.3S L e g e n d y  a k to r s k ie .  14.55 
R e p o r ta ż  o s p o rc ie  b a lo n o w y m . 
15.10 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.20 
„ Ś w ia t .  k t ó r y  w id z ia łe m ” . 15.35 
„ P r a w d y  i  le g e n d y ”  — p ro g ra m  o 
M a r i i  L u d w ic e  ż o n ie  d w ó c h  W a ­
z ó w . 16.10 Z a w o d y  ju m p in g o w e  (cz. 
2). 16.25 K o m e d ia  m u z y c z n a  p ro d . 
U S A  „Z a b a w n a  b u z ia ” . 17.50 P io ­
s e n k a  n a  ż y c z e n ie . 17.55 W  p r o je k ­
to rz e  w s p o m n ie ń . 18.15 „ T u r n ie j  
H a m le tó w ”  — p r  p u b l . - r o z r y w k o -  
w y .  19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 P io s e n k a  n a  ż y c z e n ie . 
20.35 „ P o ls k ie  d r o g i”  cz . 2. 22.10 
Z a p ro s z e n ie  d o  T e a t r u  N a ro d o w e ­
go . 22.35 P io s e n k a  n a  ż y c z e n ie . 22.40 
S tu d io  S p o r t .  22.50 „ M e d a l  za 
s z k łe m ” .

P R O G R A M  U

10.150 „D o c z e k a ć  ś w i t u "  — f i lm  
ra d ź . ( k o l. ) .  12.05 „ P la n o w a n ie ” .
12.50 S tu d io  S p o r t .  13.40 M u z y c z n a  
te le te k a .  14.15 M i l i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , 
n o w o c z e s n o ś ć . 14.45 „ T u r n ie j  o 
S r e b r n ą  Ł ó d k ę ” . 15.45 . .N ie  t a k i  
d ia b e ł s t r a s z n y ” . 18.50 F i lm  ra d ź . 
„ M a r t w y  se zo n ” . 19 W ie c z o ry n k a , 
d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 K o m e d ia  m u ­
z y c z n a  — ..P o r w a n ie  S a b in e k ”  
( k o l.) .  22.10 K lu b  F i lm o w y  „ M ia s ta  
ś w ia ta "  — f i l m  w ł.

P R O G R A M  I I

( n a f a l i  230 m  i  U K F  61.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.45. 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I ;  16.25. 0.01

14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
14.30 S tu d io  S ło n e c z n ik .  14.50 C za ­
ta . 15.05 M u z y k a  B a c h a . 15.30 S tu ­
d io  P lu s . 16.30 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  
ty g o d n ia .  16.40 P A W  17.00 M u z y ­
k a .  17.20 N im  s ię  k s ią ż k a  u k a ż e . 
17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  18.00 M a ­
d r y g a ły  M o n te v e rd ie g o . 18.40 C zas i 
lu d z ie .  19.00 „ M a ty s ia k o w ie " .  19.30 
J . F  H a e n d e l — v  s o n a ta  fo r t e ­
p ia n o w a  e - m o ll .  19.44 R y tm .  r y n e k ,  
r e k la m a .  20.00 T ra n s m is ja  k o n c e r ­
t u  z B u d a n e s z tu . 22.10 R a d io k a b a -  
r e t .  23.10 M o te t  w  m u z y c e  s ta ro ­
p o ls k ie j .  23.40 S y m fo n ie  M o z a rta .

P R O G R A M  I I I

( U K F  63.96 M H z )

15.10 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.30 
Z g ry z . 16.30 B a ja n ,  b a ła ła jk a ,  b a n ­
d u r a .  16.45 N a sz  r o k  77. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F . 17.40 T e a t r z y k  
Z ie lo n e  O k o  18.06 K r a m  z p io s e n ­
k a m i.  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.45 S a lo n  m u z y k i  m e c h a n ic z n e j.  
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia  19.50 „ D e m o n  z  B a g ie n n e ­
go  B o r u " .  20.00 B a w  s ię  ra z e m  z 
n a m i.  22.08 G w ia z d a  • s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć .
22.45 J a k  za d a w n y c h  la t .  23.05 20 
z ło ty c h  p r z e b o jó w  23.50 N a  d o b r a ­
n o c  ś p ie w a  J a n a  K o c in o v a .

P R O G R A M  IV

(U K F  I Î.7S M H z )

14.25 T e a t r  P R  — F e s t iw a l R a ­
d z ie c k ie j  D r a m a tu r g i i  15.35 S p o t­
k a n ia  z m u z y k a  k o m p o z y to ró w  r a ­
d z ie c k ic h .  16.05 M u z y k a  s łu c h a n a  
zza k o n s o le ty .  16.30 R o z m o w y  i  re ­
f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 P A W . 
17.00 S p o r to w e  r o z m a ito ś c i.  17.20 
M a łż e ń s tw o  W itk a c e g o  17.40 K a r u ­
z e la  p r z e b o jó w .  18.25 C z y  zna sz  
s w o je  p ra w o . 18.40 R a d io w y  P o­
r a d n ik  J ę z y k o w y .  18.55 Z ie m ia , 
c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t.  49.15 J . f r a n ­
c u s k i.  19 30 M u z y k a  r o z r y w k o w a  w

PROGRAM I

P O N IE D Z IA Ł E K ,  24 .X .

15.25 — N U R T . 16 — O b ie k ty w .  
16.30 — „ Z a n im  b ę d z ie  za p ó ź n o ” . 
17 —  Z w ie r z y n ie c .  18.05 — „ S ta w ­
k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ” . 20.30 —
T e a t r  T V  „ J a m  se s s io n ” . 21.40 
—  Z a k ła d  o  30 m i l io n ó w  d o la r ó w .  
22 —  C a m e ra ta .

W T O R E K , 23.X .

7.35 —  „ P o ls k ie  d r o g i” . 16 —  
O b ie k ty w .  16.30 —  S tu d io  T V
M ło d y c h .  17.10 —  „ K ó łk o  i  k r z y ­
ż y k ” . 17.25 —  M a g a z y n  m o to ry z a ­
c y jn y .  17.45 —  N ie  t y l k o  d la  k o ­
b ie t .  18.15 — W  S t a r y m  K in ie .  20.30 
—  „ Z  ż y c ia  w z ię te ” . 21.35 — „ W  
ś r o d k u  N ig e r i i ” . 21.55 — F i lh a r m o ­
n ia  L e n in g r a d z k a  g r a  P r o k o f ie w a .  
22.55 — F i lm  d o k u m . „ P o d  z n a ­
k ie m  H ig ć i ” .

Co zobaczymy 
w TY?

R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.  20.30 p a tr z ą  n a  n a s ” . 21.25 K lu b  Ja zzo - 
—  „ S y tu a c je  r o d z in n e ” . 21.55 —  w y  S tu d ia  G a m a  — cz. 1. 2225 
S tu d io  S p o r t .  22.25 —  „ X  Y  Z ”  —  —  S tu d io  S p o r t .  22.40 —  K lu b  J a z - 
cz . 1. 23.10 —  . X  Y  Z ”  —  cz . 2. z o w y  S t u d ia '  G a m a  ’—  cz. 2.

18.20 —  „ K t o  p y ta  n ie  b łą d z i” . 
18.40 — K r o n ik a .  20.30 — W to r e k  
m e lo m a n a . 21.40 —  M a m  p o m y s ł.  
22 — M o n ta ż  k la s y c z n y c h  k o m e ­
d i i  U S A  „ L a t a r n ia  c z a rn o k s ię s k a ” .

Ś R O D A , 26 .X .

9.30 —  „ Z  ż y c ia  w z ię te ” . 15.25 —  
N U R T . 16 —  O b ie k ty w .  16.30 — 
K t o  c z y ta  n ie  b łą d z i.  17 —  „ U r o ­
d z in y  l w a " .  17.40 — „ C z y m  d la  
w o js k a  je s t  p io s e n k a ” . 18 — Z  
p r z y r o d ą  n a  t y .  18.30 — P o la c y  w

C Z W A R T E K . 27.X .

9.30 —  „ S y tu a c je  r o d z in n e ” . 16 
— O b ie k ty w .  16.30 — M a g a z y n  m o ­
to r y z a c y jn y .  17 — „ B r a te k  p r z y  
k o m in k u ” . 18 — R e p . w o js k o w y .  
18.20 —  S o n d a . 18.50 — R a d z im y  
r o ln ik o m .  20.30 -  T e a t r  S e n s a c ji 
„ A n n a " .  2 2 .1 0 —  P e gaz.

P I Ą T E K ,  28.X .

9 — F i lm  w ę g . „ T r z e c i  b ie g ” . 
15.25 — N U R T . 16 -  O b ie k t v w „  
16.30 — S tu d io  S p o r t .  16.45 —  „ P o ­
ra  n a  T e le s fo r a ”  17.10 — F i lm  
ra d ź . „ K a m o  — n ie b e z p ie c z n a  m i ­
s ja " .  20.30 — F i lm  a n g . „ G w ia z d y

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K .  24.X .

17 — D z ie ń  T V  O r g a n iz a c ji  N a ­
r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h . 17.25 —
„ H jO  — z n a c z y  ż y c ie ” . 17.50 — 
P r z y ja c ie le  O N Z . 18.10 — K o n ­
k u r s  O N Z . 18.15—  R o z r y w k a .  18 25
— „ P ó ł  c z a r n e j w  k u lu a r a c h ” . 
13.55 i  20.30 — K o n k u rs  O N Z . 20.35
— O to  M e k s y k .  2 ’ .10 M ie js c e  do  
ż y c ia .  21.40 —  F i lm  .M is s  N ig h -  
U n g a le ” . 23.25 — N U R T .

W T O R E K . 2 i.X .

Ś R O D A , 26.X .

16.50 „ N a  k o ń c u  J ę z y k a ” . 17.20
—  Ś p ie w a  H . K a m b u r o w a .  17.40
—  P r o g r a m  p o p . -n a u k o w y .  18.10
D la  d z ie c i „ L a ta ją c y  H o le n d e r ” . 
18.40 K r o n ik a .  20.30 — S tu d io
S p o r t .  21.35 — A f r y k a  b e z  m a ­
s k i .  22.05 — „ N ie  t y l k o  o  f i l m i e ” .

C Z W A R T E K , 27.X .

16 — Z  b r a tn ic h  s to l ic .  16.30 — 
„ Ż y w o t y  p a ń  s ła w n y c h ” . 17.30 — 
F i lm  U S A  ..G d z ie ś  w e  W ło s z e c h ” . 
18.40 — K r o n ik a .  20.30 — K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  G a m a . 21.40 — 
K in o  M in ia tu r .  22.25 — D ia lo g i  z 
p rz e s z ło ś c ią :  Z y g m u n t  S ta r y .  22.55

P I Ą T E K ,  28 .X .

15.20 — P e gaz. 16.05 — T e a t r  
S e n s a c j i  „ A n n a ” . 17.40 — „ D e c y ­
z je  1 5 - la tk ó w " .  18.05 — P o ra d n ia  
m ło d y c h .  18.40 — K r o n ik a .  20.30 
—  S tu d io  S p o r t .  23.10 —  N U R T .

7.06 F a la  77. 7.16 P o ls k a  K a n e la  n 'd  
.F e lik s a  D z ie rż a n o w s k ie g o . 7.30 M os­
k w a  z m e lo d ia  i  p io s e n k ą . 8.20 M o ­
ja  a u d y c ja  m u z y c z n a ” . 9.15 R a d io ­
w y  M a g a z y n  W o js k o w y  10.05 S tu -  
5 ? i,°  " G a m a ” . H  T e a tr  d la  D z ie c i 
M ło d s z y c h . „ M ó j  n o w y  b r a t "  11.20 
M u z y k a  5 k o n ty n e n tó w .  12.05 
„ W  s a m o  p o łu d n ie ” . 12.45 T u  r a d io  
k ie r o w c ó w , 12.48 —  P o ls k a  m u z y k a  
p o p u la rn a . 13 W e s o ły  a u to b u s  n r  
2-4. u  R e c ita l z o a u za  — E d y ta  
P ie c h a . 14.30 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
p ra s y . 14.20 R e c ita l z  p a u zą  — E d y ­
ta  P ie c h a . 14.30 w  J e z io ra n a c h . 15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.10 T e a t r  P R  — 
„ P o k o c h a m  c ię  c i łą  w o l i ” . 16.40 K ia  
s y e y  ja z z u . 17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a ­
n ia  S tu d ia  M ło d y c h . 18.05 P rz e b o je , 
p rz e b o je . 19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o r ­
c ie  20.05 D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię ­
d z y n a ro d o w e . 20.20 N o w a  p ły ta  ze­
s p o łu  „ A n t la n t a  R y th m  S e c t io n ” . 
20.40 N a jw y ż s z e  z r z e m io s ł.  21.05 Z  
a lb u m u  p io s e n k i.  21.30 R a d io v a r ie t te  
n r  165. 22.30 „ R e w ia  p io s e n e k ” . 23.05 
N ie d z ie ln e  w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 
23.20 „ D o o k o ła  n o c  s ię  s ta ła ”  —  
g w ia z d a  d n ia .  0.06 K a le n d a rz  K u l ­
t u r y  P o ls k ie j.  0.11 P r o g r a m  n o c n y  
z  R zeszo w a .

P R O G R A M  I I  ^

W IA D O M O Ś C I: 8.30. 7.30. 14.30, 18.30 
21.30. 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  0.01.

7.35 „ N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia ” . 12.05 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .  13 T e a t r  P R  
— „ W y w ia d  w  B u e n o s  A ir e s ” . 14.35 
R u m u ń s k ie  ta ń c e  lu d o w e . 15 R a d io ­
w y  T e a t r  d la  D z ie c i „ P o d  z n a k ie m  
c z e rw o n y c h  c h u s t ” . 15.30 M u z y k a . 
16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  16.30 P o d ­
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18 P o ­
z n a je m y  p ły t y  P o ls k ic h  N a g ra ń .
18.35 F e l ie to n  a k tu a ln y .  18.45 H o r o ­
s k o p  r e k la m o w y .  19. A n e g d o ty  ł  
f a k t y .  19.20 S tu d io  M ło d y c h .  20 
S z tu k a  p o z o s ta ła  p a m ię c i W ito ld a  
M a łc u ż y ń s k ie g o . 21 W o js k o ,  s t r a te ­
g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o ł­
n ie rs k ie .  21.57 W ir tu o z i  n o w e j  m u ­
z y k i .  22.30 P o e ty c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 
23.00 — W  S te n h a m m e r  —  2 K o n ­
c e r t  fo r t e p ia n o w y  d - m o l l .  23.35 P u ­
b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 
M u z y k a  a n g ie ls k a  z ło te g o  w ie k u .

P R O G R A M  U l

7.40 P o s łu c h a jm y  ja z z o w e  ra z . 8.35 
C o  k t o  lu b i .  9 „ D e m o n  z B a g ie n ­
n e g o  B o r u ”  9.30 G d y  s ię  m ó w i A . . .
9.50 „ Im p r o w iz a c ja  p rz e d  ś n ia d a ­
n ie m ” . 10 60 m in u t  n a  g o d z in ę . 11 
G w ia z d y  r a d z ie c k ie j  e s t ra d y . 11.15 
N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12 
„ O k s y w s k i  s z a n ie c ” , 12.25 M u z y k a  
z sa l k o n c e r to w y c h  13.20 P rz e b o je  
z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 
G o ś c ie  fe s t iw a l i  s o p o c k ic h . 15 „ S e r ­
ce w  ro z te rc e , c z y l i  ro m a n s  z ż y c ia  
w y ż s z y c h  s fe r "  — s łu c h . 15.33 C h a ł-  
t u r n i k  p o p ie ra . 15.50 A n to lo g ia  o io -  
s e n k i f r a n c u s k ie j.  16.15 Z  m u z y c z ­
n e g o  a r c h iw u m  16.45 C oś w  t v m  
je s t.  17.00 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
19 G o ś c ie  fe s t iw a l i  s o p o c k ic h . 1935 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 ..D e m o n  z B a ­
g ie n n e g o  B o r u ” . 20 S z tu k a  L e o p o l­
d a  S to k o w s k ie g o . 21 M y  z d r u g ie j  
p o ło w y  X X  w ie k u .  21.20 „ J a k  t y l k o  
ch c e s z ” . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 .R y c e rz  w  ty g r y s ie j  
s k ó rz e ” . 22.35 G o ś c ie  fe s t iw a l i  so ­
p o c k ic h .  23 P o e z ja  h is z p a ń s k a . 23.05 
Z  w a r s z a w s k ic h  k lu b ó w  ja z z o w y c h .
23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  E lż b ie ta  
A d a m ia k .

P R O G R A M  I V

8.05 A u d y c ja  w o js k o w a .  8.25 S ło ­
w ia ń s k ie  r y t m y  i  m e lo d ie . 8.46 M a ­
g a z y n  m ło d z ie ż o w y . 9.25 Z  n ie d z ie l i  
n a  n ie d z ie lę .  10 N o ta tn ik  K u l t u r a l ­
n y .  10.20 M u z y k a  n a s z y c h  s ą s ia d ó w . 
11 P o ra n e k  p ie ś n i f r a n c u s k ic h  12 
C h w i la  m u z y k i  12.05 .N a  w ła s n y  
r a c h u n e k ” . 12.30 A n to n io  V iv a ld i :  
K o n c e r t  B - d u r  n a  s k rz y p c e . 12.40 
K o n f r o n ta c je  z e n c y k lo p e d ią .  13 
T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y . 13.20 
X I  F e s t iw a l  P la n is ty k i  P o ls k ie j.  
14 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  — w a r ­
s z a w s k i, 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.25 
M u z y c z n y  p ro g r a m  s te re o fo n ic z n y .  
17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y .  18 T e n  s ta r y  d o b r y  1azz. 
18.10 J . ła c iń s k i.  18.30 ..P rz e p u s tk a  
n a  P a rn a s ” . 19 K o n c e r t y  s k r z y p c o ­
w e  P a g a n in ie g o . 20.30 T r a n s m is ja  
z X X  M ię d z y n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  
„ J a z z  J a m b o re e ” . 22.30 „ S o l i t e r ” . 
22.50 D .c . t r a n s m is j i .

Zawalidrogi
W  W IE L U  p u n k ta c h  m ia s ta  p r o ­

w a d z o n e  są r o b o ty  d ro g o w e . P e r ­
s p e k ty w a  p o p r a w y  s ta n u  n a  w ie r z c h  
n i  Jezd m  m o g ła b y  c ie s z y ć  k ie r o w ­
c ó w , g d y b y  n ie  f a k t ,  że  n ie k tó r e  z 
z a p ó r  z a g ra d z a ją c y c h  p rz e ja z d  r e ­
m o n to w a n y m i u l ic a m i są, w  n o c n e j 
p o rz e  p o z b a w io n e  o ś w ie t le n ia .  /T a k  
je s t  n p . na  u l  A  S t ru g a  w  p o b l i ­
żu  w ia d u k tu  k o le jo w e g o  o ra z  na 
u l .  R o o s e v e lta  u  z b ie g u  z u l .  M a te J  
k i .

T o  z a n ie d b a n ie  m oże  b y ć  p r z y ­
c z y n ą  n ie b e z p ie c z n y c h  w y p a d k ó w . 
N ie  o ś w ie t ln o n a  o rz e s ro d a  je s t  bo ­
w ie m  d la  k ie r o w c y  p r a w ie  n ie w i­
d o czn a . a g d y  ją  z a u w a ż y  ja d ą c  na  
tz w . m a ły c h  ś w ia t ła c h  (z g o d n ie  z 
p rz e p is a m i K o d e k s u  D ro g o w e g o )  — 
m o że  b y ć  za p ó ź n o  n a  h a m o w a n ie .
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! d q c  p r z e z  
miast©

Z A B Y T E K ?

„ C H O D Z IĆ  le w a  s t r o n a ”  — 
b r z m i p o le c e n ie  u m ie s z c z o n e  
n a  w ie ż y  Z a m k u  K s ią ż ą t P o ­
m o r s k ic h .  T a b lic z k a  o b w ie s z ­
cza. iż  w  ty m  m ie js c u  o d p a ­
da  t y n k .  D z ie le  s ie  t a k  ju ż  od  
la t  k i l k u  w  t r a k c ie  k tó r y c h  
p r z e w in ę ły  s ie  te d y  n ie z l ic z o ­
n e  b r y g a d y  b u d o w la n y c h ,  p r a ­
c u ją c y c h  n a d  r e k o n s t r u k c ja  
k o le jn y c h  s k r z y d e ł  t e j  p o tę ż ­
n e j  b u d o w l i.  J e d n a k  n ik o m u  
d o ty c h c z a s  n ie  p rz y s z ło  do  
g ło w y .  b y  ó w  o d p a d a ją c y  t y n k  
oo  p ro s tu  n a p r a w ić .

iJ E S IE Ń  z a ch ę ca  d o  d łu g ic h  
s p a c e ró w  p o  u r o k l iw y c h  szcze 
c iń s k ic h  p a r k a c h .  N ie  je s t  to  
je d n a k  p r z y je m n e  bo  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  Z ie le n i  M ie js k ie j  
p o z w a la  o p a d a ją c y m  liś c io m  
u k ła d a ć  s ie  w  g r u b e  k o b ie r ­
ce . k tó r e  w  P a r k u  Ż e r o m s k ie ­
go z d ą ż y ły  ju ż  p r z e k s z ta łc ić  
s ie  w  b ło tn is ta  m aź . u tk a n a  
g ę s to  p a p ie ra m i.  T r a w n ik i  
.z d o b ią ”  n a to m ia s t  -p rz e p e ł­

n io n e  ko s z e  n a  ś m ie c i. P o d o b ­
n ie  w y g lą d a  p la c  M ic k ie w ic z a .  
Z a m ia s t  t e j  r o m a n ty c z n e j  sce - 
n f r i i  w o le lib y ś m y . . .  z w y k ły  
p o rz ą d e k .

W  S A L I  „ S ło w ia ń s k ie j ”  na  
I I  p ię t r z ę  k o m b in a tu  ..K a s k a ­
d a ”  ju ż  n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a  
w y r a ź n y  je s t  p o d z ia ł n a  s to l i ­
k i  d la  g o ś c i z w y k ły c h  i  „a b o ­
n a m e n to w y c h ” . N ie  sa o n e  co 
p ra w d a  o z n a c z o n e , a le  n ie  m a  
o b a w y  — n i k t  s ie  n ie  p o m y li .  
B r u d n e  o b ru s y , z w a lo n e  w  
s to s y  s z tu ć c e  i  z a le g a ją c e  na  
d łu g o  do  z a k o ń c z e n iu  p o s i łk u  
ta le rz e  — sa w y s ta r c z a ją c y m  
d ro g o w s k a z e m , że tu  s ie  po ­
d a je  o b ia d y  a b o n a m e n to w e .

f l a k )

Zbiornik na Pomorzanach (prawie) gotów

RPWiK dotrzymało słowa
W  B IEŻĄCYM  roku na łamach „Kuriera” toczyła się kam­

pania o stary zbiornik wody na Pomorzanach. Zgodnie z począt­
kowymi zamierzeniami przewidywano przekazanie go organi­
zacjom handlowym, które m iały go przekształcić w obiekt ma­
gazynowy. Nasi Czytelnicy jednak — a redakcja całkowicie 
popierała tę opinię — uważali, że należy włączyć ten obiekt do 
systemu wodociągowego miasta.

■ 1" ---  ------------ Rze.z bo-wiem w  tym , że ru ­
rociąg m iedw iański, ja k  każdy 
obiekt inżyn ie ry jny , ulega awa­
riom . Ich sku tk i na jbardzie j do 
tyka ły  mieszkańców Pomorzan 
i  te j części Śródmieścia, k tóra 
zaopatrywana jest w  wodę za 
pośrednictwem ujęcia zlokalizo­
wanego w  te j dzielnicy. Natych 
m iast występowały k łopoty z ci 
śnieniem i woda nie docierała 
na wyższe p ię tra  budynków, 
względnie sączyła się z kranów  
cienką strużką. Włączenie do sy 
stemu sieci zb iorn ika um ożli­
w iłoby dokonywanie m anewru 
w  okresie aw arii m ag istra li i 
popraw iłoby dzięki istn ieniu 
zb iorn ika rezerwowego zaopat­
rzenie w  wodę sporej części 
miasta.

n

Życzliwość
„ Z a  W a s z y m  p o ś r e d n ic tw e m  c h c ie  

l ib y ś m y  b a rd z o  s e rd e c z n ie  p o d z ię ­
k o w a ć  k ie r o w c y  i  p a sa że rce  F ia ta  
125 za p o m o c  i  ż y c z l iw o ś ć . 11 p a ź ­
d z ie rn ik a  b r .  w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h  m u s ie l iś m y  p rz e w ie ź ć  c h o r e ­
go  s y n k a  ze s z p ita la  p r z y  u l .  W o j­
c ie c h a  d o  K l i n i k i  C h ir u r g ic z n e j  
p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .  M ą ż  p ró b o  
w a l z a t rz y m a ć  p rz e je ż d ż a ją c e  p o ­
ja z d y ,  le c z  bez s k u t k u .  D o p ie r o  k ie  
ro w c a  F ia ta  125p z a t r z y m a ł s ię . Z u  
p e łn ie  b e z in te re s o w n ie  o d w ió z ł nas 
d o  k l i n i k i ,  a  n a w e t c h c ia ł z a cze ka ć  
i  o d w ie ź ć  na s  do  d o m u . N a le ż y  się 
c ie s z y ć , że z n ie c z u l ic a  n ie  o g a rn ę ła  
w s z y s tk ic h  I z n a jd u ją  s ię  lu d z ie  
c h ę tn i  d o  p o m o c y . D z ię k i n ie m u  
s y n e k  na sz  je s t  d z is ia j  z d ró w .  N ie ­
s te ty ,  n ie  z n a m y  ic h  a d re s u  i  n ie  
w ie m y  c z y  d o b rz e  z a p a m ię ta l iś m y  
n u m e r  r e je s t r a c y jn y  s a m o c h o d u  — 
M W  55-29.

P r o s im y  o w y d r u k o w a n ie  te g o  l i ­
s tu , n ie c h  b ę d z ie  o n  s k r o m n y m  p o ­
d z ię k o w a n ie m  za o k a z a n ą  ż y c z l i -  
w o ś ć .”

H E L E N A  i  J A N  G Ą S IO R O W IE

n ia  s p ra w a  p o z o rn e g o  z a n ie d b a n ia  
o b ie k tu .  O tó ż  ja k  s ię  o k a z u je , w s ta  
w io n ę  ju ż  s z y b y  p a d ły  z n ó w  p a ­
s tw ą  g r u p y  ro z w y d r z o n y c h  w y r o ­
s tk ó w ,  k t ó r z y  w y b r a l i  j e  za c e l 
r z u tó w  k a m ie n ie m . R P W iK  p o s ta ­
n o w i ło  w ię c  n ie  w s ta w ia ć  ic h  do  
m o m e n tu  p rz y g o tp w a n ia  s p e c ja l­
n y c h  o s ło n  z  d r u c ia n e j  s ia t k i .  N ie ­
z b ę d n e  je s t  ' ta k ż e  o to c z e n ie  c a łe ­
g o  te re n u  p rz y le g a ją c e g o  d o  z b io r -  
n ik a * s p e c ja łn y m  o g ro d z e n ie m , u n ie ­
m o ż l iw ia ją c y m  d o s tę p  o s o b o m  n ie ­
p o ż ą d a n y m . N a s tą p i to  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j je szcze  w  b ie ż ą c y m  r o k u .

W SZYSTKO wskazuje na to, 
że w  tych dniach zmniejszą się 
kłopoty z ciśnieniem wody, ja ­
k ie w  okresie aw arii m agistra li 
m iedw iańskiej odczuwali miesz­
kańcy Pomorza i części Śród­
mieścia.

(ten)

Notatnik szczeciński
+  I I  K A M E R A L N Y  K O N C E R T  

p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie  o d b ę d z ie  s ię  . 
w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u  
w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 18. W y k o n a w ­
c a m i b ę d ą  I r e n a  S ija ło w a  z W a r ­
s z a w y  — fo r te p ia n  i  W it o ld  H e r ­
m a n  z K r a k o w a  — w io lo n c z e la .  W  
p ro g ra m ie  — u t w o r y  F r y d e r y k a  
C h o p in a . S ło w o  w ią ż ą c e  w y g ło s i 
A n to n i  H u e b n e r .

♦  K L U B  „ B o n  T o n ”  o r g a n iz u je  
d la  m ło d z ie ż y  o d  la t  10 — o l im p ia ­
dę  w ie d z y  o  r u c h u  d r o g o w y m , po ­
łą c z o n ą  z e '  z d o b y w a n ie m  k a r t  r o ­
w e ro w y c h . C ześć p r a k ty c z n a  r o z ­
p o c z n ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 11 
n a  s ta d io n ie  T K K F  — W  a r  sze w  o» 
u l .  D z ie rż o n a  46

Komunikat WPKM
W  N O C Y  z 22/23 b m „  w  g o d z . o d  

23.50 do  4.20 t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  
n r  1 l  9 k u rs o w a ć  b ę d ą  n a  s k ró c o ­
n y c h  tra s a c h  t j .  „ 1 ”  —  ze S to c z n i 
im .  W a rs k ie g o  d o  u l .  W a w rz y n ia ­
k a  ( p o w r ó t .  B o h a te ró w  W a rs z a w y , 
J a g ie l lo ń s k ą , P ia s tó w , p l .  L e n in a ) .  
„ 9 ”  — z u l .  P o tu l ic lo e j  d o  W a w rz y  
n ia k a  ( p o w r ó t :  a l .  W o js k a  P o ls k ie ­
go , p l.  L e n in a ,  M . B u c z k a , M a te jk i,  
p l .  H o łd u  P ru s k ie g o , p l .  Ż o łn ie rz a  
P o ls k ie g o , B ra m a  P o r to w a ) .  N a  o d ­
c in k u  od  u l.  W a w rz y n ia k a  d o  G łę ­
b o k ie g o  u r u c h o m io n e  z o s ta n ie  za­
s tę p c z e  p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e .

B A T A L I A  o w a  u w ie ń c z o n a  z o s ta ­
ła  s k u t k ie m , z g o d n y m  z  za s a d a m i 
d o b rz e  p o ję te j  r a c jo n a ln e j  g o sp o ­
d a r k i.  O b ie k t  p rz e k a z a n o  p o n o w n ie  
w  rę c e  R e jo n o w e g o  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  W o d o c ią g ó w  i  K a n a l iz a c j i  w  
S z c z e c in ie , k tó r e  z a p o w ie d z ia ło  je ­
g o  s z y b k ie  w łą c z e n ie  d o  s ie c i.

C zas Je d n a k  p ły n ie ,  a n ic  n ie  
w s k a z y w a ło , b y  o b ie tn ic a  ta  m ia ła  
zo s ta ć  z re a liz o w a n a . M o żn a  ta k  są­
d z ić ,  p r z y g lą d a ją c  s ię  o to c z e n iu  
z b io r n ik a .  J e g o  w y g lą d  n ie  z m ie n i ł  
s ię  b o w ie m  p r a w ie  w c a le , a r e s z tk i  
p o t łu c z o n y c h  s z y b  n a d a ł s tra s z ą  w  
o k n a c h  o b ie k tu .  C z y ż b y  R P W iK  za ­
p o m n ia ło  o  p r z y rz e c z e n iu  z ło ż o n y m  
m ie s z k a ń c o m ?

— N IE 1  O c z y w iś c ie ,  że n ie  — w y ­
ja ś n ia  d y r e k to r  R P W iK  J a n  P ro c h . 
—  . W  c z w a r te k  20 b m . p o  ra z  t r z e ­
c i - z r z ą d u  d o k o n a l iś m y  n a p e łn ie ­
n i  a z b io rn ik a .  D w ie  d o ty c h c z a s o w e  
p r ó b y  w y k a z a ły  b o w ie m  p e w n e  n ie ­
sz c z e ln o ś c i. J e ś l i  n ie  b ę d z ie  p r z e ­
c ie k ó w ,  a  w s z y s tk o  w s k a z u je ,  że 
t y m  ra z e m  u is z y s tk o  „ g r a ”  — b ę - 
d z ie m y  m o g li  p r z y s tą p ić  d o  p łu k a ­
n ia  z b io r n ik a .  P o  ty m  z a b ie g u  i  d o ­
k ła d n e j  d e z y n fe k c j i ,  n a s tą p i s e r ia  
p ró b  ja k o ś c i w o d y ,  d o k o n y w a n y c h  
p rz e z  s p e c ja l is ty c z n e  la b o r a to r iu m  
S a n e p id u . Z  c h w i lą  o t r z y m a n ia  p o ­
z y ty w n e g o  a te s tu ,  b ę d z ie m y  m o g li  
w łą c z y ć  z b io r n ik  d o  s ie c i w o d n o ­
k a n a l iz a c y jn e j  m ia s ta . P rz y p u s z c z a ­
m y ,  że  n a s tą p i to  je szcze  w  b ie ż ą ­
c y m  m ie s ią c u

— P r a g n ą łb y m  p o d k r e ś lić  — d o d a ­
j e  d y r e k to r  P ro c h  — że w s z e lk ie  
r o b o ty  in s ta la c y jn e  p r z e p r o w a d z i l i  
p o z a  p la n e m  n a s i p r a c o w n ic y ,  r e a l i ­
z u ją c  w  te n  sp o só b  z o b o w ią z a n ie  
p o d ję te  d la  u c z c z e n ia  60 ro c z n ic y  
W ie lk ie j  S o c ja l is ty c z n e j R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j.

P O Z O S T A J E  je szcze  d o  w y ja ś n ię

Ostrzeżenie dla grzybiarzy!

Nim pójdziesz do lasu
W  N IE D Z IE L Ę  w ie lu  s z c z e c in ia n  

w y b ie ra  s ię  n a  g r z y b o b ra n ie .  B o  te ż  
w  ty m  r o k u  n ie  b r a k  k u r e k ,  k o ­
z a k ó w , p r a w d z iw k ó w  c z y  g ą s e k . N a j

Kronika wypadków
B rz o z o w s k ie g o . 2 7 - le tn i J ó z e f S . z o ­
s ta ł  p r z y g n ie c io n y  p rz y c z e p ą  c ią g ­
n ik a .  M ę ż c z y z n a  d o z n a ł u r a z u  g ło ­
w y  i  p r z e b y w a  w  s z p ita lu .

A m b u la to r iu m  p o g o to w ia  r a tu n ­
k o w e g o  u d z ie l i ło  p o m o c y  5 7 - le tn ie j 
A n n ie  D .,  k tó r a  zo s ta ła  u d e rz o n a  
b u te lk a  w  g ło w ę .

L e k a r z  p o g o to w ia  p o in fo r m o w a ł 
M O , że o  g o d z . 15 w  m ie s z k a n iu  
p r z y  a l.  M a r ia n a  B u c z k a  z m a r ła  
n a g le  2 - le tn ia  d z ie w c z y n k a .  P r z y ­
c z y n a  z g o n u  n ie  je s t  je s z c z e  z n a ­
na

O  g o d z . 19 p o g o to w ie  w e z w a n o  na  
O s ie d le  K a l in y .  4 3 - le tn i M a r ia n  S. 
z o s ta ł ta m  p o b i ty  p rz e z  n ie z n a ­
n y c h  s p ra w c ó w . M ę ż c z y z n a  d o z n a ł 
u r a z u  g ło w y  i  p rz e b y w a  w  s z p ita ­
lu  na  P o m o rz a n a c h .

O  g o d z . 16.10 n a  u l .  P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h  8 - le tn i  K r z y s z to f  P . 
w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d ­
n ię  i  w p a d ł  n a  p rz e je ż d ż a ją c ą  „ S y ­
re n ę ” . C h ło p c a  p rz e w ie z io n o  d o  
s z p ita la .

D z ie s ię ć  m in u t  p ó ź n ie j z d a r z y ł  s ię  
w y p a d e k  n a  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o . 
„ F ia t  125”  n r  r e j .  M X  31-94 p r o w a ­
d z o n y  p rz e z  Z b ig n ie w a  H . z je c h a ł 
na  le w ą  s t r o n ę  je z d n i  i  z d e r z y ł  s ię 
z m o to ro w e r e m .

W  p o łu d n ie  d z ie c i p o d p a l i ły  k io s k  
G S  w  D o łu ja c h .  P o ż a r  z o s ta ł s z y b k o  
u g a s z o n y . S t r a t y  w y n o s z ą  2 ty s .  z ł.

( ja s )

b a r d z ie j  zaś o b r o d z i ły  p o d g r z y b k i.  
S u szo n e , m a r y n o w a n e  1 s o lo n e  —  
u z u p e łn ia ją  naszą  z im o w ą  s p iż a rn ię .

N ie s te ty ,  n ie  w s z y s c y  z a p a le n i z b ie  
ra c z ę  z n a ją  d o k ła d n ie  ja d a ln e  i  t r u ­
ją c e  g a tu n k i  g rz y b ó w . M im o  o s t r z e -  '  
żeń , n ie  u n ik n ę l iś m y  w  ty m  r o k u  
p o w a ż n y c h  z a t ru ć . O d n o to w a n o  n a ­
w e t  w z ro s t  l ic z b y  p r z y p a d k ó w  za ­
t r u c ia  g rz y b a m i.  W  o k re s ie  o d  l i p -  
ca  d o  k o ń c a  w rz e ś n ia  le k a rz e  in ­
t e r w e n io w a li  w  137 p rz y p a d k a c h ,  
p r z e w a ż n ie  w y s ta r c z a ło  p łu k a n ia  
Ż o łą d k a  i  k i l k u d n io w y  p o b y t  w  s z p i 
ta lu  n a  o b s e r w a c j i .  J e d n a k ż e  sześć

p a d k u  p a c je n tk i  n ie  u d a ło  s ię  u r a ­
to w a ć . S z e ś c io le tn ia  d z ie w c z y n k a  
z m a r ła  p o  s p o ż y c iu  m u c h o m o ra  s r o -  
m o tn ik o w e g o .

J a k  n a s  p o in fo r m o w a n o ,  p r z y c z y ­
n ą  w ię k s z o ś c i (n a  szczęśc ie  n ie z b y t  
g ro ź n y c h )  z a t ru ć  b y ły  o ls z ó w k i.  Są 
to  g r z y b y  c h ę tn ie  p rz e z  n ie k tó r y c h  
z b ie ra n e . I  b y w a , że p o  ic h  s p o ż y ­
c iu  n ie  m a  ż a d n y c h  s e n s a c ji ż o łą d ­
k o w y c h .  C z ę ś c ie j je d n a k  k o ń c z y  s ię  
p r z y n a jm n ie j  n a  n ie s t r a w n o ś c i.  P r z y  
c z y n ą  n a jc ię ż s z y c h  z a t ru ć  je s t  m u ­
c h o m o r  s r o m o tn ik o w y ,  czę s to  m y lo ­
n y  p rz e z  n ie d o ś w ia d c z o n y c h  g T z y -  
b la rz y  z p ie c z a rk ą  b ą d ź  k a n ią .  R ze­
c z y w iś c ie  g r z y b y  te  są t r o c h ę  po ­
d o b n e . I  d la te g o  p r z y  n a jm n ie js z y c h  
w ą tp l iw o ś c ia c h  n a le ż y  ra c z e j z re z y ­
g n o w a ć  z z e rw a n ia  n ie p e w n e j „ p ie ­
c z a r k i ” . T r u c iz n a  z a w a r ta  w  ty m  
m u c h o m o rz e  n a le ż y  d o  tz w . t o k s y n  
k o m ó rk o w y c h ,  w ię c  p o  z je d z e n iu  go  
n ie  k o ń c z y  s ię  n a  z a b u rz e n ia c h  g a s -  
t r y c z n y c h ,  a le  t r u c iz n a  p r z e n ik a  d o  
w s z y s tk ic h  k o m ó re k  o r g a n iz m u ,  p o ­
w o d u ją c  z a t ru c ie  o g ó ln e .

P rz e d  n ie d z ie ln y m  g rz y b o b ra n ie m  
o s t rz e g a m y  ra z  jeszcze  —  Z B IE R A J ­
C IE  T Y L K O  G R Z Y B Y  J A D A T N B  
I  D O B R Z E  Z N A N E !  (SU)

P A K O W A N IE  odbywa się 
automatycznie. Anna Rzep­
ka zwraca baczną uwagę 
na szybko przesuwające się 
torebki.

TEODOR N O W AK spraw  
dza, czy w  ogrom nym  s ilo ­
sie w y tw o rzy ły  się krysz­
ta łk i cukru.

Fot. Z. Jodkowski

Trwa słodka 

kampania
TH PUJiajJE SIĘ 

NON-STOP
W  C U K R O W N I na  G u m ie ń c a c h  

r u c h  p a n u je  c a łą  d o b ę . R az  
p o  ra z  p o d je ż d ż a ją  d o  w a ­
g i o g ro m n e  s a m o c h o d y  c ię ­

ż a ro w e , p o  b r z e g i w y ła d o w a n e  o k a ­
z a ły m i b u r a k a m i.  G ło ś n o  d a ją  z n a ć  
o  s w e j o b e c n o ś c i p o c ią g i z t y m  sa­
m y m  to w a re m . K a m p a n ia  c u k r o w ­
n ic z a  ro z p o c z ę ła  s ie  30 w rz e ś n ia  i 
p o t r w a  d o  k o ń c a  s ty c z n ia .  P ra c a  
t r w a  n a  t r z y  z m ia n y .  N ie  m a  n ie ­
d z ie l  n ł  ś w ią t .  W s z y s tk ie  b u r a k i  
m u s z ą  b y ć  b o w ie m  p r z e ro b io n e  w  
j a k  n a jk r ó ts z y m  cza s ie .

— W  T Y M  r o k u  m im o  u p o r c z y ­
w y c h  d e s z c z ó w  i  b r a k u  s ło ń c a , b u ­
r a k i  o b r o d z i ły  d o b rz e , c h o ć  z a w a r ­
to ś ć  c u k r u  w  n ic h  je s t  n ie c o  
m n ie js z a . Z a ło g a  s k ła d a  s ie  w  d u ­
ż e j m ie r z e  z  s e z o n o w i/c h  r o b o tn i ­
k ó w .  W ie lu  z n ic h  n o  ra z  n le rw s z y  
w id z i  na sze  m a s z u n y . t r z e b a  w >*e  
u c z y ć  ic h  o b s łu g i,  t łu m a c z y ć  z a c h o ­
d z ą c e  p ro c e s y  C zę s to  p rz y je ż d ż a m  
t u  w  n o c y , b o , j a k  to  m ó w ią ,  p a ń ­
s k ie  o k o  k o n ia  tu c z y  —  ś m ie je  s ie  
d y r e k t o r  R y s z a rd  s w u l s ’ -*

k r o w e g o  r o z tw o r u  o d b y w a  s ię  w  
o g r o m n y c h  z b io rn ik a c h .  O c zyszcza ­
n ie ,  k r y s ta l iz a c ja  i  s e g re g a c ja  t a k ­
że p rz e b ie g a ją  a u to m a ty c z n ie .  L u ­
d z ie  o b s e r w u ją  je d y n ie  c y f e r k i  p r z y  
s z a fa c h  s te ro w n ic z y c h ,  u r u c h a m ia ­
ją  ja k ie ś  p o k r ę t ła  i  c u k ie r  „ w a ­
r z y  s ię  s a m ” .

C o d z ie n n ie  op u szcza  te  o s o b liw ą  
fa b r y k ę  w ie le  to n  b ia ły c h ,  s ło d k ic h

k r y s z ta łk ó w .  N o w o c z e s n o ś ć  w k r o ­
c z y ła  t u  p e łn ą  p a rą . P la n ta to rz y  
b u r a k ó w  d o s k o n a le  ju ż  w ie d z ą , j a k  
m a ją  p r z y g o to w y w a ć  t o w a r  d o  o b ­
r ó b k i .  I  w  p ra s ie  n ie  m a  ju ż  p o ­
u c z e ń , j a k ie  b a rd z o  c z ę s to  s p o ty ­
k a ło  s ię  w  u b . s tu le c iu :

„ P A N Ó W  z a t r u d n ia ją c y c h  s ię  u -  
p r a w ą  ć w ik ły ,  n a jg r z e c z n ie j u p r a ­
s z a m y  p r z y  te g o ro c z n y m  ż n iw ie

ć w ik ły ,  j a k  n a js ta r a n n ie j  na  o -  
c z y s z c z e n ie  j e j  i  o s o b liw ie  n a  o d d a ­
le n ie  z ie lo n y c h  c z ę ś c i g łó w e k  i  n a ­
s a d e k  l iś c i  p rz e z  g ła d k ie  o b rz e z a n ie  
u w a ż a ć . S p ic z a s to  o czy s z c z o n a  
ć w ik ła  p r z y ję t a  b y ć  n ie  m o że . P rz y  
ć w ik le ,  g d z ie  z a g n iło ś ć  J ą d ra  p o d  
l iś c ie m  s e rc o w e m  s ię  z ja w ia ,  m u ­
s i c z a rn a  z a g n iła  część w y r ż n ię ta
b y ć ” . (w y s )

ID Z IE M Y  w ię c  z o b a c z y ć  p r o d u k ­
c ję  c u k r u ,  p o d e jr z e ć  t a jn i k i  je d n e ­
g o  z n a js ta r s z y c h  p r z e m v s !ó w  s o o -  
ż y w c z y c h  n a s z e g o  k r a t o  O n ro w a -  
d za  na s  in ż  S te fa n  W ereszcze .ka . 
W s z ę d z ie  c ią g i  a u to m a tó w .  L u d z i  
n r a w ie  n ie  w id a ć .  B u r a k i  z a ra z  n o  
w y ła d u n k u  t r a n s p o r to w a n e  są d r o ­
ga w o d n a  N a s te n n ie  tz w ,  k r o jo w -  
p< "e  s z a tk u ją  j e  n a  d r o b n iu t k ie  
s t r z ę p k i ,  k tó r e  w ę d r u ją  d o  d y f u -  
z o ra . C e d z e n ie , p o d g rz e w a n ie  c u - W cukrow n i duży ruch. Samochody z burakam i czekają w kolejce.


